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Wydanie A Cena SO gr 

DZIENNIK 
I 1y Zjazd PZPR zakończył obrady 

Rok XIX Lódź. poniied7Jiałek 22 cz.erwca, 1964 Nr lł7 (5456) 

Przemówienie końcowe 

Władysława . Gomułki 

Wybór nowych władz * Podjęcie uchwały 
Wiadyslaw Gomułka I sekrelarzem KC 

W SOBOTĘ, 20 BM. PO 6-DŃIOWYCH OBRADACH 
ZAKOŃCZYL SIĘ IV ZJAZD PZPR. ZJAZD WYBRAL 
KOMITET . CENTRALNY W SKLADZIE 85 CZLONKóW 
I 78 ZASTĘPCÓW ORAZ CENTRALNĄ KOMISJĘ RE­
WIZYJNĄ W SKŁADZIE 25 CZLONKÓW (PELNY WY­
KAZ PODAJEl\fY ODDZIELNIE). ZJAZD ZAAKCEPTO­
W AL POPRAWKI DO STATUTU ORAZ PODJĄL 
UCHWALĘ ·(UCHWALA PUBLIKOWANA BĘDZIE W 
NAJBLIŻSZYCH DNIACH). 

NA PIERWSZYM PLENUM KC PZPR, KTÓRE ZE­
BRALO SIĘ PODCZAS PRZERWY W OBRADACH 
ZJAZDU, I SEKRETARZEM KC WYBRANY ZOSTAL PO· 
NOWNIE WLADYSŁAW GOMULKA. 

Plenum W;>"bralo Biuro Pol:­
tyczne KC (skład podajemy od­
dzielnie) 

nowych z.obowiltzaniach l czy­
nach społecznych podjętych w 
ramach warl zja.z.clowych, 

.wyrażamy serdeeme podzl~ 
kowa.nie - powiedział Z. Klł!!iz 
ko - wszystkim załogom robo6 
niczym, chłopom, Zołnierrom l 
wszystkim organizacjom za po• 
zdrowienia., za czyny I zobowią· 
za.nia dla uczczenia IV Zjazdu 
partii. 

Po ;,.głoo:zenlu przez Komis~ 
Skrutacyjną wyników wyborów 
Komitetu CentraJ.nego 1 Cen„ 
tralnej Komisji Rewizyjnej 
glOIS zabrał Aleksa.nder Za.wadz­
kf. 
Wybraliśmy centralne władze 

naszej pa.rtil, które kierować 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

iłozporzqdzamy wszystkim 
co potrzebne dla realizacji 

Komitet Centralny uznal Z<l 
celowe powołan;e zastępców 
członków Bi=a Politycznego 
oraz dokonał wyboru Sekreta­
riatu KC (skład zamieszczamy 
także oddzielnie). 

Wszyscy cz.lon.kOIW'ie BiUJra Po 
litycmego, zastępcy czl-0!1.ków 
Biura Politycznego i członkowie 
Sekretariatu jll'ybrani zostali 
jednomyślnie. 

Plenum KC powołało Cen­
tralną Komisję KOl!'ltrol.i Pa~.t~j 
nej. (Sklad podajemy oddv.e.­
nie). 

Członkowie Biura Politycznego KC PZPR 
JÓZEF CYRANKIEWICZ 
EDWARD GIEREK 
WLADYSLAW GOMUŁKA 
STEFAN JĘDRYCHOWSKI 
ZENON KLISZKO 
IGNACY LOGA-SOWI:ŃSKI 
EDWARD OCHAB 
ADAM RAPACKI 
MARIAN SPYCHALSKI 
EUGENIUSZ SZYR 
FRANCISZEK WANIOLKA 
ALEKSANDER ZAWADZKI prouramu . parlii 

Towan' •sze delegaeU 
Pra.cłl IV Zjazdu naszej par· 

til dobiegły końca. Pr.i:eprowa­
dziliśmy na. Zjeździe twórczą 
owocna dyskusję. W Jej w~ni­
k:u Zjazd podjął uchwałę, któ· 
ra nakreśla program działania 
partii na dziś i na jutro, wska­
zuje na główne aktualne za· 
da.nia I ustala podstawowe 
wskaźniki I kierunki rozwoju 
gospodarki narodowej w latach 
1966-1970. Wprowadziliśmy od­
powledme uzupełnienia do Sta­
tutu partii. Zjazd powołał oaj· 
wv:l.szą Instancję partyjną 
dŻia.łajl\C~ w okresie między· 
;l!ja.zdowym - Komlteł Central 
ny partii. wybrał na.czelny or-­
gan lion!rolny - Centralną Ko 
misję RcwizyJnl\. Uchwały te 
wyczerpa.ty porządek dzienny 
obrad Zjazdu. 

Towar\!iysze delegaell 
Nowo wybrany Komiteł c-­

tralny partii odbył d~słaJ pler· 
wsze pll."narne posiedzenie. na 
którym wybrał swoje orga.ny 
'1!'Ykona1wcze - Biuro Politycz­
ne i Sekretariat KC. 
Wł. Gomułka. wymienia. naz­

wiska członków Biura.. Poli­
tycznego KC, zastępców ct:lon­
ków Biura. Politycznego i se­
kreta.ny KC. 

Wszy.s-0y członkowie Biura 
Politycznego, ich zastępcy oracz 
ezłonkowie Sekretariatu K 
Wybrani zostali jednomyślnie 
- mówi Władysław Gomułka. 

Plenum powołało również 
icentra.lną Komisję Kontroli 
ł'artyjnej. 

Towarzysze delegaci! 
Wybrany przez was Komitet 

t'entralny partii oraz powoła­
ne przez Komitet Centralny 
:jego organy wykonawcze sta· 
ją w obliczu trudnego, odpo­
wledzla.lraego I jednocześnie 
l!aszczytnego zadania kierowa­
nia. całokształtem dzia.lalnoścl 

Delegaci 

W robotę w gOOJzninach wi'e 
C7XJQ'.!lyah J)O'WróoHa z Wa,r­
szawy delegacja Lodzi n.a 
N Zia.W paormi. Powitanie, w 
któryin uoz.651tnioeyro kiłku­
set pr:redtSJtaWicieili społeczeń­
stwa naszego miasta, delega­
c,ie wielu zaklaid~ pracy, to­
warzysze pracy i pr:z.yjaciel<l 
- było bairdJW serdeczme. De­
legatów obdarowamo wiązan­
kami kwiaitów. 

W czas.ie pow.irbaJ!l.ia kró­
ciutkie przem&wieme wygło­
sil'.a M. Ta.ta:rkóWIIla - I se­
ika·etairz KL PZPR, &ięk.uj~ 
łodzianom za ofiarną pracę w 
dniach zjazdu, za pamięć o 
dele11;a.tach, wyrażoną w prze­
syłanych do Warr:srva.wy i;o-
7ldir-01Wieniaoh i telegiramac.'h. 

Partii, mobllizowa.nla I orga.nl­
zowa.nia wszystkich Jej ogniw 
do pracy i walki o przekuwa­
nie w neczywistość tego pro­
gramu, 11.tóry na.kreślił nas2 
Zjazd w podjętej uchwale. 

Cele wytknięte w · tym Dro­
gramie i;i~ celami całego naro­
du. Ale od nas przede ws~yst­
kim, od DLS7;ej partii, od jej 
organizatorskiej działa.I n ości 
7.ależy r11a.lizacja tych celów. 
Partia na.sza jest bowiem prz!' 
wodnikiem narodu. 

Od lat 20 partia nasza pro­
wadzi naród po.Iski do nowej, 
lepszej t'rzyszłości. Wspaniały 
dorobek 20-leeia Polski Ludo­
wej dowodzi, 'ze pa:nia na..~za 
1lobrze wywiązała się ze swo­
jej misji . kierowniczej, zdała 
·trudny egzamin przed naro­
dem i przed historią. Minione 
21Hecle dowiodło, źe p.rog'l'a~ 
my aehwalane przez nas:r.a I 
partię sta.Jlł mę rzeez,!l'Włstoś­
cią.. Wierzymy głęboko, ze i ten 
program, który uchwalił IV 
Zjazd naszej . partii zostanie 
wcielony w zyeie. 

Rozpor·tądzamy wszystkim, 
eo potrzeba. dla jego realizapji. 
M~y m~ną bazę Jll'Odukcyj· 
n:\ przt>myslu i rozhudowa.ne 
JUZ zatllecze naukowo-tech-
niczne gospodarki na.rodowej, 
mamy. liezną i ofiarną klasę 
robotniezą. mamy gamącyci1 
się szerokim frontem do po­
sh~pu Pracowitych rolników, 
mamy • oka.załą kadrę zdolnych 
i amb1t:1ych pracowników in­
żrnieryjno-technicznych i nau­
kowych, ~amy bogatl\ w do­
świadczema ka.drę kierowoicz~ 
itdministracji gosPOdarczeJ, ma­
my odda.J!~ szeroką warstwę 
inteligen<'JI wszystkich za.wo­
.łów, mamy wielką armię lalml\ 
cej wiedzy i podnoszącej swo· 
je kwalifikacje zawodowe mlo­
d:Dieży, ma.mY za.hartowaną, w 

powrócili 

M. TataraóW!lla przeklazała 
ró'W'l!iei P<JIZ(lro-vv i eni a dfa 
mies,zkańców Lod:zli od I se­
kretarza KC PZIPR - Wła­
dysława Gom'llłlktl. i pr.zewod­
ndczące.go Rady Państwa -
Alelklsoodra ZaiwadlZJkiego, 

* * * ·Serdecznie witano róWnież 
paw:racających ze zjazdu 
przed~·tawici-el.i województwa. 
oozeikiiwa.li :ich m, ilfl. pra­
c-O<WniCY KW PZPR, przedsta­
wiciele zakładów pracy ze 
Zg1ierza · i Pa.biaruic oraz mlo­
dzieri. Spot!kainie trwało krót­
ko, ponieważ delegatów zie­
mi łódJZk;iej czekała j eszc:ze 
daleka dro.ga do miejsc za-
mieszkaJl'lia. (ast.) 

pracy i wa.lee, licząeą, juz dzi­
siaj ponad półtora miliona człon 
kow i kandydatów partię. któ­
ra w sv:ej historM przeszła.. ""'.' 
jak się mówi „przez og1en 
i wodę". 

Powod:i:enie wszystkich n~-
szych za.mierzeń, poko~an~e 
wszystkich trudnośc!, .. Jakie 
staną, na drodze reahza.cJJ na­
s,;ych ambitnych planów ta.le­
ży w wielkiej miene od teęo, 
w jakim stopniu 1>a.rtia. na.sza. 
potra.fi uruchomić ten ogromn;v 
&Jotencjał twórczy, jaki tkwi. ~ 
miliona.eh ludzi' pracy w mies· 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

W ostatnim dniu obrad Zjazdu 
przewodlniczyli kolejn-0: I~a.cy 
Loga-Sowiński, Zenon Khsz.ko 
i Aleksander Zawadzki. 

Zenon Kliszko poin!ocmowal 
delegatów, że do Sekretariatu 
Zjazd·u wpl.YtJ.ęl:o O<k. 2 tys. b· 
stów i depesz z pozd:r'Olwieniam1 
i meldunkami o wykonaniu zo­
bowiązań ()l'az z różnymi wnio­
skami. Najliczniejszą grupę Sita 
nowią listy t depesze z meldu."\ 
kami od załóg zakładów pracy, 
od chłopów, ml-Odzieży, woj.s.ka 
I organizaej1 ,9p0łecznych. Na­
plynęly również meldunkil o 

LISTE CZŁONKOW I ZA.STĘPCOW CZLONKOW KC 
PZPR OOAZ CZLOINKOW CENTRALNEJ KOMISJI RE­
WIZYJNEJ l CENTRALNEJ KOMISJI KONTROLI 
PARTYJNEJ' ZAMIESZCZAMY NA STR. 5. 

Delegacje bratnich partii 
• opuszczaJq Polskę 

W niedzielę opuściła War- powrotną do Związku Ra-
szaw.~. udając się w drogę dzieckiego, uczestnicząca w 

obradach IV Zjazdu PZPR 

N. Chruszczow 
udał się 
do Szwecji 

W niedzielę przed połud­
niem przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, N. S. Chru­
szczow, opuścił Kopenhagę 
na · pokładzie statku radziec­
kiego ·„Baszkiria", udając . się 
do Szwecji, kolejnego etapu 
swych ~izyt w krajach 
skandynawskich. 

delegacja Komuni61tycmej 
Partii Związku Radzieckiego 
z członkiem Prezydium, se­
kretarzem KC KPZR - Ni­
kołajem Podgornym. 

Na lotnisku warszawskim 
opuszczającą Polskę delega­
cję żegnali: I sekretarz KC 
PZPR - Władysław Gomuł­
ka, członek Biura Politycz­
nego K:C PZPR Zenon 
Kliszko i członkowie KC 
Zenon Nowak i Józef Cze·· 
sak. - -

Obecny · był ambasador 
ZSRR w Polsce - A wierkij 

(C) Da.lm:y ciąg J;!!a &tr. 2 

.Cypr 

Zastępcy członków Biura Politycznego 
MIECZYSLA W JAGIELSKI . 
PIOTR JAROSZEWICZ 
RYSZARD STRZELECKI 

Sekretariat Komitetu Centralnego 
WLADYSLAW GOMUŁKA 
WITOLD JAROSI!liSKI 
BOLESLAW JASZCZUK 
ZENON KLISZKO 
EDWARD OCHAB 
ARTUR STAREWICZ 
.RYSZARD STRZELECKI 
JOZEF TEJCHMA 

Nowo wybrani członkowie l zastępcy czlon.k6w Biura Polity 
czne-go KC oraz sekret.arze KC. St<>ją od lewej: B. .Ja.s7Alzuk, 
A. Starewicz, M. .Jagielski, w. Jarosiński, F. Wanlołka, s. Jedry 
eh.owski, A. Rapacki, Z. IOiszlro, A. Zawadzki, Wł. G-Omulka. 
J. Cyranldewicz, M. Spvchnlskł. F:, Gierek. t. L<>ga-Sow1ńskl, P. 
Jaroszewicz, E. OCbab, E. Szyr, R. Strzelecki, .J. Tejchma. 

XXXlll ł1TP zomkniete 
Kontrakty handlowe podpisywan.o 

do ostatnich godzin 
21 bm. zamknięte zostały 

XXXIII Międzynarodowe 
Targi Poznańskie. 

Uczestniczyły w nich wraz 
z Polską 54 kraje ze wszyst­
kich kontynentów świata. 30 
wystąpiło z oficjalnymi ko­
lektywnymi ekspozyciaml. 

Do ostatnich godzin trwa­
nia tai;gów toczyły się raz-

mowy handlowe oraz p.odpi­
sywano kgntrakty. 

M. in. „CEKOP" zawarła z 
radziecką centralą „Techno­
import" kontrakty na do­
stawę do ZSRR dwóch kom­
pletnych fabryk kwasu siar­
kowego, każda o wydajności 
po 180 tys. ton rocznie. Łącz­
na wartość tych kontraktów 
wyonosi 33,5 miliona Ził de.w. 

Na nabrzezu portu kopen­
haskiego „Langelinie" pre­
miera radzieckiego uroczyście 
pożegnali premier Danii 
E. O. Krąg, ministrowie, 
Przedistawiciele społ€Clleństwa 
duńskiego i dziennikarze. 
E. O. Krag i N. S. Chrusz­
czow wygłosili przemówie­
nia pożegnalne. 

Przedłużenie pobytu 
•• błękitnych hełmów'• 

na dalsze· 3 miesiqc_e 

Około 60 proc. naszych tar­
gowych transakcji eksporto­
wych dotyczyło sprzętu in­
westycyjnego. Największymi 
naszymi kontrahentami były: 
z krajów -socjalistycznych -
ZSRR, ~echosłowacja, NRD 
i Węgry, zaś z krajów kapi­
talistycznych - Wielka Bry­
tania, Włochy, Szwecja i 
NRF. 

Stan zdrowia 
E. Kennedy'ego 
jest dobry 

W niedzielę po ponownym 
zbadaniu senatora Edwarda 
Kennedy'ego lekarze stwier­
dzili, że stan jego zdrowia 
jest dobry. Nie ma żadnych 
7qburzPń neu.r..ologicznych 
(istniała obawa uszkodzenia 
rdzenia z porażeniem koi1-
czyn). 

Sekretarz i;ieneralny ONZ 
U Thant potwierdził w de­
peszy skierowaned do genera­
ła indyjskiego K. S. Thi­
maya jego nominację na 
stanowisko nowego dowódcy 
sił ONZ na Cyprze - któ­
rych mandat przedłużony 
został uchwałą Rady Bezpie­
czeństwa o dalsze trzy mie­
siące - pI"Qsząc go równo­
cześnie o przybycie do No­
wego Jorku. 

U Thant zwrócił się rów­
mez do Kanady, Szwecji, 
Fiindand'i.i, I.rlandi.i i Danii, 
które dostarczyły kontyngen­
tów dla sił zbrojnych ONZ 
na C.vi::rze oraz do Australii, 

Austrii i Nowej Zelandii, 
które przysłały ·jednostki 
policji, prosząc te państwa 
o pozostawie~ie tych jedno­
stek do dyspozycji ONZ na 
Cyprze. 

Sekretarz generalny ONZ 
skierował również apel do 
wszystkich państw - człon­
ków ONZ wzywając je 
wobec braku dyspozycji po­
zwalających na dalsze finan­
sowanie operacji cypryjskich 
- dQ dobrowolnego zgłasza­
nia poparcia finansowego, 
niez~dnego dla dalszej n1isji 
„błękitnych hełmów" na 

Cyprze. 

Dziś spotkanie 
Tito - Gheorehiu Dej 

Agencja Tunjug podaje: 
„Zgc+dnie z os~ętym po­
przednio })Orozutnieniem, pre 
zydent Tito i przewodniczą­
cy Rady Państwa Rumuń­
skiej Republiki Ludowej 
Gheorghe Gheorghiu Dej 
spotkają się w poniedziałek 
- 22 czerwca w miejscowo­
ści Vicitiny, położonej na 
granicy jugosłowiańskQ-111-
muńskiej". 



Przemówienie końcowe Władysława Gomułki· IV Zjazd PZP 
zakończył obrady 

(B) Dokończenie ze str. 1 na la.ta 1966-19'10 musimy ma- mienna. cecha. tego pia.nu. Bę- wy gospodarki narodowej jest 
cie I na wsi. Jak oajpelnie,jsze ksymalnie wykor:i:ystać przede dzie to pierwszy plan 5-letnl zarazem programew. rozwoju 
wyzwolenie twórczej Inicjatywy w11zystkiru dla szerokiego przy- młodego pokolenia. Polski Lu- rewolucji socjalistycznej, za.­
ludzkiej, skupienie mlllonowycb gotowania jakośclowycb zmian dowej, tego pokolenia, które początkowanej pod kierownic­
mu pra.cujących wokół zadań ·"': produkcji naszego przemysłu, miało szczęście nie spotkać się twem naszej partii przed 2Q 
na.kreślonych przez Zjazd, 'ta- Jego strukturze i organizacji. już w swym życiu z gorzk14 rze laty. 
nowi po:lstawowy warunek re- Pod tym kątem trzeba. również czywisto.foią kapitalizmu. ustro- Siła partii, jej zdolność do 
artzacjl naszych pia.nów. już obecnie, w a.ktualnej 5-la~ ju burżuazyjnego przedwojen- sprawnego działania i przewo-

Zja.zd nasz otwiera nowy ce, przystąpić do urnchamia.nia uej Polski, które nie przeszło dzenia ludowi pracującemu 
fltap ~yuamicznego rozwo- wielkiego zasobu rezerw produ.k orzez pifikło wojny i okupacji wypływa z "jej słusznej linii 
.fu cos11odarkl narodowej, w cyjnych, na kt6re tak po- hitlerowskiej nasrrego kraju, generalnej oraz z jedności i 
rozbudowie bazy ekonomicz· wszechnle wskazywano w dy- które zrodziło sic, już I wyro- zdyscyplinowania. jej szere-
oej socjalizmu, w oa.5z;vm skusji przedzjazdowej i o kló· ·sro w czasach 20-lecia Polski gów. Nakreślo_ua przez .Zjazd 
11.rąJu. Realizacja zało,o- rych ta.k szeroko mówiono z LudQwej. Po raz pierwszy star- linia generalna partii odpo-
nych w uchwale Zjazdu wskaź- trvbuny naszego Zjazdu, tuje to nasze, m•ode pokolenie wiada żywotnym potrzebom i 
ników i ltierunk6w rozwoju na· Nakre§lony przez Zjazd pro- do swojej 5-latl!;i, do wykuwa- interesom naszego kraj11 i na­
szej gospodarki staje się głliw ~ra.m iłn§ciowej I jakościowej nia. własnl\ praAJą i walką, włas rodu, :llnajdzle więc powszech­
nym za.Uaniem w całokszta.toie rozbudewy potencjału produk- o:vm mózgiem i woli\ swego ną akceptację i szel!okie po­
działalności partii. c;jnego naszego kraju, to S'ltan własnego losu i losu swojej oj- parcie klasy robotniczej i ca.-

Wielka praca dokonana pnez da.r bojowy naszej partii, pod cz(Vzny. tego społeczeństwa. Zjazd nasz 
orga.niza.cJe partyjne w ez:isie którym pro"':'a.dzić będziemy My starsze okolenie ojco- wykaz1~ł również, że siieregi 
przygotowania Zjazdu I 11rzcz !>lasę robotmczą, lud pra.cu.Ją- wie tej wielo~ilionowel gwar naszej partii są zwarte i jed-
was, towarzysze delegaci, na cy w mleś~ie i na wsi, do pra.- dll wchodząeej młodym żwa- nolite. Jedności partii musimy 
Zjeździe partii stanowi punkt cy. i '!alki o nowe. _lepsze °: wym krokiem na arenę dzie- strzec jak ok~ w głow~e. "". 
wyjściowy do podj1,:cia pnez bhcze JUtra, o szczęshwsze. ra „ szeregaeb partii ole moze byc 
wszystklB ogniwa · partyjne i dośniejsze życie, o nowe ~wy- Jew. narodu polskiego, stwo- miejsc~ ani dla \ wa.rcbołów, 
Przez or"'anY planowania, resor- cięstwa socJ"alizmn o dalszy rzyhimy jej dobrą, mocną ba- i dl k · i - 1 dl 

" ' d ta t • s oko an a arierow czow, an a 
ły, z.iednocżenia, przedsiębior- rozkwit na.szej ojcl.yzn~: zę 0 .s r u wzwyz. zer ludzi ideologicznie obcych 
stwa, samorządy robotniCtl.e. Z trybuny Zjazdu roznle o- otwarłismy wrota nasz~m s~- naszJj partii. 
rady na.;:odowe, przez wszystkie kreśla.no najbliższą 5-ła.tkę. Nłl-- nom i córkom do za.konczema. • • 
łn~tytuty. biura projektowe, kon zywa.no ją 5-latką ,jakości i no- naszego ~ielkie~o. dzieła Partia nasza uzbrOJOlll!' w 
strukcyjne, technologic:ame, przez woczesnoścl produkcji, 5-latk:\ zbudowama socJahzmu w na- uchw!łł! IV Zjazd'!' Jeszcz4: 
całe zaplecze techniczne i oau- przemysłu elektroma.szynowPgo szym kraju - i rozpoczęcia mocmeJ ze:yvrze swoJ~ szeregi 
kowo-bada.wcze gospodarki na- i chemicznego, 5-la.tką postępu ich własnego dzieła - budo- i ~od s'".oim marksistowsko-
rodowej konkretnych, pra.ktyez rolnictwa, 5-latką ofensywy wy komunizmu. I lenmowsk1m sztandare~ po: 
nyeh pMcdsięwzięć na szerokim eksportowej. Wszystkie te •- Partia nasza. - to organiza- prowarlzi k~asę robotmczą ) 
froncie za.dań oakreślonycb kreślenia SI\ słuszne, odbijają tor rewolucji socjalistycznej, masy 1iracuJące do nowych hi-
przez Zjazd. najistotniejszj\ treść, która ce- budowniczy ustroju socjalisty- sto~yczuych z.wycięstw na. sze-

Półt<l'raroczny okres, jaki chować będzie na.rodowy plan cznego. Proces rozwoju tej re- rok!m. 'froncie budowmctwa 
11as dzieli od wprowadzenia na gospodarczy na lata 1.966-1970. wolucji, proces przemian spo- SOCJ!lhstyczn.eg? w •• naszym 
r-0dowego planu gospodarczego Ale Je.st jeszcze mna. zna- łecznycb i przeol)razcń w kraJu, wmesie SWOJ .godny 
-...;...;__;:__:_ __ ..;:__: ___ _:. ___ ....,.___________ światopoglądach ludzkich trwa ~k!ad w. w~lkę .o . zwycięstwo 

nieprzerwanie od momentu u- idei p_okoJ~ l SOCJahzmu W ca.­
stanowienia władzy ludowej i łym 11wiec1e. Odpowiedzi n. ChrUSZCZOC1lD 

na pytania członków 
T owarzysłwg ,,,Dania - ZSRR" 

Po zaikońozeniu przemówie­
nia premiera Chr<usrz.c:zC!wa, 
ld;óre wyglosil na zebra!Thiu 
Towarz)'Sltwa ,,Dainia - ZSRR'' 
i Związllm Studentów, uiezest.­
nicy tego zehrania :z.a,diaJ.i mu 
s·zereg p)"tań, na które pre­
mier ud:z:ieiltł ~U(jącycn 
odipowiedzi: 

Pyta.me: - Jaikiie są perspek: 
tywy TW~ w rui.jbJ.iżsrzym 

ezaaie lronferenc.i;i na ~­
c>ie? 
Odpow.iedż: Nie mogę 

i;am zabierać gl'oslu w imie­
llliu mel.ć:lw s:ządów iirunyoh 
państiw. Byłoby tO • zbyt śmia­
łe ''Oświadc'żOOde. Dlaitego też 
saml 1'07JUlllliecie, że trudno 
mi odpowiedzieć a'lla to pyta.o 
nie. Chciałbym ty1ko powie­
dJJieć od siebie i w imieniu 
;rz.ądu rad'l.ieckiego, iż uważa. 
my spotk.a,nia takie za poży­
tec2lne. 

Pytanie: ~.,. Zw&1'7Jt'k 
Radrdecki gotów jem swe te­
rytorium na półlliooy Elwopy 
włą.C7yć de sllrefy ~o­
wej? 
Odpowiedź: - Jesteśmy go­

t.owi nie tylko pólnooną część 
naszego kiraju, le<iz całe ~ 
rytorium Zlwiąrzilm Rarlizieckie 
go włączyć do s,tzred'y be'l:.atc>­
mowej, jeśli oczywiście inl!le 
!kraje dysponujące bronią ją­

dr&Wą uczynią to samo. 
Pyta.nie: - Oo pan l'O'llllmie 

pri;ez ideologiCfll!l'e WISPÓIJist­
nienie i w;y będZlie O!llO kie­
dy·kolwfok m<YLł!iW1'l? 

wgzyscy ludzie będą p;rzyja­
ciólmi i braćmi, weo,yscy bę­
dą dążyli do tego, aiby żyć 
w pokoju i przyjaźni. Czas 
taki nadejdzie. Kiedy nadej­
dzie? WóW'<:!L<19, gdy komu­
nrirlm zatriumfuje na ca1ym 
świecie! 

Pytanie: - O.ey uregułmw­
nie kryzysu kubp.ńskii,ego jest 
wyrazem tego, że Związek 
Ra.d:z,ieoki uzna.je, iz Kuba 
znajduje się w strefie inte­
resów Stanów ZJeimoo:Wt11ych, 
jeśli Die w sensie po]!ltycri:­
:DYJJl; to wojekowym? 
Odpowiedź: - Nae, stanow 

ozo nie. MUtStZ.ę pawiediz.ieć, 
te dzielenie ~ na stre­
fy wpływów, to polLtyka im­
periaJ.i:z.mU, najzactek!lejstza wY 
rafinowana polityk.a kolonl~­
torska. Jesteśmy stanO<WCll.O 
przeciWlti. talki.ej polityce. 
Wszysł)kiie kiraje, wiel!kie, czy 
małe, pow.iinlny korzys1tać z 
dobtrodzi.ejs·tJw pOlkpju. WSrI..Y'S't 
kie kraje ma.ją p.raiwo do 
szacunkiu i siuwerenności. -
wa>zystkie, 2iall"ÓWtnO wie1ki.e 
ja:k. i ma.le. Jeśli będziemy 
r<JtlJllffiOWać w ten sposób, że 
poillieważ Kuba jest kirajem 
niewielkim, powil!ll!la wobec 
tego, 7lgodnie ze siwoim ,poło­
żenńem geograficznym, nale­
żeć do strefy ~lywów USA, 
to zaipytu:j~. jatk ma być z 
naszymi S'ąsiadami - róWl!ldeż 
niewielkimi k.Tajami? Potwta-

1 
1NJam, jesteśmy przeciiW'IJ.i d:l;ie 
leu;iu krajów na s<brefy wpły· 
wow. 

objęcia steru państwowego Towarzysze dclegacp 
przez naszą partię. Jego głów- W waszym imieniu pragnę 
ną siłą napędową jest rozwój podziękować serdecznie przed­
bazy ekonomicznej. Im szyb- stawicłcłom bratnich partii za 
ciej baza ta będzie się rozwi- uczestnictwo w naszym Zjeż­
jąć, tym szybsze tempo przy- dzie, za dobre życzenia skiero-
bierać będzie rozwój procesu wane pod adresem naszeJ 
wszechstronnych, socjalistycz- partii i narodu polskiego. 
nycb przeobrażeń społecznych Pragnę zapewnić naszych dro­
w nasz)·m kraju. NP.kreślony g'ich towarzyszy z bratnich 
przez Zjazd program rozbudo- partii, że partia nasza zawsze 

Prof. Arv szternf eld 
przyjeżdża 
do Sieradza 

Redaikicja nasza niejedno­
kirobnie worm.owała o ser­
dec7Jilych Wię7Ja.Ch., jakJ.e . lą-

. cr.z.ą ~· A;ry, Sz;temfeld;I. -
sieraidtLalllńna z urod'Zellia · 
z Si'0radizem. Jask się dowia­
dl14emy, 28 czerwca br. prof. 
A. Szrt,emfeld przybywa. z wi­
zytą do swęgo rodizJiJnl!lego 
miasta. Są to j-u.i cllrugie od­
wiedziny w Sieraidrzru tego, <> 
światowej elawie, r~e­
go fizylka. 

W czasie wdrz;yrty wręcrzxmy 

zioot.anie profesocowd. dY1Plom 
honoo:01Wego obywatetla. Siera­
d:2l!l.. Poza tym goo.poda.rze 
2Xl«:"gairuiz.uj ą środowiskowe 
spotkiamia z dostojnym goś­
ciem. Ptrof. A. S:z;ternf.eld spot 
ka s-ię m. i;n. z m:rodizieżą 
S2ilroły nr 1, z k.tóirą utrzy­
muje serdecrzmy Jrontakt li­
s,bowny oraiz z za.Jogą „Sicy". 

Wairto prZ)"pO!ll!l1ieć, że pro­
fesor zadekllarowal dła lll!!ej­
sc<;J1Wej bLbliol:.eokti - która bę­
di:z;ie obwarla 22 lipca br. -
tziw. „Mosk.iew'Soki księgozbiór 
przyjatni", składający Slię z 
!k,iilkiuset tomów. (wi,t) 

pozostlłnle wierna marksisto· 
wsko-leoinowskim zasadom 
proletariackiego internacjona­
lizmu, 'ł:awsze bronić będzie 
jednoś~ światowego ruchu ko­
munistycznego i zwartości 
wielkiej wspólnoty państw so­
cjalistycznych. 

W waszym 1m1eniu, towa­
rzysze delegaci, pragnę rów­
nież podziękować wszystkim 
organizacjom, załogom, insty­
tucjom i towaTzyszom, którzy 
nadesłali powitania I dobre 
życzenia skierowane do Zjazdu 
partii. 
Ży-«eymy il1l suk:oesów w 

pracy zawodowej i społecznej. 
Pragnę równi.ez podziękować 
pracownikom Sekretariatu 
Zjaz4łu i wszystkim pracowni­
kom technicznym, a zwłasz­
cza drukarzom za sprawną 
obsługę Zjazdu, za ich ofiarną 
pracę, dzięki której otrzymy­
waliśmy w porę sprawozdania. 
z posiedzeń i projekty uchwał 
Zjazdu oraz pracownikom pra­
sy, radia i telewizji za dobrą 
służbę informacyjną. 

A tera11 do pracy towarzy­
sze, llo twardej, codziennej 
pracy, do przekuwania w rze­
rzywistość uchwał i postano­
wień IV Zjazdu partii, do 
wznoszenia w górę pięknego 
socjalistycznego gmachu naszej 
ojczyzny - Polski LudoweJI 

Pozwólcie towarzysze, źe 
ogłoszę zamknięcie IV Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
}\o)>otnfozej. 

Refleksje pozjazdowe 

Partia moralność 

(A) DokońCZ'enie :z.e ~tir. l 
będą jej pracą nad realizacją 
uchwały IV Zjazdu - powit:­
dziaJ on. - Referat tow. Wie­
sława., dyskusja., wreszcie ucbwa 
la Zjazdu wytyczyły progra.iu 
dals:r.ego pomnażania. I wzbog~· 
ca.nia wielkiego dorobku pa.rLil 
i narodu uzyskanego w 20-leciu 
Polski Ludowej. W imieniu pól 
toramihonowej partii Zjazd 
obda.Tzyl członków .Komitetu 
Centralnego l Centralnej Ko· 
misji Rewizyjnej za.szczytnym 
zaufa.niem i wyraził przekona­
nie, że uowe centralne wladi.e 
partii bęWł dobrze kierowały 
jej pracą w interesie pa.rtii, 
klasy Tobotniczej i socjalizmu, 
w Interesie na.rodu i p;p.ństwa.. 
!Wybierając nowe centraloP, 

władze partii, Zjazd na.kład.a na 
n.ie również wielki obowiązek 
i odpowiecklalność za pra.widlq 
wą. k1>nsekwentną 1 twórczą 
kontynuację marksis~sko-le.­
ninowskiej generalnej linii par-

Nowi członkowie 
nnjwyiszych 
w·ladz partyjnych 

Ui, sprawdzonej f potwierdzo­
ne.I w dotychczasowej jej dz.ia-­
ła.Jności, w doLychoza.sOWY~ 
zwYCięsklm budownictwie soc.Ja. 
listycznym w naszym kraju. 

W ręlle nowo wybranego Ke 
mitetu Centralnego IV Zjazd 
przekazuje za.szczytny i odpo­
wiedzialny obowiązek kierowa• 
nia pra.cą i rozwojem naszeJ 
ukochanej partii. 

* * * Końoowe pois1edzenie Zjarou 
rcnipoczęlo się o gooz. 17.30. Sar. 
lę Kot!l.gresową sz.cze1nle wyipeł 
niaJą delegaci i za.p.r-0i5'2:eni goś 
cie. W loży członkowie 
władz naczelnych Zjednoczo­
negq Stronnictwa Ludowego z 
prezesem NK - Czesławem 
Wycechem oraz Stronnictwa 
Demokratycznego z wice-
przewodniczącym CK Włodzi• 
mierzem Lechowiczem. 
Wśród oklasków - na salę 

wchodzą cztookowie Prezydium 
IV Zjazxiu. 
Głos za1biera Władysław Gll-4 

mułka.. Przedstaiwia Zj.azxiowi 
składy Biura Politycmego i Se 
k·reta,riatu KC, które zostały wy­
brane na pierwszym plenait'U1.YI!'l 
poo.i ed:zeni u Komitetu Cenrtlr a 1-
n ego. Każde na.zwisko przyjmo­
wane jest prze:t: zebra1nych go­
rącymi oJclaskamd.. Dlu,gOltl"wa• 
ła serdecZ111a. owa.cja i trad,ycyJ• 
ne „Sto lait" - przy nazwi.s.ltu 
Wlładyslawa GomW!lti. Wśró:i 

EUGENIUSZ SZYR urodził owacji przywódcy partii o<trzy• 
się .w 1915 r. w pow. Ży- mują wiązanki biał:<J-Czerwo­
wiec. W 1934 r. wstępuje do nych kwiaitów. 
KPP. Brał udział w wal- r .sekiretairz KC mÓWI! o wiel­
kach w obr.anie Republiki kichi tr-udnyich i zais,zczy.tnych 
Hiszpańskiej. Był szefem za:razem zadallliach, j.akie posta 
Wydziału Głównego Zarządu wił Zjazxi przed partią l ca.ly.m 
Polit.-Wych. WP. Od 1948 r. nairodem. - !Wierzymy glęb1>ko 
- członek KC PZPR, od _ mówii W1. Gom'Ull!ka, - że 
1959 roku wiceprezes Rady program, który uchwalił IV 
Ministrów, a od 1963 r. Zjazd, zostanie wcielony w ŻY• 
przewodniczący Komitetu cie. 
Nauki i Techniki. Wśród d~ugotrwaly>ch Olkla.-

FRANCISZEK WANIOŁKA sków Wladys.laow Gomlillta. .ser­
urodził się w Cieszynie w decm.ie dziękuję przedstawiciu-
1912 r. Od 1946 r. jest ko- loan braitnich partii za. udzlal w 
lejna sekretarzem KW PPR Zjeździe. Dziękuje też wszy­
w Krakowie i Katowicach, a stkim organizacjom, załogom, 
następnie piastuje szereg u- które nadeslaly powiltania i ży 
rzędów państwowych. W 1959 czenia d:la Zja.z.<lou. 
roku został wybrany człon- Pnzernówienie Władyslaiwa Go 
kiem KC PZPR. W 1962 r. mu.lki pr,zerywa!l1e jest raiz P'' 
powołany na stanowisko wi- raiz oklaskami. Zebraini mam· 
ceprezesa Rady Ministrów. fe._<ituJą peŁne popa.i-cie dła no-
MIECZYSŁAW JAGIELSKI wego kierownictwa pairthl., dla. 

urodzi.{ się w 1924 r. w Ko- programu dailszego ~ju WH>l 
łomyi. Od 1945 r. działacz kiego dzieła s<:><cja.listyicmego bu 
ruchu młodzież.owego, PPR i ctowtnktwa, swą wiern<ltŚĆ 192ltan 
PZPR. Na II Q:jeździe 'PZPR darom marksizmu-leninizmu. 

· wybrany zastępc!j członka Kio1fozą<: przemówie1Ue, W!a-
KC, a na III Zjeździe d~aiw G.ąmuM<ia mówi: A tera.Z 
<:złóhkiem K'C. Od ·~~59 " "'r. do pracy, towarzysze - do twis.r 
jest ministrem rolnictwa. dej, codziennej pracy, do Pl"'-..,.. 

PIOTR JAROSZEWICZ kuwania w rzeczywistość uchwał 
urodził się 8 października i ]>06tanowień Zjazdu, do w:mo 
1909 r. w Nieświeżu. W 1944 szenia. w górę pięknego soc.io.li­
roku wstępuje do PPR. Jest stycznego gmachu na.szej oj1Jey• 
:iastępcą do spraw politycz- my - Pobkii Lud~j ! 
nych dowódcy I Armii WP. Gdy I sek,reta:rz KC PZPR 
Od 194!l r. jest członkiem oglrusza IV Zjazd paa-tii za zam­
KC PZPR. Od 1957 r. pełni k·nięty zrywa się 2IDÓW cl:ługo· 
funkcję wiceprezesa Rady . 
Ministrów. Jest również trwaJ'a owacia. Wlsz;yscy w.sita.1ą. 

SaJa Kong.rasowa ro:z;brzmiewa 
przewodniczącym Komitetu 
Współpracy Gospodarczej z ,,Międzynarodówką". 
Zagranicą. 

JÓZEF TEJ'CHMA urodził 
się w 1927 r. we wsł Marko­
wa, jest znanym działaczem 
młodzieżowym. Od 1958 r. do 
1963 r. był przewodniczącym 
ZG ZMW. Na III Zjeździe 
PZPR wybrany został za­
stępcą członka KC. Ostatnio 
pełnił funkcję kierownika 
Wydziału Rolnego KC. 

ludzie 

Delegacje 
opuszczają Polskę 

(C) Dokończenie ze str. 1 
Aristow wraz z członkami 
ambai;ady. 

21 bm. udało się w drogfl 
powrotną do swych krajów szi;· 
reg delegacji partii komuni­
stycznych i robotniczych, które 
uczestniczyły w obradach IV 
Zjazdu PZPR. 
Warszawę opuściły w tym 

Od'POWiedź: - Pyttainie je&t 
:ja5'lle, a.le nielaitJwe. Jestem 
głęboko prnek()lllainy, że na­
dejdzie taka chiwila, kl!edy 
wsz.yscy ludzie i wsz:yis•tkie 
n&"Ody będą miruy jed­
nakową id1:!<>logię. WÓWCUJJ; 
nastąpi era painowain:ia pok<r 
ju i pracy. Nastąpi to WĆYW­
czas, gdy nie będrzie wyzyski­
waczy i ~wainych., gdy 
me będlllie aJl'lltag<>l!llstycmlych 
Lk.las. Wówczas !11ie będa.iie 
entagonistycznych ideOlogii, a W 

ario na. !DM'gt,lintesiie obrad 
zjazdu pmemyśleć pewne 
spr.a.wY, kitóre pairtyjny pM­
lament w SJ,>06ób ~ółtny 
pod.kreślił. 

WIMl!e wYSłępuje pmooiw clwulioowoścl 
i k.arlerowlil!Z11S~wu. przooiwko tym, 
kitór;iy zwYklil „Pa.nu Bogu świeezkę 
I dia.błu ogairek •.. " Pa.Tbia. silloi na .ma.. 
rnowislru ca.łkow.iitej jedno6Cli . mylili j 
&yinów, delda.raeji i drllira.lallJi;a.. 

rej praeaje, w bloklU; w ~tórym 
mi~a. 

dniu delegacje: Węgierskiej So• 
cjallstycznej Partii Robotniczej 
z członkiem Biura Polityczne• 

go KC WSPR - Jeno Fockiem, 
Rumuńskiej Partii Robotniczej 
z członkiem Biura Polityczne· 
go KC RPR - Emilem Bodna.: 
rasem, Komunistyczne.! Partu 
Czechosłowacji z członkiem Pre· 
zydium KC KPCz · - Bohusła• 
wem Lasztoviczką i Niemie· 
ckiej Socjalistycznej Partii Jed 
ności z członkiem Biura Poli• 
tycznego KC SED - Herman• 
nem Maternem. 
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212 tys. studentów 
na 7 4 uczelniach 
przystąpiło 
do egzaminów 

Na 74 wyższych uczelniach 
kraju trwa podobnie jak co 
roku !l tej porze, letnia se­
sja egzaminacyjna, w której 
bierze udział ok. 212 tys. 
;studentów. 

Przewidµje się, że "IV 'br. 
uniwersytety opuści 4,5 tys. 
absolwentów, politechniki -
4,6 tys., tyleż samo akade­
mie medyczne, wyższe szko-· 
ły rolnicze - 1.850, a wyż­
:;ze szkoły ekonomiczne -
ponad 1.000. Nie są to jeszcze 
ścisłe dane, bo sesja egzami­
nacyjna nie zakończyła się 
jeszcze, z tym że we wrześ­
niu odbędzie $ię sesja po 
prawkowa. 

Chod71i o post.a.wę crzJ-OWiekta., o jego 
mooale, o spolecrlllliO-POl:fty<Vllly profil. 
W zdooyd01WaJ11ej Wlięksmśclli społeczeń· 
stWIO polsklie - obser'W'Ujemy to ba.r­
drro wyraźnie w Lod!Zli - 7ll"OBlo s.ię 
swym życiem, pracą i świado1111ośclą 
z sooJallrzmem. Swtiadelzy o tym każdy 
dzień, każdy tydrz.ień i miesiąc nasze­
go życd'8o, świi'a.dczy ood'ZlietlJllly trud Ju­
dzi pracy. W.a.łka. o pl11o11, o produkcję 
Jest !lllie tyłklO W'Mką o siłę kiraju, o 
ba;rd'Zliej ch>sta.tnie źycde nairo.du - jest 
ró~e watką o jego socjali­
~!\ świadomość. W tej wdee, mll­
mo OIPOll'Ó'W w sf1ll!'Ze mOll"a.lnoścd. prz.y­
zwymia,jeń, tra.dycjli i staf'ycli naiwyltów, 
mimo :nacisków obood lideołog:ii - od­
nosimy zdecydowiaine zwyciięst.wa. 

'I'-. zespoJeniłe nMlOdu z soo.PJ§rlmem, 
faM.. jż soojalirll!n opatll'OiWU~ senia 
i umysły Jud7Ji, poa;w.a.l:a nam na za­
stiosoiwanie swegio ll'Oll7laJu i,nteripreta­
ejli l."Q11!W.el'Z3ąooj w ok!reśta.mu p.oo,ta,... 
wy obywąii>elii wobee zadań, ja.klic sta­
wia JJr:red pairtiią i nairodem IV ZJMld. 

Pairlfa w swycb B:.iere!ł'ach Z'decyclo-
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w Wllł!"Ulllkaclt, gdy · Wlięmrość S(>()łe­
azeńsbwa. rz,Wlią?Jata. swój los, życie, 
perspektywy z soojalirnmem - nialeźy 
wskiawania PM'fil, jaj credo mwa.lno-­
polityem.e stosować w oaołym s;połew.eń­
stWlie. 

Nie możnB sied7iieó ma dwu st.ołkach 
- jeśli jest się errJ.ow.iek!iem ucrz.ciwym. 
Nfo mo~ islillJieć dwie mOtra.lnośCll -
jedna na użytek prywa.tny, dlOtlllowy -
drull'I' na wyno,g. Postaiw!ll. obywa.teł­
ska, spoiJecilJna, to zjaiwisko 'WIWJeeh­
oga.m!Ja.jące, Die))od7Jielne. Zły ojciiec, 
u:v ma,t me Jeet li nie Jll.oł.e być do­
brym obywatelem sooja.listyęmego pań­
stwa. I na odlwrót. K'rurła, egoistyczna., 
antyspo·ł- posta/wa w życiu pub1ioz­
nym musi :maJeźć l zna.jduje odbicie 
w sfet'2le st.o.siunków ooobdst.ych. Pa­
pierków Ja.kmusowyoh jest wiele. Na. 
dłuŻ$Łą metę rnfo Ukryj6Sl2: twiany. 
Prędzej C!l<Y p6źnli·ej scbki&, egoistę, 
crxł°'wieka p~baswli-Onego społeC'Zlllej 
i obywa.tełskiej Wl"a.żliwośelf poa.na,ją w 
7!111kla.d-i.ie pracy, w instytiucj:i, w któ-

Pa.rliia powtiada: Jl!ie ma. równej mla.­
ry - m r>rzewi'llientia ponesti& odpo­
wjed!IJłaJru>ść w mle-żnośol od tego, .;a.­
ką peliniS!1: futn.k.cję, jakie zajmujesz 
st.wnowiskll>. Stosunełl: ·jest wprost p:ro­
porcjoo.alny, Im wyższ.e stairuJ1WJslro -
tym wlęksm. odp~edziaJ.n-06ć; Zasada 
słUS'ZJlla, i Jasna.. SłllSWla nie tylko w 
part:li. I m-O'W'll interpretacja rocisrze­
=ająea.. Ba.łiaganilairstwo, zła. wola., zar. 
wiuilony bT&k umiejęlm.-OŚCti, lepkie rę­
oo, pąńskii, wyniosły stosunek do lu~ 
dz:i, nie mon być glejtem do zajmo­
wamtia innego, rÓ'Wlnorzędnego stainowi­
ska., ra.y na.wet - jak to się ntietk.iedy 
zdana - wyŻszego. Zia J)T7le1Winsienia. 
naJ~y poCfągać do odpowletdriiiią,lności. 

Jest w n.aisrzym ~eństwie wielu 
lud'2li żairliiwych li ofia.rnych, mających . 
robotę, sba.Je podinosrLących swe po.li· 
tycrlillo-ideowe :i zaiwodowe kwalifika­
cje. Lu<Wi creystY1'h rą,k, !!'Ot"l\00!:'0 ser­
ca i 111.ądTej głowy. Dla DJich, jemcze 
bwnWieJ niż w:yrumy to obeclllt.ie, o~wie­
J.'laĆ na.leży dr0g1,:. 

Takie jem stamOIW'isko zjawdu - naJ­
wyżm:ięj władzy pairt{i. Takia. powdnna. 
być i ta.1ta będzlie praktyka oodrlliernne­
go inasrego życia. 

ANDRZEJ STAJAN 

Opuszczając Polskę delegacje 
żegnali przedstawiciele kierow­
nictwa partii. Obecni byli am­
basadorzy i członkowie amba• 
sad poszczególnych krajów. 

• * * W niedzielę opuściła również 
Polskę delegacja Komunistycz­
nej Partii Niemiec z I sekre· 
tarzem KC KPD - Maxem 
Reimannem. 

Katastrofa 
statku 

Frachtowiec panamski „Union 
Atlantic" rozbił się w Zatoce 
Bengalskiej około 500 km od 
wybr:i:eza Madrasu. 38 członków 
jego załogi uratowało się na 
szalupach. 

Indyjski samolot wojskowy, 
który udał się na ratunek 
frachtowca „Union Atlantic" 
zaginął. Istnitiją poważne ot>a· 
wy co do jego losu, poniew'!-ż 
miał on zapas paliwa zaledwie 
n1 45 minut lotu. 



Ostatnie spotkanie ze specjalistanil zoreraniaowane 
przez naszą redakcję, Wydzaal Zdrowia i ŁDK, podob­
nie jak poprzednie, cieszyło się dużą frekwcmcją, a te­
matyka wrbudziia wielkie zainteresowanie. Fytań bylo 
dużo i docent Czerucki, dr Indulska i dr T. Pniewskj 
jeszcze po zakońctŁeniu spatkania «dpowład'ali na py. 
tania najwytrwalszych uczestników.

Poniżej ziainiesscczamy siprawozdanie zawierające naj­
ciekawsze informacje o oboirobach fcrwd i  leczemiu krwią.

C h o r o b y  k r w i  

i  l e c z e n i e  k r w l ę
Kreiw  je s t  p ły n n ą  likank ą 

w  o rg a n izm ie  i  s k ła d a  sdą 
z  k rw in e k  b iaJych , caerwo- 
n y d i  o r a z  trom bocy tów , za- 

wiesBomyich w  osoczu. _ U  d o ­
ro s łego  czitow ieka _o ś r e ^ i m  
w zro śc ie  i  wardze, je s t  je j  ok . 
5 l i t r ó w . N ie  w szys tk a  _ k r ą ­
ż y  w  organizirnde. C zęść je j 

g ro m a d z i s ię  w  ta k ic h  rezer­

w u a ra c h  ja k  np . w ą tro b a  1 
n e rk i. K re w  rna ro izłicziie  
f u n k c je  d o  sp e łn ie n ia : p rze ­
d e  wszystlk in i p rze no s i t le n  

chw ytam y pirzez je d e n  2e 

sw ych  podstaw oiw ych sldad-  

n ik ó w  — h e m o g lo b in ę . W  c za  

s ie  o d d y c h a n ia  k re w  d o ch o ­

d z i  dio p Ju c  — odida je  d w u ­

tle n e k  w ę g la  i  za ib iera t le n  
ży c io d a jn y  d la  in n y ch  tk a ­

n e k . K r w in k i  b ia łe  — to  a r ­

m ia  b ro n ią c a  u s tró j p rze d  

inwaiziją baifcterii. Je ż e l i  ilo ść  
ic h  zw ię k s za  s ię  (w y k a zu je  

t o  b a d k n ie  — n a  tew . lautoocy- 
to zę ) anaczy  to, że  d o  ustro ­

j u  w tOTgnęiy bafcterie  i  roz-; 
m njaża:jące s ię  b ia le  k rw in k i 

■„pożerają" je . T ro m bo cy ty  -  
in a c ze j p ły t k i  -  b io rą  aik" 
ty w n y  ud iz ia l w  k rze pn ię c iu  

k rw i.

ANEMIĘ

Najbard iziie j p o sp o litą  c h o ­
ro b ą  k rw i je s t  an& n ia ., c zy li 

n iedok inw istość. N a jp o p u la r-  
n ie js 'aa  u  n as  jisst a n e m ia  z

b r a k u  żo laaa , spow odow an ia  
k rw o to& am i, prziew lekłyom  
k rw a iw ien ian rl lu b  up o ś le d zo , 

n y m  w c h ła n ia n ie m  żelaiza z 

p rze w o d u  p o k a jim o w e g a  Po­

w o d e m  je j  m o że  być taikże 

p rze w le k le  za ipa len ie  otooło- 

zębo w e  _ lu b  ro p n e  ■ a ap a ie n ie  

m ig d a łk ó w . Ź r ó d łe m  że laza , 

JJoza p repara .tam i, k tó re  , po- 
c ia je  s ię  c h a rem łi, sĄ tak że  

^Św ieże jairizyny i  ow oce  ,(np . 
sa ła ta , ssspinak).

In n y  ro d za j n ie do k rw is to ś ­

c i, to  a n e m ia  z ło ś liw a , cha- 

raktżeryzuj ąca  s ię  b ra k ie m  w i­
ta m in y  B12, k tó r a  jesit p o ­
trze bn a  d o  fo rm o w a n ia  czer- 

•wonycli brwiiinek. N iebezp ie ­
czeńs tw o  z a że g n u je  podaiwa- 
n ie  p roparatiu  b j 2 N iedo- 

jcrw istośc hem o iity ^am a spo ­
w o d o w a n a  je s t  ja d a m i che ­
m ic z n y m i (np . zak ła d ach  

chem icznych ). J a d y  te  n iszczą  
cze rw one  k r w in k i

N a jg ro źn ie js z e  s ą  f.W <>hv 
b ia iy< *_  k rw in e k  p S

Na przykładzie 
„1 Maja“ IC zy  ku ltu ra  s ię  op łaca?

u

postacią białacziŁi
p rz e w le ia e j. O s tra  PoJegg, „ a  

ty m , że  m ło d e  je szcze  b iaJe  
k r w in k i  n ie  dojrzeiwaiją, 

pT2y jm u j ą  fo rm y  chorobow e . 
Je s t  to  je szcze  c h o ro b a  a jg l 

u leozia lna , a  le k i, k tó ry m j 
d y s p o n u je  m e d y c k a ,  s ą  gg- 

led iw ie w  sta .nie p rze d łu ży ć  
ży c ie  n a  p e w ie n  czais. B ia- 

łara ika  prziewileJcła cherakte-
ryz iu je  s ię  g w a łto w n y m  i-os. 
plendem iem  s ię  b ia ły ch  k r w i­

n e k , k tó re  p o w s ta ją  n ie  ty l­
k o  w  s zp ik u , le c z  w  śledizio- 
n ie  i  w ą tro b ie ... D o ch o d z i <ło 

tego , że  u k ła d  bia/Jych k rw i­

n e k  sp y c h a  c ze rw o ne  k rw in ­

k i  i  pł:H3fei. L e czen ie  d a je  p o ­

m y ś ln ie js z e  w y n ik i  n i ż  p rzy  
b ia łaczce  oe tre j, a le  nisHcząc 
ro z ra s ta ją c e  s ię  k o m ó rk i w  

spo sób  ch e m ic zn y  — nieziczy 

s ię  ta k że  c ze rw o ne  k rw in k i 

i  l ^ M .

SKAZT KRWI

fe tnde ją  jesaoze in n e  choro­
b y  k r w i 2Twane s k a zam i. D o  
n ic h  n a je ży  sikaiza k rw io to c z ­

n a  spow od iow ana  m a ł?  ilo ś c ią  
p ły te k , k ti3 i)^ w y d z ie Ja ją  sub- 

®?3nęję po w o d iu jąc ą  kczepnię-  
p e  _ KrwŁ. H e m o f i l ia  — je s t 

ch o ro b ą  sipowodoiwaną 

■ ™ ^ e m  fcrzepiiw,ości,. D a w ­

n ie j  c h o ro b a  śm ie r te ln a , d z iś

z u p e łn ie  przeiz 

w ła ś n ie  z  
k rw i, ziwainy g lo b u l in ą  anty-  

h e m o f ilo w ą  (A H G ). P o d  je  

go  osJoną r o b i s ię  zab ieg i 

o p e ra c y jn e  u  lud iz i cho rych  
n a  tepw iaw iączikę.

k k e w  j a k o  i -f.k

G d y b y  n ie  aastosow ianie 

k rw i w  c łi ir u rg ii,  t a  o s ta tn ia  

n ie  m o g ła b y  o s ią g n ą ć  dzl- 

sieiszeHO poE iom u  i  sukcesów , 
k tó r y m i s ię  log iityw w je  w  ra ­

to w a n iu  -życia lu d zk ie g o .
D z iięk i p rze ta c zan iu  k rw i 

m o żn a  u z u p e łn ić  je j  u b y te k  

p rzy  p o w a żn y ch  i  d łu g o trw a ­
ły c h  o p e rac ja ch  (serca, p łuc , 

m ó zgu ) . M o żn a  O T alczać 
w s trząsy  (w ów czas , la e d y  ty l 
k o  część k rw i k rą ży , a  resz­

ta  je s t  zab lo k o w ana ) . K iw io -  

daiw stw o je s t sta re  ja k  św ia t, 
a le  w szy s tk ie  p róby  p rze ta ­

c z a n ia  k rw i k o ńczy ły  się 

śm ie rc ią  chorego . N ie  zm ano 
je j  cech charak te ry s ty cznych  
d la  pew n ych  gnuip osób. D o ­

p ie ro  w  k o ń cu  ub . w ie k u  
p o zn a n o  ró żn ic e  i  uszerego- 

w aaio  k re w  w e d łu g  pods taw o ­
w ych  g ru p : A , B, O  i  A B . 

D z iś  z n a n y c h  je s t  o k o ło  100 

cech g ru p o w y ch  i  hem ato l'0- 
d z y  tw ierd izą, że  w k ró tce  za  
po m o cą  oznacz e n ia  cech k rw i 

b ę d z ie  m o żn a  id e n ty f ik o w a ć  
lu d z i, ja k  obe cn ie  n a  po d s ta ­
w ie  o d c is k u  p a lca . K re w  bo ­
w ie m  j 0s:t czym ś b a rd ao  in ­

d y w id u a ln y m .

P r u g im  p rze ło m em  w  d z ie  

d ż in ie  krw iodaw sitiw a i  rato- 

w a n ia  k r w ią  b y ło  w y n a le z ie ­

n ie  sposiobu je j  konsierwiowa- 
n ia .

I  wreszicie n a s tę p n y  p rze ­
ło m : h em o p re p a ra ty k a . U zy ­

s k u je m y  z  k rw i cu do w n e  

w p ro s t le k i. M e d y c y n a  coraz 
częśc ie j u n ik a  p rze taczan ia  

p e łn e j k rw i (poza  g w a łto w ­
n y m i p r z y p a d k a m i ja k  n p  
c a łk o w ita  w y m ia n a  k rw i przy  
z a c zad zen iu  lu b  za tru c iach  

gazem  św ie tln y m ), naitiomiast 

s to su je  p e w n e  s ik ładm la  

k rw i w  pos tac i go tow ych  le ­

k ó w . T a k im  le k ie m  je s t  oso­

cze  — in ac ze j p la z m a  — m a ­

s a  odid'zii.8ilona o d  k rw in e k , 

ziaiw iecająea .tea łka ,. h o rm o n y , 
w ita im in y - 'i  'isole m ine ra lr ie . 
•Wy^iusaoiaa' iwode . b y ć  -prze- 
ćK ów yw and ." p iizez  szereg lait. 
S to s u je  się j ą  p rzy  w s trz ą ­
sach  i  p r z y  b ie g u n k a ch  let- 

n ic h  u  d z ie c i (n im  te n  le k  
u ż y w a n o , 50 p roc . cho rych  

d z ie c i um,Łeralo). In n y  le k  

w y o d rę b n io n y  z  k rw i, to  

g a m m a g lo b u iin a  z a w ie ra ją c a  
w szysitk ie  c ia ła  odp o rno śc io ­

w e, s to sow ana  w  chorobach  
za k a źn y c h , nas itępn ie  w sp o m ­

n ia n y  ju ż  f ib ry no g en , p re p a ­

r a t  a lb u m in o w y  — regu lu .iący  
s ta n  w o d y  -wr o rg a n izm ie  i 
w a p o m n ia n y  p re p a ra t

A H G , s to so w any  w  hem ofilia . 
*  *  *

13 ty s ięcy  l i t r ó w  k rw i ziu- 
ż y w a ją  ro can ie  Ł ó d ź  i  w o ­
jew ód z tw o , pon,ad  200 tys. 

l i t r ó w  — c a ły  k ra j. L it r  k rw i  
k o s z tu je  2 tys. z ł. Wsizyscy, 

k t ó r ^  k r ^  lu b  pochodzące  
z  n ie j le k i  sią pofbrzebne — 

o tr z y m u ją  je  b e zp ła tn ie . W  

te j sy toa ic ji n ie  tr z a b a  n ik o ­

go  p rzeko n yw ać , j a k  ważine 
d la  le cm ic itw a  j,esit k rw io ­

d a w s tw o  h o n o ro w e  i  ro d z in ­
ne . T o  p o  próistu o bo w iązek  

oibyiwatelski-

Z. T A R N O W S K A

d  p a r u  j u ż  la t  d z ia ła ją  u  nas  

d iz ie in icow e, m ięd zy za ik ładow e  
d o m y  k u ltu r y , d o to w an e  p rze z  
k i lk a  p o ło żo ny ch  w  p o b l iż u  z a ­

k ła d ó w  p racy . S łu s zn a  to  fo r ­
m a  p ra cy  k u ltu ra ln o - o św ia to w e j, p o ­

z w a la ją c a  n a  ra c jo n a ln e  i  osaczędne  

w y ko rzy s tan ie  fu n d u s z ó w  n a  k iu ltu rą . 
ZiWlasiacza, g dy  fa b ry k i n ie  m a ją  od­
po w ie d n ic h  lo k a li,  b ąd ź ... serca  d o  p ro  
w adizenia w ła s n y c h  św ie tlic . A  trze b a  

po w iedz ie ć , że  w  n ie w ie lu  z a k ła d a c h  
p rzyw iąz iu je  sdę is to tn ą  w a g ą  d o  za ­

g adn ie ń  u p o w sze c h n ie n ia  ku ltu r ,y . C zy  

n a p ra w d ę  n ie  m a ją  o ne  w p ły w u  n a  
p ro d u k c ję  i  zw iąak iu  z  n ią ?

A b y  od ipow iedz leć  n a  t o  p y ta n ie , 

ch cem y  p o s łu ży ć  s ię  d z iś  p rzy k ła d e m  
fa b ry k i, w  k tó re j ta k  s ię  s zczęś liw ie  

z ło ży ło , że  z n ac zen ie  tych  sp ra w  d o ­

ce n ia  z a r ó w n o  dy re k to r , ja k  p o ds ta ­

w o w a  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  i  r a d a  za­
k ła d o w a . "

M o w a  o  Z P B  im . 1 M a ja  n a  W id z e ­

w ie . M ó w i d y r . M . S z adk o w sk i:
Zaczę liśm y od  k u ltu ry , te j naj- 

( szerzej P o ję te j: k u ltu ry  m ie jsca 
pracy (p iękny  te lew izor jes t tu  

' dow odem  rzeczow ym  I  m iejsca, zaję- 
>tego w  1962 r. przez „1 M a ja ”  w  ogól- 
I nopo lsk im  konku rs ie  na k u ltu rę  miej- 
I sca pracy). A  w ięc ko lo row e sale, po­

dłog i ksy lo litow e , zdrowsze od beto- 
• now ych, ośw ie tlen ie  d la  stanow isk pra- 
) cy, k lim a ty zac ja , zagospodarow an ie  te- 
1 renu  fabrycznego (zieleńce, fo n tan na ,
. iaw k i itd .). P rzy ję liśm y  ostatn io  na 
’ etat p las tyka , k tó ry  dbać będzie  o este­
ty kę  w  naszych zak ładach .

LUDZIE Z „ZACIĘCIEM"

A le  niie z a p o m n ia n o  i  o  k u ltu r z e  w  
śc is łym  zn a c ze n iu  tego  s ło w a . L u d z ie  
spęd iza jący  c a ły  d z ie ń  p rz y  warsiatacie, 

p o  p o łu d n iu  p rzeks 'z ta łca ją  siię w  arty- 

stów nam a to rów . O to  n p . C zes ław  
K w ia tk o w sk i, za ło ży c ie l i  p a tro n  ze­

sp o łu  es tradow ego , z  z aw o d u  techn ik-  
przędizalnók, d z iś  k ie ro w n ik  adm in is tra-

cyjno-gosipodiarczy z a k ła d ó w , sam  w y ­
s tę p u je  ja k o  a k to r , w y k o n a w c a  ske ­
czów . Z a p y ta n y  czy  p ra c a  k u ltu r a ln a  

n ie  z a b ie ra  m u  za  d u ż o  czasu , śm ie je  

eię.
— T o  ju ż  c h y b a  ta k ie  rod izkm e (p. 

K w ia tk o w s k i je s t  b ra te m  Ir e n y  K w ia t ­

k o w sk ie j, z n a n e j a k to rk i) , n ie  w y ­
o b ra ża m  sob ie  ży c ia  be z  tego !

P a n  K w ia tk o w s la  sziczególną o p ie k ą  
o ta c za  ze spó ł m u zy czny , o rg a n iz o w a ł 
go  i  z  z a d o w o le n ie m  p o w ia d a , że  d z iś  
je g o  u c zn io w ie  p rzew yżs iza ją  g o  zn ac z ­

n ie  u m ie ję tn o ś c ia m i.
J e d n y m  z  n ic h  jesit B o g d ^  K oło-  

d iz ie jczak , k tó re g o  p rze d  Idltou la ty  
p r z y p ro w a d z ił d o  ze spo łu  o jc iec , ś lu ­

s a rz  z a k ła d ó w .
T ak ich  lu d z i m o ż n a  b y  p o k a za ć  w ie lu , 

O to  A lic la  S o ń ta , sk o ńc zy ła  n ie d a w n o  
3- le tn ią 'szko łę  zaw o do w ą , z a p o w ia d a  

Sie ja k o  d o b ra  p r z ą d k a  i  p io se n k a rk a  
o  bardizo c ie k a w y m  g losie . O to  m ło d y  

m a js te r  n a  czeso ln i, S y lw e s to  Z a ­
k rze w sk i, u ta le n to w a n y  recy ta to r, 
u c ze s tn ik  k o n k u rs ó w  recy ta to rsk ich , 

c zy  T adeu sz  A n tc z a k  — jeszcze  u czeń  
-  ele ik tryk , w y ka ,żu ją cy  zd o ln o śc i re ­

c y ta to rsk ie  w  le k M m  w ie rs zu  sa ty ­

ry c zn y m .
„1  M a ja "  o d w ie d z il iśm y  w  m o m en c ie  

n ię  na.is'zczięśliwsizym, a le  p rzec ie ż 
chW ak te ry s itycznym : r e m o n tu  i  a d a p ta  
c j i  pom iesizczeń p a ła c y k u  n a  k lu b  

p rzy za k ła d o w y , w  k tó r y m  z n a jd ą  p o ­

m ie s zc zen ie  d z ia ła ją c e , ju ż  zespo ły : 
ja z zo w y , w o k a ln y , recytators ik i, u n i ­
w e rsy te t po w sze ch n y  i  o b e jm u ją c a  10 

tys. to m ó w  b ib lio te k a . A  ta k że  now e : 
k o to  fo to a m a ło ró w , p ra c o w n ia  p o lite c h ­

n ic z n a  i  m a ła  k a w ia re n k a . E ó w m e ż  

b ila rd ,' g ry  to w a rzy sk ie  itd .

A T M O S F E R A

Ocizywiśctie, s am o  w y m ie n ia n ie  p s p o -  
łó w , k ó ł z a in te re so w ań , czy  in n y ch  
fo rm  o św ia to w o - ku ltu ra ln y ch  po w ta rza ć

Trzy, dni wśród angielskich dziennikarek

ff rbis

dewizy
w orze-

ocie

Jak wiadomo, PBP „Orbis" organiiEu.ie m. in. krótkie wy­
cieczki dla grup zagranicznych turystów, którzy przejeżdżają 
przez Polskę w drodze do Zwiąssku Radzieckiego.

Parę dni temu zatrzymała się na tirzydiuowy pobyt w Pol- 
B B sce wycieczka dziennikarek brytyjskich. Oto relacje aasaej 
3 3  przedstawicaeUd, która towarzyszyła tej grupie, jako płloi 

‘ '  „Orbisu".
,,Z a b a w a "  za c zę ła  sdę j u ż  n a  lo tn is k u . Z e  s ta d k a  d a m  w  

k w ia to w y c h  k ap e lu s za c h  w y ło w iła m  „ to u r le a d e rk ę " , c zy li kie- 

row niczikę , k tó r a  z d a w a ła  s ię  by ć  z  le k k a  p rze ra żan a . P rze ra ­

że n ie  je j  zw ię k s zy ł jesaoze o f ic e r  W O P , u s i łu ją c  z  olKiwdąjzku 

d o jś ć , k tó ry  z  lic zn y ch  lite ra c k ic h  lu b  diziennikar& lsioh p seud o ­

n im ó w  m o ic h  d a m  je s t w ła ś c iw y m  n a zw is k ie m . (P a n ie  w y k a ­
zy w a ły  w  ty m  zalcresie podiziiwu g o d n ą  n ie fraso b liw o ść ).

L ecz  g dy  p o  k o n tro li  p a szp o r to w e j i  celm ej, po z a ła d o w a n iu  
■bagażu i  g o ś d  d o  ,-,orbisowskiego“ L e y la ń d a , k rzy icnĘ łam  w  
, g łą b  ♦ au tó lta ru : -  E y e ry bo dy  h a p p y ? ! (W s‘z y s c y  zadkJW oleni?!)

odpow ied iz la ło  m i  g r o m k ie : '— Y e s l — lo d y ' aOSta ły  p r z ^ a -  

m a n e .
Jed inak  p raw d iz iw e  z b ra ta n ie  nas itąp iło  d o p ie ro  w iectzorem , 

p rzy  k o la c ji.  C zc igodne  ladiies u s iło w a ły  p rzy sw o ić  soh)^e p o l­

s k ą  m e to d ę  p ic ia : z a  jed inym  z a m a c h e m  d o  d n a . S ta ły  się  

d z ię k i  te m u  ro zm o w n e . D o w ie d z ia ła m  się , że  re p re ze n to w a ły  

p ra sę  b r y ty js k ą  n ie m a l w  c a ły m  je j  p r z e k ro ju : o d  d iz ie nn ik ów  

ta k ic h , jafc „ D a ily  T e łe g ra p h " , czy  „ D a ily  E xpress“  p o p rze z  

m a g a zy n y  i  ty g o d n ik i kob iece , j a k  „ W o m a n “ , czy  „W eek- E nd“ , 

d o  p e r io d y k ó w  s p e c ja l is ty c z n ^ h  o  sztuce  i  f i lm ie , z ag adn ie ­

n ia c h  spo łecznych . W ie le  z  n ic h  o k re ś la ło  s ię  ja k o  ,,fredano e“ 
(w o ln y  — stnzelec, d iz ie nn ik a rz  n ig d z ie  n ie  je s t z a a n g a żo w a n y  n a  
sta łe , p is z ący  d la  w ie lu  gazet), co  je s t  w  a n g ie ls k im  d z ie n ­

n ik a r s tw ie  n a jw y ż s z ą  ranigą.
P ra sa  a n g ie ls k a , n a j l ic z n ie js z a  n a  św iec ie , je ś l i  chodszi o  n a ­

k ła d y  (A ng licy , to  „czy tao ze " g aze t!) n ie  m a  je d n o lite g o  o b li­

cza . Reprezenibu je k ie r u n k i z a r ó w n o  s to sunk o w o  pos tępow e , j a k  
i  k o n se rw a ty w n e  i  w steczne . P rzy na le żn o ść  m o ic h  turysitek do  

g aze t o  . r ó żn y ch  o r ie n ta c ja c h , a c zk o lw ie k  o d d a w a ła  „d iucha“ 

angielskiiie j p rasy , je d n a k  d z iw iła .
P rze z  c a ły  czas c z u ła m  s ię  tro chę  ja k  p ro w a d z ąc y  k o n fe re n ­

c ję  p ra so w ą . P y ta n ia  d o ty c zy ły  w szystk iego : r e fo rm y  ro ln e j 

(re m in is ce nc je  w  z w ią z k u  z  w yc ie o żk ą  d o  Ż e la zo w e j W o li 

i  o g lądan ie rfi krajo ibraziu  po lsk iego ); c e n  u b r a ń  (n a  t le  p o ­

k a z u  m o d y  w  s^alonie „M o d y  P o ls k ie j" :  z a c h w y ty ! N ie  n a d  
cen a m i, a  n a d  m o d e la m i i  m o d e lk a m i) ;  h is to r ii  o k u p a c ji (przy  

P o m n ik u  B o jo w n ik ó w  G e tta  w  W ars zaw ie ) . O łó w k i,  notesy , 

k a m e ry  i  a p a ra ty  fo to g ra iic z n e  b y ły  w  n ie u s ta n n y m  ru c h u . 

W ięk szo ść  s te no g ra fo w a ła .
— Z e b ra ła m  m n ó s tw o  m a te r ia łu . Z a ro b ię  n a  te j w yc ieczce  

m asę  p ie n ię d zy  — zw ie rzy ła  m i s ię  p r z y  d r in k u  je d n a  z  m o ic h  
p o d o p i eciznych.

E W A  B E R B E R Y U S Z

s ię  b ę d z ie  p rz y  o m a w ia n iu  irracy  
w szy s tk ic h  k lu b ó w , c zy  św ie tlic . Je s t  
to  p e w ie n  s c h e m a t  A le  is to ta  p o le g a  

p rze c ie ż  n ie  n a  o d n o to w a n iu  te j lic zb y j 

cho ć  i  o n a  m a  sw ą  w y m o w ę , a  n a  
m e to d a ch  p racy , a  co  na jw a żn ie jsB 6 i 

n a  a tm o s fe rze  p a n u ją c e j w o k ó ł te j p r a ­

cy .
A  w ła ś n ie  a tm osfe ra , ży c z liw a , ser­

deczna , m ą d r a  tro sk a  o  w y po c zy ne k  
i  k u l tu r a ln ą  ro z ry w k ę  p ra c o w n ik ó w  
o ta c za  tu  d z ia ła ln o ś ć , o  k tó re j m o w a .

W a ż n y m  m o m e n te m  w  p racy  k - o 'je s t  

t u  te n d e n c ja  d o  n a w ią z y w a n ia  k o n ta k ­

tó w  z  w yziszym i u c z e ln ia m i Ł o dz i.
D y re k to r  m a  ' t u  sw ó j uboczaiy  

-„podstępny" ce l z b l iż e n ia  m lo d y d l  
a b so lw e n tó w  u c z e ln i d o  fa b ry k i.

M o żn a  b y  n a tu r a ln ie  p ra c y  k u ltu r a l ­

no-ośw ia tow e j w  „1 M a ja “  z a rzu c ić  

to  czy  ow o. Z b y t  w cze śn ie  je d n a k  n a  
sugestie , b o  k lu b  n a  d o b re  zacz- 
niie d z ia ła ć  p o  rem o nc ie , n a  k tó reg o  

z a lio ń c ze n ie  ta lt n ie c ie rp liw ie  c ze k a  k ie  
r ó w n ik , Je rz y  K o w a ls k i. W y d a je  
się , że  w ła ś n ie  a tm o s fe ra , p a n u ją c a  

w o k ó ł sp raw  k u ltu r y  w  tych  zaltła-  

d ac h , g w a r a n tu je  ic h  d o b ry  ro zw ó j,

T. WOJCIECHOWSKA

W  naukowym 
szkiełku i oku

A L U M IN IU M  
Z  W Ę G L A  B R U N A T N E G O

W  katedrze  m aszynoznaw stw a ćhe^ 
m icznego P o lite c hn ik i W roc ław sk ie j pro­
w adzone są prace badaw cze n ad  pro­
cesam i spa lan ia  w-ęgla brunatnego , 
k tć re  m a ją  duże  znaczenie , zarów no  
d la  energe tyk i, j ą k  i  d la  m e ta lu rg ii. 
W  badan iach  tych  zostało usta lone , że 
przez dodan ie  do p y łu  węglowego pew ­
nych  ilości w apna , m o żn a  regu low ać 
tem peratu rę  to p n ie n ia  ż u ż li  i  pop io ­
łów  pow sta jących  w  pa len isku  ko tła  
energetycznego. O prócz popraw y  pracy  
pa len iska  zysku je  się w tedy  żu że l o 
ta k im  sk ładzie , iż  ła tw o  z niego w yod­
rębn ić  czysty tle nek  g lin u , cenny  su­
row iec d la  p ro d u kc ji a lu m in iu m .

P O R T  N A  S Z T U C Z N E J W E S P IE  

W  In sty tuc ie  M o rsk im  b adana  jest 
koncepcja  budow y  p o r tu  ryback iego — 
sztuczne j wyspy z fa lo ch ronów . Pom ysł 
ta k i, zrea lizow any  ju ż  w  D an ii, okaza ł 
się korzystny , g dy ż odpada  w _ te j sy­
tu a c ji  konieczność ustaw icznego pogłę­
b ia n ia  basenów  zam u lany ch  na  B a łty ­
k u  w ęd ru jący m i ław ic am i p iasków . 
S ztuczna wyspa szczegójpij^,, ̂ pszydatna 
by la liy  d la  rportu w e . Wlaj4^s(iw.p,vvic.

B E N Z Y N A  S IĘ  STAteZfejE 

P rzee liów yw anie  p a liw  p łynnych , 
zw łaszcza gdy  są one uszlachetn iane 
ró żn y m i doda tk am i, nastręcza pewne 
trudnośc i, gdyż z u p ły w e m  czasu na ­
s tę p u ją  n iekorzystne  zm ia n y . N ad  za­
gadn ien iem  zapob iegan ia  tym  z ja w i­
skom  p racu ją  n auko w cy  ka ted ry  tech­
no log ii n a fty  i p a liw  p łynny ch  P o li­
techn ik i Ś ląsk ie j w  G liw icach . U dało  
im  się o trzym ać odpow iedn ie  substan­
cje — in h ib ito ry , pow strzym u jące  p ro ­
ces starzen ia się p a liw . B adan ia  m a ją  
duże  znaczenie d la  u rucham ianego  w  
b ież. ro k u  k o m b in a tu  w  P łocku .

W O D A  B U D U JE  Z A P O R Ę  

W  katedrze  d róg  w odnych  P olitech­
n ik i G d ańsk ie j p rzeprow adzone zostały  
b ad an ia  w y n ik ó w  ekonom icznych  za­
stosow ania w  budow n ic tw ie  now e j m e­
tody  techn iczne j — przenoszenia m as 
z iem i p rzy  pom ocy  transportu  h y d ra u ­
licznego. Określone zosta ły  w a ru n k i 
ja k  ro d za j g ru n tu , d ługość ru roc iągów , 
ró-żnice poz iom ów , k tóre  d ecy du ją  
o op łaca lnośc i te j m e tody .

W O Ł E K  N A  E L E K T R Y C Z N Y M  R O Ż N IE  

N aukow cy  ka ted ry  e le k try f ik a c ji ro l­
n ic tw a  P o lite chn ik i P o zn ańsk ie j pracu­
ją  n a d  m e todą n iszczenia  szkodn ików  
ztJożowych za pom ocą p rądów  ultra- 
w ysok ie j częstotliwości. P rąd y  tak ie  n ie  
d z ia ła ją  na  z iarno  i  n ie  o b n iż a ją  jego 
s iły  k ie łko w an ia , n a to m ias t szkodn ik i 
— a  w śród n ich  n a jg ro źn ie js zy : w o łek  
zbożow y  — zosta ją j>o p rostu  upieczo­
ne.

iiiiiiuiiiininiiinniiiiiiHti
roku

iiiiiiniiiiiiiiiiiiuiiiiiininniiiu
maja 1939 , ---
Litwinow, którego nazwi­
sko stało się synonimem 
walki o system bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Euro­
pie, ustąpił ze stanowiska 
komisarza spraw zagranicz­

nych ZSRR, które piastował od 1930 
• Jeso miejsce zająl Wiaczesław 

jWolotow, premier rządu radzieckiego, 
dominacja Mołotowa — który wów- 
czas byl w Związku Radzieckim dru- 

osobą po Stalinie - świadczyła 
o ogromnej wadze, jaką w owych 
pełnych napięcia dniach wiosny 1939 
roku kierownictwo partii i rządu w 
Związku Radzieckim przywiązywało
do polityki zagranicznej i do sprawy 
obrony pokoju. Z m ia n a  na stanowi­
sku l^omisarza spraw zagranicznych 
zwiastowała nowe inicjatywy na tym 
polu. Nastąpiły też one w rzeczy sa­
mej - i to na odcinku najbardziej 
nas interesującym: na odcinku sto­
sunków polsko-radzieckich.

Nie obsadzone od końca 1937 roku 
stanowisko ambasadora ZSRR -.y War­
szawie zostało szybko wypełnione 
drogą nominacji N ik o ła ja  Szaronowa. 
Zastępca komisarza spraw zagranicz­
nych ZSRR, W ło d ira ir  Potiomkin w 
drodze powrotnej z Genewy nieocze­
kiwanie zalrzyniał się w Warszawie

Maksym i złożył 10 maja wizytę ministrowi 
' Beckowi.

„O św iadczy ł m i — p isa ł p ó źn ie j w  
swych p am ię tn ik ach  Beck — z upow aż­
n ien ia  swego rządu , że jeś li P o lska bę­
dzie , o b iek tem  a ta k u  z Zachodu , m oże 
liczyć ze s trony  Z S R R  na  p rzychy lną  
pozycję . D a ł naw e t do zrozum ien ia , że 
dobrze b y ło by  k iedyś pog łęb ić  to za­
gadn ien ie” .

buchu wojny „Polskiej Białej Księ­
dze":

„P o lska  n ic  uw aża  za m ożliw e  za­
w rzeć p ak tu  o w za jem ne j pom ocy ze 
Z w iązk iem  R adz ie ck im ... — ośw iadczy ł 
am b . G rzybow ski.

Ziwiązek Radziecki, nie mając wspól­
nej granicy z Niemcami, mógł wziąć 
czynny udział w powstrzymaniu aarre- 
sora jedynie za zgodą Polsłd i przy

Ałe rząd sanacyjny nie mial zamia- jej aktywnym współdziałaniu. Postawa
............ Becka czyniła wszelkie dyskusje na

ten temat bezprzedmiotowymi: mocar­
stwa zachodnie pragnęły (lub udawa­
ły, że pragną) radzieckiego wystą­
pienia zbrojnego na wypadek kon­
fliktu z hitlerowskimi Niemcami, 
ZSRR gotów był do takiego wystąpie­
nia się zobowiązać oczywiście na za­
sadach wzajemności, ale bez prawa 
przemarszu przez terytorium polskie 
cala ta koncepcja musiała rur.ąć w 
gruzy.

Gdy w połowie czerwca rząd bry- 
tyjsłii wysłał wreszcie misję do Mo­

ru zagadnienia tego pogłębiać. 
Wprawdzie odwołano uroczystości 
związane z rocznicą „wyprawy kijow­
skiej", wprawdzie szybko wyrażono 
zgodę na nominację amb. Szaronowa 
i zgotowano Potiomkinowi uprzejme 
przyjęcie w Warszawie, jeśli jednak 
idzie o meritum sprawy — stanowi­
sko polskie nie uległo zmianie. Świad­
czy o tym dobitnie pierwsza rozmowa 
ambasadora polskiego w Moskwie 
Grzybowskiego z Mołotowem (11 ma­
ja 1939 r.). z której relacja znajduje 
się w opublikowanej wkrótce po wy-

skwy, Beok piorwszy pi-oiesiŁowaiL a  
przeciwko najskromniejszym choćby S  
widokom porozumienia. 5

Kropkę nad i postawiło kierowni- a  
ctwo MSZ w tezach rozesłanych w 3  
końcu czerwca do placówek polskich 3  
za granicą: 3

„Rosja niebezpieczniejsza jest jako 3  
aliant niż jako wróg...*. 3

Konsekwencje tej łilasowo uwarun- 3  
kowanej, zaślepionej postawy, stano- §  
wiącej zdradę najżywotniejszych in- S  
teresów narodowych Polski są pow- 
szechnie znane; rozmowy z przedsta­
wicielami Anglii i Francji wlokły się 
<Jo Polowy sierpnia bez jakichkolwiek 
postępów (w dużej mierze wskutek 
stanowiska Polski), aż rząd radziecki 
poczuł się zmuszony do zapewnienia 
sobie bezpieczeństwa, choćby za cenę 
paktu o nieagresji z hitlerowskimi 
Niemcami. Polska, wyrzekłszy się lek­
ką ręką pomocy swego wschodniego 
sąsiada i pozostawiona własnemu lo­
sowi przez swych zachodnich sojusz­
ników, musiała ulec przeważającym 
siłom niemieckim — tym bardziej, żc 
w parze z samobójczą polityką zar- 
graniczną szły skandaliczne zaniedba­
nia w dziedzinie wojskowego i gospo­
darczego przygotowania kraju do zbll 
żającej się wojny.

nin iin iiiiiin in iiiiiin i
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Potrzebna unifiliacja 
Dotychczas szukaJ.iśmy re­

zerw przede wsizystkim w bu,. 
dowrnctwie mie.sizikan.Jowym. 
pozoota.wiając budowni'C'llwo 
przemyslo.we raczej n.a boku. 
Budownictwo mieszkaniowe 
jest w znacznie większym sto1> 
ruu sty:pliZQ'WaJJe, co laibwiej 
pozwaJa upowszechniać zc:to... 
byte d.00-Wiadczenia, wprowa­
dzać nową technologię w Sika 
li masowej, upra=czać wyko­
nawmwo, ulepszać k-OIIllSltruk­
cję, obniżać cię:żair budY111ku 
i 2'lll'lllliej=i.ć kooz;ty budowy. 

ROŻNE FUNKCJE, ALE.„ 

Mieszkania budujemy na 
ogól jedn<iMwe; każde spe:tnna 

~ samą ftmilooję. PoszczegOl­
llSll'n f.abrykom wyiz.na.czamy 
zmienne funkcje i różne wy­
mogi. Czy wynika z tego. że 
rezerwy można znaleźć i wY­
korzyst.ać tylko w budow­
nictwie mi~owym? 

Budownictw<> miesrzikalliowe 
stanowi 30 procent całego bu 
dowmctwa w Polsce. 70 pro­
cen.t wysillru inwestycyjnego 
poświęcamy blldow.nictwu prze 
myslowemu. Tam też zada.­
Wać sobie trzeba pyta.nie: czy 
nie budujemy za dlrotgo? Ozy 
nie moglibyśmy wybudować 
więcej wa=taił:ów pracy za te 
same pieniądze? Czy nie po­
winniśmy mim.o wszy.sitJko pew 
nycli ko.nstrukcjd i technotlogii 

Cenlralne Dożynki 
i ,, Talrznńska Jesień'' 

•2soo gości z zagranicy 
•Jesienią „T ydzień folkloru polskiego" 

Po ra.z pierwszy w tym ro­
ku. w dniach 1-15 wneśn.i.a, 
żyć będziemy pod maikiem faj 
kloru. Centralne dożynki, 
kto.re gromadzą w stolicy ty­
sia,ce barwnie odzianych d'Ziew 
czą,t i chlopców, siwowloeych 
kobziarzy, ~ .• będą mogli o­
beJraeć nie tyi1ko mieszkańcy 
IWamzaiwy, ale 1 goście zagira­
niczni. Re.sort kUJ!tuey 1 „Or­
bis" pod patronatem między 
resortowej komisji opracowa­
ly oota teczny program im.pre­
ey. 

Tegococroy Tydziań Folklo­
ru Polskiego. chlOć Ot!"ganiZ<'l­
wany niejako na próbę, nie o­
graniczy się oo doży>nek. Po­
szczególne regiOllly o t:>ogatym 
folkl.OII7.e zgl-06ily tak.że u.dzi'll. 
Województwo biaki.9took:ie ofe 
rU:je zwiedzanie slrnJI1.senu i 
wystawę tk.aictwa airtystyczne­
go w pow. ookólskdan. Woje­
wódlztwo kra.k.OWISl'kie dołączy 
„Tatrzańską Jesień" z wese­
lem góraihsJtim, wystawą szt;u­
ki 11.lldowej w Starym Sąiczu. 
rz:wied:zalniem Zal:i!pia itp. aibrak 
cjami Wojew6dztwo warszaw 
sKie pra.gruie za,prerenitować re 
gion Myszyńca i Kadzi.dla 
o~ zespół z Ost.roilęk;i. Nie Ze 
h:alk:nie też folkloru l<J1W1c­
kiego: wy.i;tawy w muzeum, 
przeglądu kapel, zwiedzania 
izby twórczości ludowej w Zła 
kow.ie Kościelnym i14!>. itd-
Choć „Orbis" w tym rotl.cu 

me prowadzi! specja.lnej a.klwi­
zYC:ii, naj,prawdoipodobniej w 
im;Prezach weźmie udział oko­
ło dwóch i pół tysięcy za@t'&­
niez!lJ"Ch tucystów. 

Jui: obecnie przygotowuje 
si~ srz;czegók>we pia.ny Tygod­
nia Folkl01I11 Polskiego na ro.li: 
przyszły. 0JM'a.c<>WUją, go S&-";li 
zain<teresiowani cz.l:0«1kowie 

ZMW k&ek: rolniczych, 
zi:zeszeń spolecmo..-klllltUJra.1-
nych przy W1Sopólpracy nueJ­
sooiwych refera.tów kultUJry. W 
opaff'ciu o te p.lally powstanne 
ostateczna wersja przyszłego 
;,Tygodnia". 

L S. 

J. Niećko - Kadrela ł inne 
opowiadania - LSW - zł 12. 

Szkic o autorze, wybór i o­
pracowanie Józef Blńczak. 

I. Csaplaros - Kraszewski a 
Węgry - LSW - zł 30. 

Stosunek J. I. Kraszewskiego 
do polityki, literatury, sztuki 
i nauki na Węgrzech. Zaintere 
sowanfe twórczością ' pisarza w 
tym kraju. 

w. Faulkner - Sartoris 
PIW - zł 30. 
Amerykańska powieść oby­

czajowa. Dzieje rodziny Sarto­
risów poehodzących i mieszka 
jących na południu Stanów 
Zjednoczonych. 

J. Putrament - P6ł wielt'll 
;.. I/Il - Czyt. - zł 46. 

Tom I. Młodość. Tom II. Woj 
na. Wznowienie wspomnień 
znanego współczesnego pisarza. 
Książka pracy dru:l:yny -

Wyd. Harcerskie - zł 7. 
Ksiąłka finansowa drutyn„ -

Wyd. Harcerskie - zł 6. 
B. Gordon - Gwiazdy na .ale 

mi - Czyt. - zł 19. 
Seria z Jamnikiem. Powieść 

sensacyjno-kryminalna. 
s. Nomberg-Przytyk - Wię­

zienie było moim domem -
Wyd. Lub. - zł 10. 

Wspomnienia z pobytu autor 
ki w więzieniu na Zamku Lu­
belskim. 

K. Brandys.. - Listy do pani 
Z. - PIW - :Ił 20. 
ci:Wspomnienla z tera:!;niejszoś-, 

L. Prorok - Grzechy dobrych 
ludzi - Wyd. Pozn. - zł 18. 

Opowiadania współczesne. 
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stypt2J0wać, J>(l!Wie!ić, ujedlno­
licić, aby obnizyć koszty bu­
dowY? 

ZA DUŻO PROTOTYPOW 

Dokumentację typową st-Osu 
je się obecnie w bud.ownici;Wie 
przemysłowym w s:topn.1u tyl 
ko nieznacznym (dla ok. 1,6 
proc, robót budowlano-monta­
Wwych). Przy czym „typowe'• 
są na,jczęściej gairaże (85 proc.), 
i budynki prodmreji pomocni­
czej, jak nip. k'Otlownie. ma­
SZ)'lll.OIWnie itp. (około 80 proc.). 
Wszystkie te budynki pochla­
niają jed:nalk: nie więcej n±i: 
15 proc. nakładów na rolbo<ty 
budowlaJl'lo-montM:orwe w bu­
downictwie przemy\Si!owym. 
Jak z tego wynik.a, większość 
nakładów mija się z typizacją. 

Przewiduje się, że do 1965 
roku udział konstrukcji sty­
pizowanych w budownictwie 
przemysłowym wzrosnąć ma 
do około 20 proc. Nie wyda­
je się,żeby to byiio dlllŻo, zwłam 
cza, ż~ porównania z sąsia­
dami (NRD i ZSRR) wypad­
ną na naszą niekorzyść. Bu­
dujemy zbyt wiele zakładów 
prototypowych, budujemy 
tym samym za drogo i w 
zbyt małym stopniu wy',k<>­
rzystujemy rozwiązania ty­
powe. Inaczej mówiąc, po­
winniśmy budować więcej 
takich obiektów, które dały­
by się „po'Wielać", powtarzać, 
które można by wypuszczać 
„taśmowo". Ale jak to zro­
bić? 

W budownictwie przemy-, 
słowym typizacja budownic­
twa objąć powinna przede 
wszystkim nie całe, gotowe 
01bie'kty, a.le ich elemency 
węzły sanitairne, iawta!a~je, 
pomieszczenia typowe, ele­
menty prefabrykowane du­
żych wymiarów. Z takich 
potężnych „klocków" można 
byłoby „składać" obiekty I) 

różnym przeznaczeniu, uni­
kając za każdym razem pro­
totypowania. 

WYlĄTKI POTWIERDZA.TĄ 
REGUŁĘ„. 

Nie jest to na pewno zada­
n~e łatwe. Budując nowe ga­
łęzie przemysłu w Polsce 
trudnn byłoby oprzeć się z 
miejsca na gotowych, „po­
wielanycl:i" rozwiąiza1T1ia,ch. 

Ale czy obecnie, mając już 
niemały dorobek również w 
dziale nowych rozwiązań 
należycie wykorzystujemy 
to, czym dysponujemy sa­
mi? W wielu wypadkach „sa­
mi nie wiemy, oo poffiada­
m,y"; a raczej jeden re.siort 
nie bardzo wie, co wybudo­
wał drugi, nie wykorzystuje 
jego dokumentacji, nie typi­
zuje własnych inwestycji. 

Na pewno nie brak uza· 

sadnionych wyjątków, kie­
dy projekt zupełnie nowego 
obiektu trzeba od początku 
do końca QIJ)racoować indywi­
dualnie, przekraczając prze­
ciętne koozty danej inwesty­
cji. Ale wyjątek potwier­
dza tylko regułę. Projekty 
budownictwa przemysłowe­
go powimly być z reguły 
powtarzane. Cementownie 
czy cukrownie budujemy 
nie po raz pierwszy w Pol­
sce. Powtarzając dokumen­
tacje, rozwiązanie konstruk­
cyjne i technologię - o­
szczędza się powa~ych naik1a 
dów. A w O<W;Czędn00cia.ch 
tych zainteresowane jest 
państwo i społeczeństwo. 
T-zeba. aby był w tym za­
interesowany także poszcze­
gólny inwestor, resort lub 
rada narodowa. 

ANDRZEJ TOKARC:lYK 

Dwa łyki 
eleklrlJniki 

,,SARAH" 
.„ro rrazwa. radiositatji; wcho­
cl!z.ącej w skl:ad wypooa.żen.Ua 

· nowego tY1P11 kianriizelkii ra-
turukowej, używanej w USA 
przez pilotów latających nad 
wodami. W przypadku lrata­
stro!y radiostacja a.utomatycz­
nde wysyla sygnały, uła.twia.­
j ąoe odzm111foziein.ie JVZJbiltJków. 

„WSTRZĄSOSKOP" 
PRAWDĘ POWIE~·· 

Nl.ewłaściwy transJ)<lrl by­
wa węSJt.oklroć powodem usz­
lrodzenrla precyrzyjnego spl"Zę­
tu techniczmego. Aby 11emu 
zairadzić, jedllla z fiirm bry­
tyjskich ~ala przynąd, 
zwany „wstrząsoos;lropem". Re­
jestrując wstrząsy, j&kim ule­
ga przesyłka podczas trans­
J)OII"bu, ten elek,troiwwy apa· 
rat poZJWala dobrać najwłaś­
ciwsZJe metody opakO'Wa.ruia 

(WiT-AR) 

-Zeglarskie 
Mistrzostwa r-(Jlski 

i puchar MTP 
Pod Pozna.niem na jeaioir7.e 
Kiekrz odbyły się mistrzos­
twa kobiet w żeglarstwie 
w kfasach „Fin"i „Słonka". 
W klasie „Fin" zwyciężyła 
M. Osi:rowska (AZS-War­
szawa), w klasie „Słonka" 
J. Kwaśniewska (IKW -
Poznań). Jednocześnie z 
mistrzostwami kobiet za­
kończyły się konkurencje 
żegla.nkie o puchair MTP. 
Na. zdjęciu: fragment rega.t 

o puchM' MTP. 

fot. CAF - Staszyszyn 

Na ·scenach łódzkich 

,, Wi.cek i Wacek'' 
Z 

yg1M/111At Przybyl~ki (1856-
1910) nie '1UJ;leżaJ wpraw 
lłzie oo czo,Łowych k>O-

medl!opisany swojej eipo/Gł, 
niem11Jie.j s:iWwki je go cie.szyły 
się wielkim powodzernli.em. A 
był.o ich sparo, bo pa1lilld 40 
(„Pań~two Wackowie'', ;.Dzier 
~/JJWca z Oleistiowa"; "Dw6.,. 
we W&:Ddlkowicach"1 ;,ZJaizd 

· koie2eńS<ki" i inne). Jedm,())k,U 
najwięloszą popula1T'niość zdo­
była je·go Toomedia ;, W iceik i 
Wacek", grywania przez dzie­
.siątloi lat na wsZ'!łS'fJloich sce­
m;r,ch pols<lcich. 

Alvcja jej, ro2'(11'1JW4jąca ~ 
to nlaicheivki.m dWD<1"1"u; w 
d1"flgiej połowie XIX wieJou, 
prze<nosi 1UllS to tradmDisko i 
w stos'U1*i spr>leczno-obyczc­
joi!De' 1otó-re daiwn.o już prze­
sz>ly do h~i. 

Na pozÓ1' jest to ~ka 
·-~ o <Dwóch wi.Slusiach, 
trzymających się za,sOO,y. że 
,;t'1J\; ro 2XJJ04S'Z'<C'zęd.Z'i:1!1 rod<zilce; 
prziepuśc!" powltnm,i ich s.yn,o­
wie" - o dwóch ~h fam­
t=jf f wfigoru, w ilstocie 
poczdwych urwvsa.ch; p.W,tają­
cych naj1'0Z'maliit>sze fi{}Tie I 
psoty. Niemniej socjolog dzit­
si,efszy mó g~by '1'6wnid od­
czyt:ać s2*uikę tę ja1ko doku­
mentalną, wesołą opow!eM o 
nieweS'Olym procesie t:rwomie-
111ia przez 61.0czesnq szU1chtę 
1"od2'imme; zliemi, lctóro tyrZe­
chodzi na rzecz rozra:stajqcej 
s1.ę wf;edy warsttr.uy 'kaipVta;li­
stów-przerm;yg.lowców. O spra­
wach tych m6wi Przybylski 
raczej z iJrornA,cznym pob:/ata­
nieim, sym;pCIJi'i>amii s'!OO<iln'!Ji sto­
jcpc po stronie z!iem'Lam„. 

Komedii.e Zy>gm'll<nitia Przy-
bybSlkrieigo bv11f n'ie tybko po­
pulairne wśród vuobiczrno§ci. 
LubVli je roumde>ź a11ot;o.rzy, 
poniewa:ż OJUtor wyczarrotWywaJ 
W nich ZOiZW/ICZOij plejadę 
mezwykle chatra,lot~znych 
tyrpów i fiqt~. Pełno iich rów­
nież w „Wiioku i Wa.clou", z 
czego nie mogbi me :1JkO<rzy­
sfJać amty§cii Tewtl"U Nowego. 

* ,. 

„wyja­
wspo1-
z goś-

A 
lat I M'!tu.kii w reżyserie 
Sbanvi·slill!wa MiLS>lciego, 
a w ~ scemcg'Ml-

fJ,czn.ej lwomy ZabarowS>kieb 
chromał ra,czej, przemijając 
w a1:mas/errze s~zwie robW­
~j wesotości. Od7UJ!S'i.lo me 
wrażenie, że aJ~ów k;rępu3e 
wciśnięcie ich w 3y;f;uocje ł 
lw•S'tiumy, do których n;i,e 
przywyk,Li. Jednakże tuż 'IW"' 
s.tęp11ĄJ aJlct roz.kiręcU s:ię 114 
ty le, źe speikwrol toczył się 
gUDdiko, wŚTód okl.ai8'/ww do­
brze bawiqcej się publiczooś­
ci. 

Do swkicesu PT'Z'!/'CZY'T11U 844 
to pawa;żne1 mie!l"ze S1xlmisUitw 
Uipińsloi., w roli sW:rego Kle­
paclviego., jaJkby a;ia te.go po­
vularneigo aiktora srbUXJ<rZ01Zej. 
l,apińslci, zruDlwmdty w cha­
.,.())/cterryzacji, SltOS'Ując, z sobie 
wlaści!wym hum<Yrem, przepo­
cieszne gteirki i e<f ekity, dal 
'fJ'T'arwdzVw.y kimcetrt gry ja;fw 
poczciwy ojciec, :roiwojoiwamy 
bez 'T'eSz.ty '[J'T'Z<!'Z 5'UJO</,ch 0<bu 
8yn.tJJli. T1J'Oh osrtamiich rogra;li 
z termpeirannerrotem, dyrnumicz­
me i przyjemnie ZbignieW 
J ózef()!U)ffcz (W iceik) ł W itol.d 
Zmt!o11"ski (W treek). 

Gailerię b0J1"dzx> 2.!l'ÓŻlnli>c:owa.­
n.ych Pyrp6w uzupebn~U: W an­
da Chwia-łlrow~ka (HeLena); 
JamMia JO!błiono<ws'loo. (Wierr-
cińs.Jva); Wamxia JaJlcubińska 
(PQIUl>ima); Adiamt Da.ni~ 
(Żyma;ls•k.i); Celina KltmczO!k. 
(Joowi.ga), Andrzej Ma.j (Ed­
WMd), Zygmwn;t MaJianvs.lci 
(Ro1tndclci), Dobro1;łmw M())(;e.r 
(ZO!barttm.icki); Jam Rtudmiclvi 
(Fam.st), że liswwa MG!Ls ka 
(Krysia); Kryst1Jf11Jll, FeJ.d:nwm 
(Wi<sia), Krys'tym,a Larpińs11w 
(Mils<iia) i inni. 

A teiraiz killoa refle11"sjii.. 
Boooterrzy •.. Wicka • 

W oo/oo" :imaleźli s'ię w 
p/?Wnelj chwilli w talk fmtal'Tl>Ci 
.s ytt'Ualcfi finamisorwej, że mu-< 
siei.i uciec się do ostiwte>czm.o.ś­
ci s;>rzedamia folA»arrkJu i la­
su. W 11.Wm'flJiej niettve>solym 
położen4ru ~l .się wiOOcz­
nie Te'ilitr Nowy, Slioorr'o scena 
m; o taJk poważnych fu'ady­
cj<reh i amz,bicjach, zdecydo­
wa.w .się nia oloreis „ogórk.&w" 
przygotować w.&z<Ś'nli.e „ Wicka 
i Wacka" - ko~n;ed,j,ę, fotóra 
raczej zmieścU,Gby si.ę w ra­
m=h te<!Jf:rzyku ogr6dikxxweg<>. 

No m.Jc! Sęk je'<ltnaJk w tym; 
źe sceny tego twu w Łodzi 

niie ma. „Dzienniik Łódz·loi" 
niejed>nokrortnie wsilw.zywa.t na 
potrzebę stworze.ni.a. je<j, a -ra­
czej odbU>dowandJa. Nieis•tety, 
były ro gWJJ wola'}ącego oo 
puszczy. W ·reZ>ultaoi.e miaisto 
'IW!Sze w dalszyrrn ciągu nl.c 
ma tea:trZ"!Jku 1.eiliroiego, JL 
,,Wicka i Wacka" - komedię 
zruvlromicte nadającą s·ię. w·la­
śnie jako Wiido<Wisilro na ok.res 
ogór'/wll1y - gra Te.aitrr 'No­
w .y, od lotórego oczei/wjermy 
cze-goś więcej, niż ttnJSrtla·wia­
nia werolych, Gile ni.ezbyt 
W'/lfl't<J.ścivwych kcmedyjek. 

MIECZYSŁAW 
JAGOSZEWSKI 

Technika 
wsloiku 
czyli rewelacja 
z pompką 

(WiT-AR). Od d!z:iś kończy­
my z marnota-awstwem szkla­
nych slOli.ków, któ:re - nie 
znajdując za.stooowa.nia w go­
spodarstwie domowym - wę­
drowały do piwnic albo do 
kubłów na śmi.ect. Znajdą o­
ne p0111owne zastosowanie 
dzięki nieziwykle prO<Stemu 
.aparatlow.I „ W ekum" działa­
jącemu na zasadlz;ie wytwa­
rzania w słoiku pod.ciśnienia 
przy pomocy pompki. Gwa­
rantuje to nie tY'lko doskona­
le zamknięcie, ale też i trwa.­
lość zakon.serwowanego pro­
dJuktu. 
Cała operacja wekowania 

sprowadza się 6o napełnie­
nia sloika gorącym produk­
tem (kompotem. grzybami 
mięsem itp.), tak, aby pow­
stala wolna pa:-zootrzeń ok. 2 
cm, nałożenia na sloik gu­
mowej U8ZC'Zelkii i metaJQWe­
go Wieczka z gumowym kor­
kiem, przez który wbijamy 
igłę \1/)'<:'iągają<: jednocześnie 
POWi.eńrze tloc:zkiem pompki. 
W~ona różnica ciśnień 
Powoduje natychmiastowe 1 
pewne zamknięcie siloika. 

Do końca tego roku w 
sklepach goopoda.rstwa domo­
wego z wYrObam1 szklrunyrn1 
ukaże s·ię około 100 tys. aoa­
ratów „WPk.um" oraz dosta­
teczna ilość przyklrywek. 



Franciq 
Po pirackim nalocie 

Jubileusz prof. dr W. Sierpińskiego 
---------------------------------~ 
60-łecie działalności Nota Kuby 

Krzyże Grunwaldu 
dla lubelskich wsi 

W miejscowości ,Jamy 
przedmieściu Ostrowa Lubel­
skiego, słynnego w czasie 
okupacji gśrodka partyzan~­
kiego - odsłonięto pommk 
ku czci 186 mieszkańców, 
zamordowanych przez hile­
rowskiego okupanta w cza­
cie tzw. pacyfikacji 8 marca 
1944 r. Był to odwet za 
czynny udział mieszkańców 
w ludowym ruchu oporu. Tu 
bowiem działały oddziały 
GL, a następnie AL. 

Obchody 20-lecia 
Polski Ludowej· do rządu USA nestora polskiej matematyki 

W uznaniu zasług w wal­
ce z okupantem - osadzie 
Ostrów Lubelski oraz jego 
przedmieściom, wsiom: Bój-
ki i Jamy przyznano 

PARY2:. - W dniach 20 i 21 
bm. odbyły się w wielkich 
skupiskach Polonii na terenie 

3ZABITYCH 
w wyścigu 
samochodowym 
w le Mans 

północnej Francji - Lens 
Hautmont uroczystości związa· 
ne z upamiętnieniem 20-lecia 
Polski Ludowej. Wzięły w nich 
udział liczne rzesze Polaków 
oraz Francuzów polskiego po­
chodzenia, a także osobistości 
oficjalne. 

w Lens, w departamencie 
Pas-de-Calais centralnym punk 
tern stały się obchody niedziel­
ne. W godzinach porannych 
nastąpiło odsłonięcie tablicy pa 
miątkowej na szkole żeńskiej 
im, Marii curie-Skłodowskiej. 
Uroczystość zgromadziła dele­
gacje . miejscowego społeczeń­
stwa i -młodzieży w polskich 
strojach regionalnych. 

W związku z pirackim nalo­
tem samolotu bombowego na 
cukrownię kubańską „Marcelo 
Salado", minister spraw zagra­
nicznych Kuby, Raul Roa, skie 
rował do rządu USA notę pro­
testacyjną w imieniu rewolu­
cyjnego rządu Kuby. Raul Roa 
zażądał od rządu USA wstrzy-
mania przestępczych aktów 
skierowanych przeciw Kubie, 
Odpowiedzialność za ten pira­
cki nalot - głosi nota - spa-1 
da na rząd Stanów Zjednoczo­
nych, a powtórzenie podobnych 
barbarzyńskich aktów stanowi 
groźbę dla powszechnego po­
koju. 

Hołdem złożonym przez 
światową naukę nestorowi 
polskiej matematyki, prof, 
dr, Wacławowi Sierpińskie­
mu stała się uroczysta aka­
demia z okazji 60-lecia jego 
pracy naukowej. W uroczy­
stościach jubileuszowych 
wzięli udział m. in.: zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Państwa - prof. dr Oskar 
Lange, członkowie władz 
Polskiej Akademii Nauk z 
ser::retarzem naukowym aka­
demii prof. dr, Henrykiem 
Jabłońskim. 

wysokie odznaczenie 
Krzyż Grunwaldu Il kllasy. -
Hołd pamięci 
zamordowanych 
w Palmirach 

w nocy z soboty na nie- Kolejnym punktem obchodów 
było otwarcie .wystawy poświę 

dzielę, wydarzył się wypa- conej osiągnięciom 20-lecia Pol-
dek w międzynarodowym ski Ludowej. Obrazuje ona za-
wyścigu samochodowym o równo odbudowę Warszawy, 

,, Tydzień Kilonii'' 

Prof. Sierpiński - świato-o 
wej -sławy matematyk, twó~ 
ca Warszawskiej Szkoły Ma• 
tematycznej, rozpoczął dzia.., 
łalnośc naukową w 1904 r. 
Spis jego prac naukowycli' 
zawiera imponującą liczbę 
ponad 670 pozycji, liczba zaś 
samych monografii i podrę„ 
czników akademickich wy.; 
nosi 18. Wielki polski uczo ... 
ny położył ogromne zasługi 
dla rozwoju jednej z waż• 
nych gałęzi matematyki -' 
teorii mnogości. Inne działy, 
materr.atyki, które wiele za.o 
wdzięczają prof. Sierpińskie-i 
mu - to teoria liczb i teo-i 
ria funkcji rzeczywistych. 

Prof. Sierpiński jest do!N 
torem honoris causa uniwer-1 
sytetów w Amsterdamie, 
Bordeaux, Luckl!QW. Lwo­
wie, Paryżu, Pradze, Sofii, 
Tartu i Wrocławiu. Jest on 
także członkiem Akademii 
Nauk: bułgarskiej, czechoslO<i 

nagrodę „24-godzinny le rozwój naszego przemysłu, bu-
Mans", który pociągnął za downictwa mieszkaniowego i 
sobą śmierć 3 osób. Lekko- sqcjaJnego, jak i rozkwit kul-

demonstracją bońskiego militaryzmu 
śl i 'd . k tury i sztuki ze szczególnym Na zachodnioniemieckim wy-

my n w1 zowie prze ro- uwzględnieniem twórczości lu- brzeżu Morza Bałtyckiego roz-
c.zyli bru:ia-y be21Pieozeńsitwa uowej, począł się w niedzielę, tzw. 
i zbliżyli się do toru wyści- tydzień kiloński. .W czasach 
gowegl), wtedy wpadły na W tych samych dniach w Niemiec kajzerowskich i Rze-

W niedzielę w 23 rocznicę nich dwa samochody wyści- Hautmont zainagurowany zo- szy hitlerowskiej, „tydzień ki· 
kt • · stał Tydzień Kultury Polskiej. loński" służył celom propagan 

masowej egzekucji dokona- gowe, .ore pragnąc się wy- Udział w tych uroczystościach, I dy idei militaryzmu i agresji. 
nej przez hitlerowców W minąć zahaczyły się wzajem- obok miejscowych władz i kon- Obecnie propaganda bońska 
Palmirach odbyło się złoże- nie. 3 osoby zostały zabite, sulatą PRL w Lille - wzięła usiłuje przedstawić „tydzień ki-
nie wieńców pod pomnikiem Il 2 kierowców odniosło rany. 3-osobowa delegacja Kalisza - loński" jako imprezę służącą 

P omordowanych. miasta bliźniaka Hautmont. „wyłącznie celom gospodar-
:.:._~~~~~~~~~~~~~~~~--~..;.:_----~~~~.:.:.::.~~~:..:::.;::.::.:;;:_~~~-=-~~ 

Członkowie KC PZPR wybrani nn IV Zjeździe 
l. ALBRECHT 'Jerzy 
2. BABIUCH Edward 
3. BLINOWSKI Franciszek 
4. BORDZILOWSKI Jerzy 
5. CIULA Bronisław 
6. CYRANKIEWICZ Józef 
'7. CZESAK Józef 
8. DANISZEWSKI Tadeusz 
9. DĄBROWSKI Konstanty 

JO. DUSZYŃSKI Zygmun~ 
11. GEDE Tadeusz 
12. GIEREK Edward 
13, GLĄBSKI Tadeusz 
14. GOMULKA Władysław 
15. GRUDZIEŃ Zdzisław 
16. JABLOŃSKI Henryk 
1'7. JAGIELSKI Mieczysław 
18. JAROSIŃSKI Witold 
19. ,JAROSZEWICZ Piotr 
20. JARUZELSKI Wojciech 
21. JASZCZUK Bolesław 
22. JAWORSKI Maria.n 
23. JĘDRYCHOWSKI St~n 
2ł. KASMAN Leon 
25. KLISZKO Zenon 
26. KORCZYNSKI Grzegorz 
2'7. KOZDRA Władysław 
28. KRASKO Wincenty 
29. KRUCZEK Władysław 

30. KRUPA Barbara 
31, KULESZA Józet 
32. LANGE Oskar 
33. LESZ Mieczysław 
34. LOGA-SOWIŃSKI Ignacy 
35, LASZEWICZ Arkadiusz 
36. MARZEC Mieczysław 
37. MISIASZEK Stefan 
38. MISKIEWICZ Marian 
39. MITRĘGA Jan 
40. MOCZAR Mieczysław 
41. MOTYKA Lucjan 
42. NASZKOWSKI Maria.n 
43. NIEDZWIECKI Józef 
44. NOW AK Roman 
45. NOWAK Zenon 
46. OCHAB Edward 
4'7. OLSZEWSKI Józef 
48. OLSZOWSKI Stefa.n 
49. PSZCZÓLKOWSKI Edmund 
50. PTASINSKI Jan 
51. PUTRAMENT Jerzg 
52. ItAPACKI Adam 
53. RECZEK WlodzimJen: 
54. RUMl:8SKI Bolesław 
55. RYBICKI Marian 
56. SCHAFF Adam 
57. SPYCHALSKI Józef 

58. SPYCHALSKI Marian 
59. STACHOŃ Roman 
60. STAREWICZ Ar.tur 
61. STAWI:SSKI Eugeniusz 
62. STRZELECKI Ryszard 
63. SZAFRAŃSKI Henryk 
64. SZTACHELSKI Jerzy 
65. SZYDLAK Jan 
66. SZYR Eugeniusz 
67. TATARKOWNA-MAJKOWSKA 

Michalina 
68. TEJCHMA Józef 
69. TITKOW Walenty 
70. TOKARSKI Julian 
71. TOMASZEWSKI Stanisław 
72. W ANI OLKA Franciszek 
73. WARYSZAK Czesław 
74, WASILKOWSKI Jan 
75. WERBLAN Andrzej 
76. WICHA Władysław 

77. WIECZOREK Tadeusz 
78. WIERBLOWSKI Stefan 
'%9. WITASZEWSKI ~. Kazimiera 
80. WOJAS Paweł 
81. WRÓBLEWSKI Zenon 
82. ZAWADZKI Aleksander 
83. ZIĘTEK Jerzy • 
84. ZEMAJTIS Kiejstut 
85. ZóLKIEWSKI Stefan 

Zasląpcy członków Komllelu Centralnego PZPR 
1, BARCIKOWSKI Kazimierz 
2. BENDEK Bolesław 
3. BILLIG Wilhelm 
4. BUZI:SSKI Józef 
5. CHYLIŃSKI Jan 
6. DĄBEK Paweł 
'1. DECHNIK Józef 
8. DOMAGALA Czesław 
9. FIEMA Józef 

10, FILIPEK Czesław 
11. GALIŃSKI Tadeusz 
12. GROCHAL Eugeniusz 
13. HAJDUK Wincenty 
14. HASIAK Stanisław 
15, JANISZEWSKA Irena 
16. JĘDRYSZCZAK Stefa.n 
1'7. KANIA Stanisław 
18. KARKOSZKA Alojzy 
19. KAZMIERCZAK Edwa.rd 
20. KĘDZIERSKA Aurelia 
2L KINECKI Wiktor 
22. KOCIOLEK Stanisław 
23. KOKOSZYN Aleksa.nder 
24. KORCZAK Jan 
25. KOROTYŃSKI Henryk 
26. KOSZTIRKO Kazimierz 

2'7, KOWALCZYK Stanisław 
28. KRUCZKOWSKI Adam 
29. KULIGOWSKI Antoni 
30. KULl~SKI Marian 
31, KUZIŃSKI Stanisław 
32. KWIATEK Jerzy 
33. LENART Józef 
34. LES Jan 
35. LUDWIKOWSKI Tadeusz 
36. LUKASZEWICZ Jerzy 
37. LUKASZEWSKI Henryk 
.38. MAJCHRZAK Józef 
39. NAGÓRZAIQ°SKI Józef 
40. NOWACKI Witold 
41. OCIEPKA Wiesław 
42. OKUNIEWSKI Józef 
43. OLEJNICZAK Kazimierz 
44.. OLEWINSKJ Marian 
46. OSSOWSKI Jan 
46. OSTROWSKI Zygmunt 
47. PIERZCHALA Jan 
48. PIETKIEWICZ Konstanty 
49. PILATOWSKI Władysław 
50. PYKA Tadeusz 
51. RACZKOWSKI Jan 
52. RADLIŃSKI Antoni 

53. RAKOWSKI Mieczygław 
54. RENKE Marian 
55. RóG-SWIOSTEK Mieczysław 
56. RUSINEK Kazimierz 
57, SOBON Henryk 
58. SOKORSKI Włodzimierz 
59. STASIAK Leon 
60. STEFAŃSKI Stanisław 
61. STUDZINS'KJ Zdzisław 
62. SURMAN Jan 
63, SZCZERBAL Franciszek 
64. SZELIGA Władysław 
65. SZEWCZAK Edward 
66, SZLACHCIC Franciszek 
6'7, TKACZOW Stanisław 
68. TRĄMPCZYŃSKI Witold 
69. TREPCZYŃSKI Stanisław 
70. UZDAŃSKI Edward 
71. WACHOWICZ Franciszek 
72. WALASZEK Antoni 
73. WĄGROWSKI Mieczysław 
74. WIDELSKI Zygmunt 
75. WISNIEWSKI Czesław 
76. WROŃSKf Stanisław 
77. ZASADA Jerzy 
78. ZA w A DECKA Stanisławą 

Członkowie Cenlralnei Komisji Rewizyjnej PZPR 
1. ARABSKI Longin 
2. BARANOWSKI Feliks 
3. CZERWIŃSKI Marian 
4. DOLIŃSKI Adam 
5. FRANIK Jan 
6. G KANIEWSKI Marian 
7. GRUDZINSKI Jan 
8. HANKE Wit 
9. HOFFMAN Mieczysław 

10 •. IZYDORCZYK Ja.n 
11. KLECHA Jan 
12. KOLOMYJSKI Bohdan 
13, KOSTUJ Władysław 
14. KOWALCZYK Józef 
15. KOWALCZYK Stanisław 

16. LADOSZ Faustyn 
17. MUSIALOWA Alicja 

18. OKS Mateusz 
19. OLEJNICZAK Kazimierz 
20. PALIMĄKA Teodor 
21. SKRZESZEWSKI s.tanisław 
22. STACHACZ Stanisław 

23. SZEMBORN Roman 
24. WALCZAK Marian 
25. ZIELENIEC Leon 

Cenlralna Komisja Konltoli Partyjnej 
1. BARAN Roman 
2. BĘDKOWSKI Stefan 
3. DOBIESZAK Ryszard 
4. GAJECKA Maria 
5. GAJEWSKI Piotr 
6. GAJZLER Roman 
7. GMITRZAK Zygmunt 
8. JANKOWSKA Ludwika 
9. KACZMAREK Sylwester 

10. KOLE Ju:ian 
11. KALINOWSKI Stefim 

12. KOWALSKI Józef 
13. KOWARZ Jan 
14. KROMER Tadeusz 
15. KUBICA Walenty 
16. LUBAS Bolesław 
17. LASZKOWSKA Zofia 
18. MALINOWSKI Bolesław 
19. MAZELON Piotr 
20, MISIASZEK Stefan 
21. NOWAK Franciszek 
22. NOWAK Roman 

23. NOWAK Zenon 
24. POHORILLE Maksymilian 
25. RUTKOWSKI Jan Szymon 
26. STAROS Zofia 
27. STARZEC Adolf 
28. SPY'r Stanisław 
29. STĘPIEIQ" Zygmunt 
30. URBANOWICZ Józef 
31, \VISNIEWSKI Henryk 
32. WOJCIECH-:>WSKI Grzegon 

spor to-czym, kulturalnym 
wym". 
· Jednakże należy pamiętać o 
tym, że to właśnie Kilonia jest 
jednym z najważniejszych por 
tów zachodnioniemieckiej ma­
rvnarki wojennej, działa)ącej 
na Bałtyku. W jej skład wcho 
dzi obecnie 250 jednostek pły­
wających, a w najbliższych 
latach, zgodnie z „nowym pro­
gramem marynarki wojennej", 
otrzyma okręty wyposażone w 
broń nuklearną. W świetle po­
wyższego również tegoroct:ny 
„tydzień kiloński", zgodnie z 
tradycjami ustanowionymi jesz 
cze za czasów Niemiec kajze­
rowskich, nabiera charakteru 
demonstracji militarnej. 

W związku z obchodami „ty. 
godnia Kilonii", w najblizszych 
dniach do portu tego przybę­
dzie około 20 okrętów wojen­
nych z Francji, W. Brytanii, 
Belgii i innych krajów. 

Przeciw inłerwencii 
amerykańskiei 

W Nowym .Jorku odbyła się 
demonstracja przeciwko inter­
wencji amerykańskiej w Wiet­
namie. Ponad I.OOO osób prze· 
maszerowało przez Manhattan 
z transparentami potqpia.lący­
mi Interwencję amerykai1ską 

i wysyłanie wojsk USA do 
Wietnamu poł. 

Na zdJęclu: uczestnicy de­
monstracji z federacji uniwer· 
syteckiej do walki o niepo-

dległość P-0rtoriko. 
CAF 

wackiej. holenderskiej, li-i 
mańskiej, neapolitańskiej, 
niemieckiej, paryskiej, serb• 
skiej, włoskiej. Członkiem 
honorowym szeregu między-
narodowych stowarzyszeń: 
naukowych, wiceprezesem 
Międzynarodowej Akademii 
Filozofii Nauki. Prof. Sier­
piński jest członkiem Prezy-1 
dium PAN i aktywnie pra..; 
cuje naukowo. 

Kara śmierci 
dla mordercy 

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Bydgoszczy - ośrodek w 
Toruniu, zakończył się proces 
przeciwko 24-letniemu Mariano­
wi . Kruszewskiemu, mordercy 
Moniki Chojnowskiej - eks, 
pedientkl sklepu piekarniczego 
w Toruniu. 
Oskarżony pracował :fako pie• 

karz w zakładzie sąsiadu)ącym 
ze sklepem, gdzie pracowała 
Monika Chojnowska. 18 lutego 
ub. r. wieczorem zjawił się on' 
krótko przed zamknięciem Skle• 
pu i wykorzystując chwilę nie 
uwagi ekspedientki zadał jej 
młotkiem kilka ciosów w gło­
wę. Ofiara bestialskiego napa­
du wkrótce potem zmarła. 

w czasie rozprawy Kruszew­
ski przyznał się do popełnienia 
zbrodni. Sąd Wojewódzki ska­
zał go na karę śmierci i po­
zbawienie wszelkich prs.w- ni!>: 
zawsze~ 

Bundeswehra szkoli żołnierzy 
metodami „nadludzi" 

Nowe rewelacje wiceadmirała Heye 
Sobotnia rozmowa minis­

tra obrony NRF von Hassela 
z pełnomocnikiem Bundes· 
tagu do spraw armii, wice­
admirałem w stanie spoczyn 
ku Helmuthem Heye nie 
przyniosła w zasadzie żad­
nych konkretnych rezulta­
tów. Pełnomocnik Bundesta­
gu mimo ostrej krytyki ze 
strony ministra obrony, któ­
ry zarzucał mu zbytnie 
uogólnianie sprawy, nie wy­
cofał swych zarzutów na te­
mat stosunków pan.ujących 

i;ti łamią ich ·wolę, produku­
Jąc w ten sposób bezwolne 
roboty - pisze Hoye. Nie 
potrzeba nam jednak kukieł 
ubranych w mundury. Ci, 
którzy szkolą żołnierzy o­
czekują wciąż jeszc?e. i~ ich 
podwładni jeszcze długo po 
opuszczeniu koszar b<;dą sta­
wać na baczność przed 
swymi dawnymi przełożony­
mi. Jest to znany schemat 
sposobu myślenia „nadludzi" 
- głor.f a.rtykuł. 

w Bundeswehrze. --------------
Jednocześnie w najnow-

szym numerze tygodnia 
„Quick" ukazał się kolejny 
artykuł Heyego z cyklu sen­
sacyjn;i„ch informacji o sy­
tuacji w Bundeswehrze, trak 
tujący o metodach szkolenia 
młodych żołnierzy. Przełoże-

Komunikat . „ Totka" 
P. P. Totalizator Sportowy 

podaje wyniki meczów poz. 7 
do 13 wg zestawu par na dzień 
21.V. 1964 r.: 

poz. 7 l :1 
poz. 8 4:2 
poz. 9 l :2 
poz. 10 2:0 
poz. 11 2:3 

Kronika SS 
wypadków 

Po onegdajszej burzy, która 
przeszła nad Łodzią i woje­
wództwem - wczoraj znów za­
notowano 12 pożarów, )'. czego 
8 od wyładowań atmosferycz­
nych. Najbardziej ucierp!a!y po 
wiaty: rawska-mazowiecki i 
brzeziński. 

* * * Podczas pracy na terenie Fa­
bryki Maszyn Górniczych w 
Piotrkowie zasłabł nagle wczo­
raj spawacz, Wiesław Urbański. 
Lekarz stWierdz!ł zgon, który 
nastąpił prawdopodobnie w wy 
niku ataku serca. poz. 12 od wołany (remis) I 

poz. 13 3 :2 (kl) 
-~~~~~~~~~~~~~~~-
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Głód wiedzy laickiej 'P..·------------------........................................................ _. ................... . 

T-O<Wa.rzystw@ Szkoły Swiieckiiej w swej pracy 
masowej n.ie ograni<YL& się wyłąC'liilie do zagad-
nień Iaiicy!llacji i kwe5lli światopoglądowych. Traktuje 
te sprawy w aspekcie ma.crz;nie srerszym. Dla. przyk!adu 
WM'to Jll"ZYiloczyć kilka. tematów, kltóre w.i:edsita.wia.ne 
były podezM prelelre,i<i w Lood2li i w wojewólWtwłe. Obok 
takich jak: „Konflikty światopoglądowe mł<liWieży", 
,.Swi.ec.lcie wyehOW!aLOie w sziloole i w domu", „Etyka 

relri·gii.jna ia. etyka świecka" sa, rówme-.z: „Trudioości wy­
cho~\ilawcrLe okll'esu dorastainia", „o autorytecie rodUJiców 
i naiucr.i:yciela.", „Rola rod'lliny w życiu d21iooka." albo, 
ja,k np. cykl od<YLytów dola mliod7ieży. Wllil'S'Z.a/Wskiej, nt. 
lotów lrosmicrznych. 

Dorośli obywatele 

Udoskonaileirui•U metod pracy 
masowej poświę<Xma była 
właśnie wczorajsza między­
woj ewó<lz;ka k=ferencja TSŚ, 
kitóra obradowała w Lodzi. z 
udziałem przedJS!ta.wicielii wo­
jewód!:IJ!Jw: bialOS<bockiego, byd 
goskiego, kosza.Jińskiego, lu­
belskiego, waLrsizawskJiego 
łódzikiego. Referat sprawo-

:lldawczy, który S•bal s.ię pod­
staiwą do ożywcionej dys1k.usjri. 
rz.awi€1fa dame, że każdego ro­
ku odczyty i preleklcje sku­
piają po kiilkanaśaie lub kil­
kad;zii.esią•t tysięcy sJ1wchaczy 
w każdym woje•wódJZ:łlwie i 
mieście wyd-z;ielonym. Np. w 
Łodzi, w mijającym roku 
S'7Jkolnym oobylo się ponad 

Ciepło, ale.„ warto pomyśleć o wąelul 
Już rozpoczęto przy'jmowa-

111ie wpliait na wę~iel zimowy. 
z ww. pierwsrz.ego mwtiu na 
seron 1964/65. Wipl<llty pirz.yj­
mują wsrz.ystkri.e cllz.iellalicowe 
bi·uira opałowe. Możina także 
wy;kiu.pywać przyisol:u;giu.jący każ 
demu dodatek w ilości 20 
proc. wag.i pr:zydtzliaJJu I =­
tiu. 

W s.praedaey ukarz:ały się 
iteż produh."IOwal!le z węgla 
bI'UJilatnego prz€'l: łódziką ce­
gielnię lila wl. Zgierskiej bry­
ikiety. Brykiety IDCY.ima na.by­
wać bez ogiraniiczeń z tym, że 
wpłaca s'ię za n<ie w 12 DBO 
przy ul. Zgierskiej 204, a 6d-

I 
zmieniaiq 

~,, „,.::::. 
trasy 

w ~?Jim z za.końc:zeniem 
robót drogowych na ul. Kilili­
skiego na odcinikiu od Przyby­
szewskiego do Dą'b<row'S'kiego, 
prą jednoczesnym rO'Z{pOCZęciu 
prac na oocmku od. Przybyszew­
skiego do Milionowej - <>D 
PONIEDZIALKU ULEGAJĄ 
ZMIANiIE TRASY Ll'NILI „3'' i 
„5f'· 

LINIA ,,3'' lw:l'suje <trasą od 
ul. Przyby&z;ewskieigo - Piotr­
kow$ką, Żwlrki, Al. Ko.śclU$Z­
ki, ZachodnU\, Ol>r. St&lmgra­
du. Cmentarną - Kozi!lly. 

Ll.NlA „5" - Chojny - RzgOW­
$ka, Dąbrowsiktiego, Kilili\Sikiego, 
Nowotki, pl. W<Jllnoścl, No.wo­
m,W»k.a, Limanowalkiego - ża-
bieniec. ' 
.JiftraliY pozostałych, ~ują­

eyclt na KftiliSki&go p-amwaj6w, 
nie zostały ,,mienione. Ruch ko­
łowy na ul. Kitllisildego (oclol­
nek ocl Przybysze'WS'kie<go do 
8 Marea) na czas prowadzelllia 
robót zostaje pł'Ze1."WM1Y. 

biera bezpośrednio w cegiel­
lllri., Ull. Zgi.€!l'Sik.a. 219. Jakość 
tych bryk.ietów, badama w . 
Pohteoh:nice Łoo:zJkiej, jest 
dobra. Ich kiailoryiczmość wy­
nosi połowę kaloryic?Jności wę­
gla kamiennego. B.rykieity wy 
prooukOl\Vane są z węgla bru­
na.tneg.o. Duże za1nteresO'Wa­
nie w-zJbudizMy brykiiety wśrod 
zakładów pracy, które naby­
wają spore ilości tego opalu. 

Osoby, ik:tór_e .zainteresowane · 
są lroksem, musrz;ą złożyć' w 
tym sezoruie nowe· zgtoszen.i<l 
w Bi'UII'Ze Hurtu i Detalu 
spr-zediaży kokl9ll przy 1111. 
Wodnej 779. 

Wpirawdizlie ostia.teezmy ter­
mdn wpl.at za węgieł zimowy 
jest jeszcze odległy, ale war­
to zachęcić łodziain . do załat­
wienia tej S'p!I'arwy jak naj­
wcześn'iej. W tej chwili w 
dzielnicowych biu:rach opalo­
wyoh n~e ma kdlejek, a do­
stawy opalru ;rea0lirznwane są 
w oiągu klilku dnii. (Kas.) 

R; D.: Jak komunikuje nam 
DRN Bałuty - regulacja ul. 
Warmińskiej nie jest przewi­
dziana w planach na najbliż­
sze la ta. Przewiduje się na to­
miast wyszlakowanie jej na 
odcinku od Srebrnej w kie­
runku ul. Limanowskiego. 
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Byli więźniowie obozów hitlerowskich 
pod specialnq opieką lekarską 

Od pewnego O'llasu Wliele uwa.gii poświęca i>owairzystwo 
sprawom peda.gogizaioji rod7liców. 

1.200 odoz'Y'łlów. W Łoc1z.i. i 
wajewódizbwtie cW.dałają 53 
stałe punkty odczyit01We, a o­
S•tatruo obok uni!Wersyte­
tów dla rodlzńców, w foa:m~e 
pop·rze.Qnio s.tosowan1ej, :wir­
ganbzowano 2 specjalnie dla 
rodZJiców dzieci w wieku 
przedsiz;kolnym. Zasadniczą 
myślą przewodlnią dizialalno5-
ci na rzecz rodziców jes:t u ­
jednolicenie klierunklu wycho­
wawczego domu, przeds.z;kola 
i szkoły, który jaikże często 
jes=e rozbijany jest prze;z; 
wpływy idealistycznych po­
glądów, ze sztkodą przede 

Dodatkowa 
produkcja 
za 1. 700 tys. zł 
Wartość 1.700 tys. zł osiąg­

nęła dodatkowa produkcja 
eksportowa Spółdz. „Organi­
ca<>. Wśród wyprodukowanych 
tu artykułów znajdują się m . 
in. emalie i chloralum hydra­
tum - środek do narkozy za­
kupywany przez państwa ka­
pitalistyczne. 
Załoga Spóldz. „Organica" 

wykonała dodatkową produk­
cję w ramach zobowiązań pro 
dukcyjnych podjętych z oka­
zji IV Zjazdu partii i 20-le­
cia PRL. Ponadto osiągnięto 
także <iodatkowe 480 tys. zł 
oszczędności m. in. poprzez 
racjonalniejszą gospodarkę ma 
terialową. 

Spółdzielcy poświęcili też 
wiele godzin swojego wolne­
go czasu na to, aby uporząd­
kować i upiększyć ul. Woło­
wą i zaplecze zak!aciów. 

(ka.s) 

Seria tragicznych 
wypadków 

Traglmmy WTI>adek 2111a:r>zyt 
się w wbotę iPI"ZY 21biegu ułic 
Tuwima i Kilińskieg<>. O 4 !llad 
ranem z oilma na piąitym pię­
trze wypadfa 21-letnia Bożena 
Ma.ciejewSlka (zam. Ul. Rewolu­
cji , 1905 r. nr 7), Dziewczyna 
poniosła &mierć 111a miejscu. Jad< 
stwierd~ono w toku wst~ego 
d<>0hO<lzenia, ofiara wyipad!h."'11 
brała udzial w lbbacji sut>o za­
kra;pia.nej al•koh<>lem. StedztW10 
w sprawie okolicznoo<ll wyipad· 
Im pr<>W3'dzi KD MO Lódź-S•ród­
mieście„ 

Dwa podobni! WYiPa<lild mi:Wy 
miej.s.ce również w ;piątek. z 
okna swego mies'llkania na 2 
piętrze domu przy ul. Ja.ra­
cza 92, po spruezce z naru:e­
ezoną,, wyslmczyl 36-Ietmii Jaro­
sław B<>gusławski, d01JDając 
potłuczeli i ziarna.ma ik<>ńezyin. 
Odwieziono go d.o S'ł1Pitaaa. 

I><> szpitala z,e złamaniaani 
k<>mk i k<lŚ<li śródst.olpia od­
wiezi01110 te-ż w piątek 31Hetm1e­
go Stefa.na Slkowr(>na., •który wy­
l>'ldł z olma I piętra oomu !P!r'ZY 
ul. Głównej 44. 

Jaik lll3S 1P<>ilnfoonll0Wallb0 w 
Pogootow>u Ratunkowym, zbieg 
trzech tego rodzaju wyp.adlków 
jest w ;pra!ktyce 'Poigotowia bat" 

wsrt.ys1tklim dila samycll dizLeci 
i ml'odzieży, a także dlLa au-
torytetu dorosłych. (jp) 

PSS rozszerza 
zasięg usług 

PSS prowadzli. dość szeroką, 

diz;iiala.Lność usiJ:uigową. Posta.­
nowi.ono je. ostartlruio 
rozsz€1fzać, otwiera.jąc 

nowe pUJl1ikJty usiłrugowe. 

den IZ !llich powstal przy 
Slkilepie z alt"tykit.rlami d?Jie­
Wia!I'skimi (rul. P.róohn~ka 12); 

. j.est to punkt artys.tyaznego 
cerowania. Drugii punikt mie­
ści &ię W pobliżu S'Jtlepu Z 

artyku~a.mi elelctir;}techll1icziny­
mi (Wiięckiowskiego 12) i 
prowad2li na.p.ra,wy wodno-.ka­
na;kz.acyjne. Ambicją PSS 
jest zail:ożenie pu.."11krthw przy 
więksrości łód:zllcich s'k.lepów 
PSS. ProfrJ us·rug PQISIZleze­
góinych puniliJtów jest oczy­
wiście urz:aleŻJil~ony od toiwa­
rów O<foc01Wanyoh przez 
siklepy. 

Po długiej przerwie, wres-zcie 
w ubiegły czwartek pojawiła 
się „Kobra" znowu na ekra· 
nie. Szkoda tylko, że z powo­
du późnej pory nadania wido­
wiska, wielu widzów musiało 
zrezygnować z oglądania. Ale 
wytęsknieni miłośnicy teatru 
sensacji i to chyba skłonni 
byli wybaczyć. Tym bardziej, I 
że „Ucieczka" JuJiusza .Janczu„ 
ra nnawila ,,.upelnie dobre wra 
że-nie. MiejscaJni co prawda 
grzes,zyła .sztucznościa i sche­
matem, jak to zwykle bywa z 
autentykami, ale przecież trzy­
mała w napięciu, w ciekawy 
sposób przedstawiała jedną z 
typowych afer, gdzie przestęp­
cy żerują na naiwności ludz­
kiej. Można więc powiedzieć, 
że · była nawet pouczająca. 

Przeszkadzało nieco zagma­
twanie akcji i ,,poszatkowanie" 
jej na dziesiątki króciutkich 
scen, jednak ten mankament 
wynagradzała dobra g:ra akto­
rów, szczególnie Kcirewicza, Ni-
wińskiego i pary aferzystów 
(Butkiewicz Bylczyński). 
Rzecz znamienna natomiast, że 
rodzimym autorom widowisk 
„Kobry'' nie udało się dotych„ 
czas stworzyć bodaj żadnej in­
teresującej postaci kobiecej. 
~tąd zarówno Cembrzyńsl<a, 
J'!-k i Krzyżewska, niezłe prze­
cież aktorki, niewiele miały w 
,,Ucieczce" do powiedzenia. 

Józef Słotwiński, który „U· 
cieczkę" wyreżyserował, umiał 
przydać jej wiele akcentów 
hutnorystycznycb, czym nie o­
slabił jednak ani tempa, ani 
n~stro~u. W . su~ie więc -
W1dow1sko lekkie 1 przyjemne, 
wolne od „robionych" akcen­
tów gTozy, a interesujące. 

Pel!llopirawnym obywate-
lem 'Staje srj,ę młody czlo­
:wieik po otrzymairuilll dowo­
du osobiS1tego. Nic- też dziw 
negio, że władze starają &ię, 
by alkt W!ręczelllia tego waż­
nego dokumen.tiu przeibiegal 
w odpowj.ednfo UJrocrz.ystej 
atmoofet-ze. OstaJtnio w Mię­
dizyz;a.kiła<liowym Domru Ku!­
tulI'y przy wl. SiedUeckie-j, w 
obecności przedstawł~ie!i 
władz dizieilir1J.cOl\VYCh odbyła 

' S 0ię talka właśnie u:roczys.tość, 
zorgllJili1Z01Wan.a przez; MzDK 
i KD MO, podiczas której 
50 osiem1nastolabkom wręcz.o­
l!lO dowooy 0010bis.te oraz 
egizemp[a.rz.e Korus tytu.cji 
PRL. 

W zwią1z:'ku z XX-leciem 
PRL i zbliżającą się XX 
'i'"OC'ZIO. iicą dizia~ailn.aści. MO. 
podobne u:roozys•tiościi odlby­
wać stlę będą C01raiz częściej. 

Jak nas poin.fwmowal 
naozeln.ik Wydz;iałru Dowo­
dów OSIObist.~h KM MO -

E. CichO'W'Ski, projek-

I 

Wycieczka 
dla prymusów 

w eS'Z'fo w t:radycję; ze 
lnsipek:OOira.t Ośwj•aty Lódż­
Ba.luty oo rok organizuje 
wycieczikę d·la 50 najlęp­
S'Lych ucrziniów, końezą-eych 
7 klasę sz.k.oly podst.aw-0-wei · 
w mkołfOOh dla ftorosłyoh. 
W tyin rolill lll"lądrmno wy­
ciewkę do Tr'ójmia5ta.. M. 
iin. ~ęly w niej udzfaJ. -
Krystyna. Guzińska., przewi­
ja.czka z ZPB im. Ha.rna­
ma i Irena Grabska, poń-
C11JOS7Jlll.icrllkia z Zaikłooów 
„Bucrz:ka", która. kończy 
S"Lk.ołę podstaiwową w roku, 
w ktli<rym jej syn robli ma.­
turę, a córka. ma.la. do na­
stępnej kłasy Teehnikum 
Ek-0nomfozine!l'(). Wado prźy 
tym WSJPQmnieć, że w okre­
siie 10 la.t na Bałutach u­
końmyło mkołę pcdsta.wową, 
dla dorosłych 4,5 tys. osób. 

(k) 

~llDIQD_A 
T'ziś, w Łodzi' zachmurzenie 

duże z okresowymi, drobny­
mi opadami. W ciągu dnia 
spodziewane większe przeja­
śnienia. Temperatura maksy­
malna 20 stopni c. Wiatry 
słabe zmienne. .Jutro nieco 
cieple3. 

dzo n:adki. (jp.) (bz) 

________ , __ , . 
było się zebranie Lódalkie- :-------------------~------------------------------

W ubiegły czwartek od-, 
go Klubu b. Więźniów O-
święcimia .przy ZBoWiD. 
Przewodmiczył wiceprezes 
klubu dyr. Fr. Kon.ikows·ki. 
a spraiwozda.nie z rocznej 
dziala.lności zarządu klubu 
2lreferowal sekreta'I'Z Hen­
ryk· Bartoszewicz. 

Wypoczynek pod znakiem chmurnego nieba 
Nie pa:zegiracł, kito UJWierzył Wicher- ,.,Am~.ainy'' przy wl. Kdil'ińslk:ie~. N:ie- gil01Wą-=i!upą. Sz1:l'f s:?Jlrołeruia żeglar­

lkowJ, że warto niedlzielę, pnynajmniej stety, był on zamikJI1Ji.ęty n.a c:z;tery stwa P. FinogenOl\V w:z;iąl do sw<aj dys­
pr;zed- poliuJdndem, spędzić na zielonej spUJS1ty, a napis po<law~ ;powód, „za- poizycji „Pi:rata". Eg:ziaminowal na. tej 
11raiwce. POlgoda n.ie mia.la W1PTaiwd.z:ie nieczys'l.CTZIOIII! W10dę". Zapraszano do- łodzi uczestników krulrsów żegi!all'Skich, 

za najistotniejsze osiąg- cha!raiklteiru p•laŻOIWego, chmrnrzyfo się piero na godz. 17, o której miała si~ fotórych tu w o.§rodiku 2Xllt'gaini7Jowaino 
nięcie uznać trzeba akcję :nawet, ale było ba.n.loo ciepło. Wielu ;rozpocząć' im,.mez;a ZMS. Wieil:u zaiwie- w osita.tn.im czasie siporo. 

P
rzeprowa<ltz:ainLa. badlań sta- łOOlzi.ain przeraż0111ycil sobotnrią bull"Zą, dzionych z siaibkam.i i teczkami, wY-

zdecydlowalo sii:ę ram.ej na spa- ~!Jnionymi aik:ceooriami do kąpieli, Wycieic:zkOl\Vlioze ni.e nar.lleklaili WCZ1>o 
nu zdrowia b. więŹ'niów o- cer 00 pallików niż na ocliwied!ziny namyślało slię, dokąd wQbec tegl:> skie- raj na zaopaibrzen.ie w żyiwność i na-
bozów koncentracyjnych. Do MóregOIŚ z kląiPielisk. Kitlka ty5ięcy rować swe krokti. Nieiktórzy wybi.eraili poje. ZairóWl!lo w Riudlzi.e Jalk i nad 
badań tych na terenie Lo- łodzian wybrało S'i.ę ze swymi pocie- Rudę Pabialll.idką. staJWlallllli. dlzjaJały kioski i. bud'ety, 
dzi i woj. lódzkie.go za.kwa- chami do ZOO i chyba me ża~owalo, Na•;'.'A'i"lk!s~~ lódl1ikre k~-"-~-- w łTk • 00 'eidizJ u "' ·~ .... ..,.."""""""' N.aljllepiej jedoalk 2lrobHi chyba ci, 
· 1 1• owano ok. 1.500 osob. bo pogoda na w1 •enie ZJWier7.ąt Pa:rklll 1 Maja nie rnotowaQ.o wczoraj Mórzy wybralli si.ę do ośrodlka KS 

Dotychczas w:sitępnych ba- była wyma=a. Skóra jednalk: cierpła wielik:iej iireklwencji. Kito przyszedł, „Tiraimrwajalt"Z" na ZidJrorw:iu. Gościnm. 
dań dokona.no 363, szczegó- na widiOik stert bohoma7JÓW, które trze- rniema!l żie obCJ1W1iąr.zJlrowo w""""'Ż"""·~.1 le~ 

buł · • · ! · , . .,.~. ,~-~ gospodaTze przygO'borwaiJi przeiSIZl:O 100 lowvc. h zaś 170, a t.o w c~p1· - ba ;riO manąc zairum wesrz: 0 s-i.ę na żak lulb łóżko, n.a k!tórym "'.,..,YJ. emnie ~u t -'·· K' t '--"• ' ba ..... ~ kia.jaków i 400 leż!!JkóW, W bufecie talach: im. dr H. Wolf, eren og;rouiu.. iC7.iO'Wa e pi'="'-', - byl:IO odipooz.yiwać. PoWQdlzeniem cie- · mOOoo. było dos't.ać cieple i zimne na.-
Wojskowej A:k.ademitl Me- lebn:ioe i .ilil!ne figwrlkri. w ogromnych myły się też kaijailti. W płytlkim ba.se- P<>J"e, zak~.ski na gorąco i kana~,_,.i. W dftOOc:iach stainowi•ły gl:.ówiny all."ty1kul ·~ ~iu...i,.,~J-... · ~•- dlz." ·-.1„· „ """" dycznej .i im. Badiokiego, :nk .!"' ~""""-.r 5:1.il w~ 1eca~1. nOl\V·O otwairtym pomOC!lli~ kiosk.U h,andfo•wy pryiwabnyoh sprzedaiw<.-ów. ~·~, ••• 
przy czym szczególne zaiin- :Kto i w jaik:im celru wydiaje zeziwo- W ośrod:lru LOK · nie bY'lo także s~edawaro.o lemoniadę. Dzieci p1u-
teresowanie tą sprawą wy- lein:ia na tego rodrz.ajru haindeil na.j- w.ieDkięgo r-uołm. Bmk wjarl:lru unie- sk;afy się w wodizie i pod pa:-ysrz::nioa-
kazują pJlk prof. dlr B. Wró- olbreydlilwsZą taru'letą? ezy wie ooś 0 możłiwia~ żeglall'ZiO!ll żeg'l<YWamie. 1"<>- mi. W świeblicy klruibowej odbyła się 
bleWSlki, doc. dr H. Wieli- tym Wydizial K.uW!Jucy?.~ ~:tek n~~~~ dop~~,?, Józef . G.łlcz.aik,II WC7XYrdJ'a ,!!.,,..~„hUl'ocza.bsyosł~eścn' ·~~ ~~~el. 
czański, prof. dr J. G!'ott ._ .• ory i - no .,,,."" eg:zamllil. na 'l .-·-· --,~ "' •~-

Mimo że słońca nie byro 'Wtlroraj stopień stemiika jachtowego. Spuścił Za~iadruczej S?Jlro·ly Samocllodowej 

I 

tuje się, by w j'.lil'zysiZlym 
!I'okiu dmrody ooob.i:ste wrę­
czać podczas uiroczys.tośd 
s.zkolnych, razem ze świa­
dectwami mait'UJJ."alnymi. 

J.ako ciek:awosbkę wia:rto 
;podać, że 18 lat żyda uikoń­
m.y w br. <lik. 15 tys. ło-
dzian. (jp) 

Spotkania z radnymi 
Ani Uip-aly, ani sez.cm p<rzed . 

urlopowy, nie wplynęJ.y na · 
zmniejsrzenie frekwencji na ł 
spotlk:aniach mieszkańców 
Widrz:ewa ze siw<Jli.mi radny­
mi. W o&tatnim czas.ie takich , 
spobkań ZKllt'gan•LZIOW<llnO już 
9. Na spotlkania.oh tych 
mówi się o OSi<l.o"1Illięciach 
l.Jo.dzi i Widzewa w XX-le­
ciu. Mies•Zlklańcy .zigodiruie pod 
kreślają, że :zmia:ny na ko-
!I'zyść w swojej drz:ie1nicy 
:ziawd'z;ięozają miniooemu 
XX-leciiu, a.le ;przy okaz.jn 
p(J!(ikreślają, iż zoo.tafo jesz­
cze ro i <YWO do z;robienia. 
Spoitikania Uipływają w mi­
łe.l i niesikJręp(llWanej aitmo-
s.ferz.e. (al) 

N.ie, nie będziei 1nL mowy 
o cyt,,-yrn,ax:h, <l!IWlnilDS!(llCh, czy 
łn·n!J'Ch, Vr>U<lno dost.ęp11ĄJCh 
>11Jrtyik.ul<lch, k.tócrych lira.!.: 
j{})koś lca1żdy potr(l)fi sobie 
w-ytbuma>Czyć. Os.taJt'nio jid'-
1Ullk wa /!iście a.rtyil<:wiów a>t­
rak-cyjruyich przybył jeszcze 
jedein. Coodz!i mi mmwj n,i. 
więciej; tyDko o '1UJJSZą,; j-ak 
r1<11jba'Tld1ziiej rod'Z'i!mq... pie-
truszkę, ·kitóre!.i upr(IJ11X) nie 
W')f1001ga a1ni s.pecja•lnej gle­
by • .rnroi siwrawoów, ani skom 
pU1kow·anych urzią.c&.eń z im­
po'J't.u. Od kJUku dm pi.e­
t1'wszika znoil<;nęła z póle<(.; 
sikleipów z ·w·a.rzyiwarmi 
'11.ie m>a jej nawe:t w po·l'Ud-
<n.i.e - w gOld.zimaich; lciedy 
to więk:srość Sok.letpów wa­
'l"Z !fW1l. yc h na perryif eiri.a;ch o- ł 
trzymuje towaJr. (al) ł 

Tempo, tempo! i 
Jed.ną 7 w\lękseych - za.­

pla.nowa.nyeh z Oikaa:ji ob­
cbodów XX-looia na Wi­
drww!ie pmc społeciz:nych -
jest budowa boti;ka. ne sto­
kach. W taj chwili prace 
naibrały dużego tempa. Prar 
cownicy Spółdueini „Akord" 
z prernesem Lindinercm na 
czele rzwoża, w czYID!ie spo­
łecznym li ukJad:a.ja, na bież­
ni bod.ska szla.kę z Za.kładu 
Włó.kfon SztuC!llllyeh. W naj­
bliższym CYŁasie zastana, u­
IOŻ<J.ne ~vęzŃki. Wszyst­
ko wska:zuje :DJa. to, że 22 
lipca 'boiis'lro zostame odda­
ne mi~OOE>m SWków do 
użytku. (al) 

i dr doc. K. Bojanowicz. za wiele, am.aro.rów kqpielti. nie bra- 111a wodę pi.ęlQil!ego, żóltego ;,Fino.a", !P«'ZY MPK. :Arezes L. Wroblewsiki oso- 1 

Nad całością akcji czuwa kowało. NajbarolZiej na. taiki dzień ja1k S'Zytiką i ZIWil!lną łódź. 7Ja. nim poS>Zl:o biście dogi!~ aby wszy\Slbko „grało". 1 - Dobrze; że jestem na 
dr Jan PakOW\Ski. Dużo wowrajsz;y odlpoiWiadal łod?.ian.om po- jesooze kiiJ.lm nasitę(Jlllych . Jerzy G;re- I bańce; ja.koś mnie'j '5'i<l czro-
pomocy udziela mu Wydrziiał 1'oż0!!1y w centrum miasta ośrodek gorek z Pabi·a.nic popłynął lodrz:'ią ża- W . KASPRZAK wiek :prll'.e,imu)e, że wóz rGz­

bity!._' 
.::,Z:d~r~o~wi:.:_::·a:·:._,,-=:-::-:c:=-=:::o=~~:--:-::~~~---~------------"-----------------------··--------------------------------------------------------··--~--------_., ._ ___ , __ ,..,...,...,._,...,..,. 
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NALEŻY SIĘ EKWIWALENT 

A. L.: W czasie urlopu wy- Q'NTU JQJ~Q 
gva.mi i kiedy je wreszcie 
olirzyma.my? 

korzystywanego w trzecim RED.: Zagadnienie nie jes.t 
wca.le proote. S.ta.re zegairy "I< a 
g0orw1We ze względu na ca,łko­
wite zuiżyc1e z()6.ta.ły wycofa­
ne z ek31Pl-0aita.cji. Prototyp nv­
wych został wpra:wdzie 0tpraco 
wa.ny, aile ruie jest on jeszcze 
wypróbowany. Jeśli próby 
wypadną pomyślnie, MPK 
przystąpi do masowej pro­
dukc;:ji zegarów i zaopatrzy 
w nie pociągi. 

miesiącu wypowiedzenia za­
chorowałam. Ogółem byłam 
n~ezdolna do pracy 2 tyg~- ODPOWIADA: · 
n.te. Czy wobec tegG powm-
nam otri:ymać ekwiwalent za 
połowę nie wykorzystanego 
urlopu? Na jaki pIYep,is m„ 
R się powołać! 

za dni n~ wykorzystanego ur­
lopu wypłacić ekwiwalent. Od 
powiednie postanowienia w 
tej sprawie znajdują się w 
Dz. U. nr 13 z 195~ roku. RED.: Dni choroby pracow­

nika - o ile jest ich eo naj­
mruej trzy - odlicza się od 
okresu urlopu, przedlużając 
odpowiednio ezas jego trwa­
nia lub udzielając urlopu w 
okresie późniejszym. Ponieważ 
pracownikowi, z którym roz­
wiązano umowę, wrlopu nie 
można przedłużyć, należy mu 

PUNKTU Ar.NI 
BEZ ZEGAltOIW 

MOTORNICZY: Dlaczego dy 
rek:eja MPK kMZe nas za nie­
punktualllt\ jazdę, je§Ii w pn­
ci;\&<aeh, które i;nvwa.drnimy, 
nie ma. zoegairów? Proszę wy­
jaśnijCile oo się d:z.lieje z ze-

Njm . 1;>0 Jedlna.k nastąpi, mo­
to!:-nicwwie muszą orientować 
&ię w ezasie na po.dsta:wie !.le­
ga.rów .n.a kra·ńcówka<:h 1u,b 
wlasnych, k'tóry>ch swego cza­
sru raoraJny zakrutp umotl.i.wila 
im dyrekcJa MPK:. 
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TEATR~ 

DATB .JARACZA (Jara­
cza 27). godz. 19 „Wie 
czór Trzech Króli" 

TEATR ARLEKIN (Wól­
. czańska 5) godz. · 17 .30 

„P11aowa sukienka" 

TEATR 7.li (Traugutta 1) 
g. 19.15 „Porwanie Sa· 
bi nek" 

TEATR PINOKIO (Ko­
pernika 16) - Letnia 
scenka w ZOO w godz. 
10-14 „Tomcio Paluch" 

OPERA (T. Nowy) g. 19 
„Bal maskowy" 

:WYSTAWY 

:&:LUB DZIENNIKARZA 
(Piotl;'ls:owska 96) !NY• 
stawa malarstwa .w. 
Garbolińs,ll:iego 

CO! 9rlrie!KtEDVJ 
'wtSŁA - „Teresa Des· (pol.) od lat 18 g. 20 

qeyroux" od lat 16 1 MAJA (Kilińskiego 178) 
(franc.) dOd. „Duet" „Krzyk strachu" od lat 
(poi.) godz. 10, 12.30, 16 (ang.) dod. „z Mont 
15, 17.30, 20 Blanc ną nartach" (fr.) 

WOLN08C - „Pojedy• godz. 16, 18, 20 
nek na wyspie" od lat l\fł.ODA GWARDJA (Zle-
1€ (franc.) dod. „10.VI. lona 2) „Proces Osca-
19łł r. w Oradour" ra Wilde'a" (panora­
(franc.) godz. 10, 12.30, ma) od lat 16 (ang.) g. 
15, 17.3f), 20 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

„HaroiltlOD - muzykaJ 
ny sloO", i.Pluoo - ra 
iownlk". „Alt Baba t 
łO l'Ozbójników" godz. 
16, 17, „Klub kawale­
rów" (panorama) od 
lat 16 (poi.) dod. „Ge• 
nerał i mucha" (pol.) 
godz. 18, 2& 

DYŻURY APTEK 

Ossowskiego ł, Pabia­
nicka 218, G.lówna 50, 
Karol.eWs.ka 48, Limanow 
s·klego i. Piotrkow-su 25 
Plotrkows.ka zzs. 
DYŻURY SZPITALI 

WŁOKNlARZ - „Zona MUZA (Pa~tani<:ka 173) Szpital im. H. Wolf -
dla Australijczyka„ (pa „Wyspa taJemmcza" od nrzvjmuje chore ginelrn­
norama) od lat 12 (poL) lat 12 (ang.) .?,?d· „Bu ·logicznie i rodzące z 
dod. „Powrót statku" dowa materu (poi.) dzielnicy Bałuty i Po­
(pol.) gOdz. 15 17.30 20 godz. 16, 18, „Zycie radni Rejonowej nr 10 

' ' Adolfa Hitlera" od lal z dzielnicy Widzew oraz 
ZACHĘTA „Madame 16 (NRF) dod. „Elbląg" z dzielnicy Górna porad 

Sans•Gene" (panorama) (pol.) godz. 20 nie „K" przy ul. Przy-
Od lat 18 (wl.-franc.- byszewskiego i Ciesz-
hiszp.) dod. „suregat" ODRA (Przędzalnlana 68) kowskiego. Szpital im. 
(jugosł.) g„dz. IO, l2.30 „Dziewiąty krąg" (jug.) H. Jordana - z dzielni-
15, 17.30, 20 od lat 12 godz. 17, 19. cy Sródmieście oraz z 

STYLOWY ":" LETNIE PlONIER (Franciszkańska dzielnicy Górna - Po-
,,Cartouehe - zbójca" 31) „Gwiazda szeryfa" radnia „K", ul. Lecznl­
(panorama) (franc.) g. od lat 12 (USA) dod. cza 6. Szpital im. dr M. 

21.15 (kino czynne ty! „Bajka o złym prądzie" ,'Vladurowicza _ z dzieł­
ko w dD.l pogodne) (pol.) godz. 10, 12.30, nicy Polesie i Rejono-

Nowa lecznica dla zwierząt w Chocianowicach 
Rolnicy z Chocianowic i o­

koliC'llllych ~omad nie będą 
już musielii S1Z\llkać dła swe­
go inwentarza pomocy wete­
rynaryjinej aż w śródmieściu. 
W sobotę bowiem o!Jwairto na 
uJ. Chocianow.iok:iej nowo 
wybudowaną lec21nicę dla 
2'lwiffi'.ząt. Ten nowoczesny, 
przestronny obiekt za.Wiera 
obszerną salę zabiegową, ga­
binety, a ta;k:że mały pod­
ręczmy „szpiital" dła zwierząt. 

S'llt. bydła. Kóllko roln.i~ w 
tej gromadzie :z.aliozaJ11e jest 
do jednegQ z lepszych w na­
mym mieście. Już W'k.róice 
położony :wstanie kamień wę 
giei1ny pod nowy obiekt, któ­
ry powstanie ze wspólnych 
frumdruszów. Znajd7.ie się w 
nim obszerna świetlioa, gaira-
·że dla sprzętu rolniczego, 
sklep masarski. a także 
szkla;mie o poiw. · 3 tys. m 
kw.. 

W sobotniej UJ['OoC'l.ysitoścl 
wzięli m. i•n. udział: pre"Zes 
MK ZSL mgr Stefain Sta.nia-
57,ek, przewodni~ąey Prezy­
dium DRN Górna - F.dward 
Jagodziński, kierownik Wy­
działu Rolnfo~wa Pre'1.ydium 
RN m. Lodri inż. Adam Su­
ch-ow i wojewóM.ki leka.n: 
weterynarii dla m. Lod2:I -
dr Ry~d Ga.n.asiński. 

(jp) 

Symboliczmego ołlwaroi.a taj_----------------------------bairdzio potrzebAej placówki, 
dokonał wi~dinlicrT..Ący 
Prezydium RN m. Ledrzi 
Edward Wróblewski. DziękU­
jąc wł~ za tak troskli­
wą opi·ekę i pomoc, p.rze­
wodniicz;ący m.dejscO<WegQ kół­
ka rolniczego - Wa.eta.w Gó­
recki stwierdził, że rolnicy 
nie będą sz;czędzić sil, by 
giospodad'ować jesizez.e leipiej. 
Z przemówienia. tego dowie­
dzie1iśmr się jedJnocześnle, że 
w Chomanowicach na 100 ha.· 
pi:-zypada średlllio ponad 60 

Konkurs na najlepszą 
gospodynię domową 

Belgii 
Tytuł najlepszej gospo• 
dyni domowej zdobyła 
w konkursie krajowym 
w Belg.ii pa.nii De Vine­

ke z Ostendy, która 
przyjmuje gratulacje od 

członków • jury, 

CAF 
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Ra. d. io z t fi. ie. w i z; a. ---·-
PONIEDZIAŁEK, !2 CZERWCA I 14.30 Koncert solistów. 15.00 Wia- wa. 12.05 Wiadomości. 12.15 Od 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 15.10 „Poniedziałkowe spotkania". „Na melioracyjnym poligonie" 
· PROGRAM I doniości. 15.05 Program dnia. I saksofonu do ksylofonu. 12.45 (L) 

i aktualności, 8.30 Piosenka dnia, 15.3o .Gra Polska Kapela pd. F. rep. 12.55 (L) „Naukowcy - rol-' 
8.35 Muz. poranna. 8.50 Porady Dzierzanow;;kiego. 15.55 Skrzynka nikom". 13.00 Antoni Dworzak -
praktyczne dla kobiet. 9.00 Ork. ~bezpieczen. Dob_rowolnych PZU. suit': czeska. 13.25 „W pamięci 
i soliści w repertuarze rozryw- .OO Książki, ktore na was cze- wspołczesnych". 13.40 Program 
kowym. 10.00 „Port Potiomkina" kają". rn_.30 Program.· młodzie:i;o- dnia. 13.45 CŁ>. Inform. dnia. 13.50 
fel. 10.20 Poranne spotkania z wy „f'>ęc „ kontynentow, a Pol- (~.) „Pół godziny z satyrykiem -
muzyk41• u.oo Grają polskie ze- ska . szos~~ • 16.55 ._,Pięć minut od Hora_cym Safrinem". 14.20 (Ł) 
społy instrumentalne. ll.3Q „W powied~1 · 17.00 Wiadomosci. 17.05 Chwila_ muzyki. 14.25 (Ł). Aud. 
samo południe". 11.56 Komunikat Tygodniowy felieton Red. Spo- tygodnia. 14.45 Grają zesp. u;istru 
o stanie wód 12 05 Wiadomości lecznej. 17.15 Rad1orel<lama. 17.20 mentalne. 15.00 Rep. z Panstw. 
12.15 Roln. kW.adr~ns. 12.30 Radio~ Dla uczn~ów szkó~ ś.~~dnich słuch. Wyższej Szkoły Muzycznej w 
reklama. l2.4S ,Na swojską nu- pt. „Gallleo _Galilei • 17.50 Uni- Sopocie. 15.30 Dla dzieci gaw-:da 
tę" . 13.00 KonĆert rozrywkowy we.rsytet Radio"".Y. 18.00 Koncert pt. „Obrazki ze świata". 15.50 
14.00 Han w r!landii" fragm' dma.- 18.50 Radioreklam_a. .19.00 Muzyka. 16.00 Wiadomości. 16.05 

" ' Radiowy kurs jęz. angielskiego. r~,) Koncert ork. ŁRPR. 16.45 (Ł) 

DWA (Piotrkowska 102) 
:Wystawa grafiki Hen-· 
ryka Płóciennika. Czyn 
na od Itl-18. 

SALON FOTOGRAFIKI 
ŁTF - XI wystawa fo 
tografiki Łódzkiego To 
wareystwa FotografiCl!!­
nege - czynna w godz. 
13-18. 

TATRY·LETNIR - Zr6 p lS, l'l.3Q, 2iO wej Poradni nr Il i 12 
dło trzech prawd" "<t ) OKOJ (Kazimierza 8) z dzielnicy Wid.zew oraz 'lll•••••••••••••I dod Gorąca stref r;, „Samotność długody• z dzielnicy Górna Po- ' 

19.15 Muzyka. 20.00 Dziennik wie Omówienie programów, 16.50 (Ł) 
czorny. 20.26 Wiado~ości sporto- Radioreklama. 17.00 (Ł) Gra Ka­
we„ 20.30 Program wieczoru. 20.35 pela Ludowa. 17.15 (Ł) Utwory 
Dykteryjki morskie. 20.55 Wią- J. s. Bacha. 17.30 (Ł) Aktualno­
zanka melodii. 21.05 Ko.cert sym ści łódzkie. 17.50 (Ł) Nowe na­
toniczny. 21.43 Audycja poetycka grania ork. mandolinistów LRPR. 
(w przerwie koncertu). 21.58 D. 18.15 (Ł) Aud. oświatowa. 18.30 
c. koncertu. 22.27 „Głuchego - (Ł) J. Brahms: Trio waltornio­
głuchy" mikroopera. 22.36 Muz. we. 18.45 Aud. Red. Ekonomicz­
taneczna. 23.00 Ostatnie Wiado- nej. 19.60 Wiadomości. 19.05 Muz. 

0$RODEK PROP. SZTU­
KI (Park Sienkiewicza) 
Wystawa prac człon­
ków ZPAP. Czynna oC 
lJ) do 18. 

* :(. * PALMIARNIA - g, 10-16 

* :(. * zoo (ul. Konstantynow 
ska 6-10) czynne. pd 
god~ &--19. 

MUZEA 

(poi'.) 'godz. 21.13, CK~- stansowca" od lat 16 radnia „K", ul. Rudz- !1••••••••••••••11. 
DiO czynne tl:f1ko w dni (ang.~ ?-o_d. „Nałęczow ka 93. 
pogod.11.e> ska Jesieu" Cpol.> goaz. Chirurgia Południe -1 Podziękowanie 

ADRIA (Piotrkqwska 150) 15·45• 18• 20·15 Szpital 1.rn. dr Pirogowa, 
„Telefoa towarzyski" POPULARNE (Ogrodowa uL Wólczatlska 1.95. Prof. dr Bromowiczowi, 
(panorama) od lat 16 18) !,Haszek i jego adiunktowi Wągrzynowi, dr 
(USA) dod. „Millenio- SzWeJk" (radz.) od lat Chirurgia Północ - Szpl Stachlewskiemu, pielęgniar-
wa przygoda" (poi) g. 14 god!'· 17, „Rozwo- tal im Pasteura, ul. Wi- kom, pielęgniarzom oddziało- mości. i aktualności. 19.30 Chwila muzy-
lo, 12.30, 15, 17•30, 20 dew me będzie" (poi.) gury 19. wym Szpitala Centralnego Kii 

DKM (Nawrot 27) „Dziew od lat 18 godz. 19.15 Laryngologia: Szp. tm. nicznego WAM Oddział Neuro 
częta" (radz.) od lat 14 POLESIE CFornalsk!eJ 37) dr Pirogowa„ ul. Wólczań chirurgii dr Wiśniowskiemu tl.30 Wiadomości. 8.35 „Fala 
godz. 16, 18, 20 „Trzy światy Guliwe· ska 195. ze Szpitala Klinicznego im. 56". 8.50 Gra Polska Kapela. 9.20 

DWORCOWE (Dw. Kali- ra" (USA) od lat 12 Okulistyka: Szpital tm. Sterlinga oraz tym w•zyst- Mi~dzynarodowy Uniwersytet Ra 
ski „Dwudziesta pierw godz. 17, „JedyRa sza.; dr Jonschera, ul. Milio- kim, którzy nieśli pomoc w diowy. 9.40 Fr. Lehar - wiązan-
sza'', „co wiem o Po- sa" (N'RD) od lat 16 nowa 14• cięż.kich cierpieniach mężowi ka melodii operetkowych. 9.50 
pil!lu", „Niedziela na godz. 19 ' moJemu Publicystyka międzynarodowa. 

PROGRAM li ki. 19.35 Aud. literacka. 19.5,5 
Muz. popularna. 20.15 Koncert 
ork. PR. 20.35 Ąud. Państw. 
Wydawn. Muzycznego. 21.00 Z 

wsi" S l ki b li.OMA ~R g k a ) Chirurgia 1 laryngoiogta S t P 10.00 Mozaika melodii filmo-' „ z a em y- , z ows a nr 4 dziecię1:3.: Szpital 1m. Ko.r • • 

kraju. i ze świata. 21.27 Kronika 
sportowa. 21.40 Muzyka taneczna. 
22.10 (Ł) Fragment prozy. 22.30 
Chwila muzyki. 22.40 Muzyka 
polska. 23.20 Muzyka taneczna. 
23.50 Wiadomości. MUZEUM SZTUKI (Więc strych rzek" godz. 10, „Ranny w lesie" od czaka. ul. A~" Czet'Wo T d wYch. 10.30 „W Jezioranach". 

skiego 36) nieczynne 11, 12, 13~ 14, 15, 16, 17, lat 16 (poi.) dOd. „Pta nej 15. ~··- a euszowi Chmielewskiemu ll.OO Artur Malawski: Trio for- ....,.T --HA 'T 18 19 20 · 21 ki" (pol) godz 10 12 tepianowe. 11.29 Muzyka opero- ~=„......,. MUZEUM ARCHEOLOGI GDYNIA T ··"'-- 14 · • • • Chirurgia szczękowo- za ich trud, składam wyrazy 1000 •' CZNB l ETNOGRAFI- ( u w..._ ftr 2l ' \6• 18, 20 twarzowa: Szp. ·im. Bar~ d · · . - "Los CZl!owi.e!ka" - film CZNE (Pl. Wolności 14) „Klimaty" (panorama SOJVSZ (.P!atowcowa 6) l\cklego, uL Kopcińskie- ser ecznego podziękowania tal>u:Ia.,riy pirO(!. rad:z. od 1~ lat . 
Wystawa· „ziemia łę- od lat 18 (franc.) godz. • Gwiaździsty bilet" od go 22. Władysława. Chmielewska ••• • • ••••••••••• , Reż. - Serg1usz Bonda:r=uk., 
'.czycka i sieradzka w 10• 12•30• 15• 17·30• 20 l~t a (radz.) dod. „Wie Toksykologia: Klinika (Kat.). 111.35 - Przerwa. 17.43 -
Tysiącleciu Państwa Pol HALKA (KraWiecka 

3
_5) czorne spotkania" (pol). WAM, uL Żeromskiego P-l'Og<rrum dlnia ('L). 17.45 _ -z..ódo:-

skiego" nieczynne N 5 · ó „ 1 godz. 17, 19,15 nr 113. Kole.dze mgr inz. ZDZI- l<Jie WJ'.adamości <inia (L). 17.55 
MUZEUM HISTORII RU· 'i6 oc (tr?~~~w';.) o~o.f.t S~O~I (Zb~cze) - „Ali Nocna pomoc lekarska SLAWOWI DUDZIE, wice- Tad~ ł Kirysły.nłe - „Mis z dk:Len'ka" (W). 18.1() -

CHU REWOLUCYJNEGO · „Spacerek staromiej- 1 wielbłąd II seria od przyjmuje zgłoszenia te- przewodniCLą<lemu Za.rządu WILKOSZEWSKIM wyrazy „A co da.lej?" CW). 18.25 - „Duch 
(Gdańska 13) czynne g, ski" (pol.) godz 16 18 l~t 9 (ang.) '!od„ „Pod lefoniczne w godz 19 GIÓW!ne"'O s•-·~-·me.ni~ zamku Th<>likill" - film z serii 10-17 • • ' ziemny skarbiec" (pol.) d · " """""'"J' „ S!ll'tll'llCll'e""' --""'-·clą, z ..,._ Przy<>.ody Rob' H da (W) 

MUZEUM WŁOKIENNI· 26 godz. 16, „Przeminęło o 5 na nr tel. 444- 44• lnżyniierów i Tecltruików wodu ś;;.:;;;;..,.,..,,.,,,,. ,.,- ie.50° :_ „Elllr~r;, ci.fr). ~~.20 ~ 
CTWA (Piotrl~owsJ<a 282) ŁĄCZNOSC (Józefów 43) z wiatrem" od lat 14 Nocna pomoc pielęg- Przemysłu ~ezego, „Kimo Kirótkllch F)Lmów" (W). 
Wystawa: „Tkarl'i'na pol „Drugi tor" od la~ 12 (USA) godz. 18 niarska !'Il.a m„ Łodzi - serd0C'1Jlle -~~ .....,.,,ólczu- 19 50 D ba' 
ska w zbiorach mu- (NRD) dod. l'sz,l,ak1em STYLOWY - STUDYJ~TE Al. Koscmszki 48, tel. „J•-J „g„ • • . . - " o a01oc" (W). 30.00 ~ 

. tó Sląskich (p l) „ 324 09 od godz. 19 d 4 etia li: J>owodu śllllicrci OJ ca tesc·a Dziennik TV (W). 21(),3'() - Pro-zeum", „Z dziejów wló Pias W 0 · (Kilińskiego 123) Lata - 0 • 1t. I gram z cy'l<lu: „Hi9torla na k.o-
kiennictwa łódzkiego" godz. 19 gutta nr !S) jący profesor" od" lat 9 z o N y - percie" (Wroctaiw). 20.50 _ ~.ait.r 
p.ieczynne. LDK j CTr~u Paryż „ (USA) (do 26. 6. 64) dod. ROŻNE TV: • .SPTawa Bakra'll:a" _ dra-

„Ta emniced lat 14, ag „Pluto ratownik" (USA) mat PISYoC. hologiczny W" Mia'osła-(fr.-wł.) 0 ' godz. 16, 18-, 20 O godz. 18 klub przy skklda.fą K 1 „ 15, 17.30, 20 STUDIO (Lu-umby 
7

_
9

) z d . w_a r ezy (Jugosławia). Adapta• ·- arzą zie Łódzkim Ligi składa. z &,D..,,.,.. CJ I St'Vic1 POLONIA „oenerał MEW A ('Rzgowska n.r 94) „Zaćmienie" od lat 18 Kobiet zaprasza na dwie a!...-..ąD, DZiIALACZE a - vo 1 c. Przeldad -

KI N A 

della Rovere" od lat 18 „Piętnastoletni kapitan" CW<.) godz. 17.15, 19.30 godziny filmów „Sema- ZABL\l) GLOWNY i PRACOWNICY AZS. ~nd~ Cieówderz. Reżyseria -
(wł.-fr.) godz. 10, 12.30, (radz.) od lat 12 god~; 1'A~R'!' (S1enkl.ew1cza fO) fora" (ul. Andrzeja stru SITPP am. an. Scenografia - Jeirzy 
15, 17.30, 2G 16, 18, „Ewa chce spać „PrzyJM:leJ.e motylka", ga I). M~~~~ (W). 22.2AJ - Wiadlo-, m..,,,.,. uu.•C!Illllli'ka TV (W). 
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li] 
CEGŁĘ, wapno lasowa- UHlllllHllllllWllllllllllWllllllUD UCZNlOW do wspólnego 

Sympozj·um medycyny przemysłowe1' Ot!tQSZENI ne, hydratyzowane, pa- • pokoju z pełnym utrzy PRACA 
Q !one, . supremę, trzcinę, ioolski Związek Motorowy man iem przyjmę. Tel 

pustaki, smołę, drewno, 'f' 347-84 8582 g 
A DROBNE Ili z okazji 20-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej Zarząd Oddziału Wojewódzkiego Pol­
skiego Towarzystwa LekarS«lego w Katowi­
cach i Instytut Medycyny Pracy w Zabrzu 
organizują · w dniach 27 i 28 listopada 196{ r. 

dwudniowe sympozjum z zakresu medycy­
ny przemysłowej. 

w związku z powyższym upTasza się 0 
zgłoszenie uczestnictwa do dnia 15 •lipca 1964 
roku na adres: Zarząd Oddziału Wojewódz­
kiego Polskiego Towarzystwa Lekarskiego 
w :Katowicach, ul. Warszawska 9, z równo­
czesnym wpłaceniem kwoty 30.- zł za kartę 
uczestnictwa na konto: NBP I Oddział Miej­
ski Katowice 418-9·273. 
Szczegóły dot:;'czące programu naukowego 

oraz pobytu, zostaną rozesłane osobom któ­
rj? zgłosiły swoje uczestnictwo. 

Poza programem naukowym przewiduje 

NIERUCHOMOSCI 

. 
-

W'ILLĘ 8-lzbową, wolną 
wyłączoną spod kwate­
runku w Grotnikach 
wieś Ustronie, blisko Sta 
ej! sprzedam. Wiado 
mośe Łódź 1 skrytka 
pocztowa 114 9354 g 
PARCELĘ"° budowlaną,-u­
zbrojoną w Łodzi sprze 
dam. Tel. 325-13 godz 
13-21 9099 g 
POŁ domku z ogr~ 
w żabiczkach sprzedam 
Wiadomość Zakątna 17-
16 9012 g się zwiedzenie kopalni i huty. 

~--------------------------.„ •. !".'!'_~-·1 PLACE budowlane w pięknej miejscowości let 

Ul PRACOWNICY POSZUKIW~I Ul 
ST. PLANIS'TĘ z wyksztaiceniiem wyższfm 
względnie średn.im z pr~tyką na 1'.8'mod~el­
ne staJl'lowisko - zatrudni natychmiast Miej­
ski Za.rząd Budynków Mieszkalnych Łódź -
Górna. Warunki do amówieruia w referacie 
kadr w godz. 7,15-15,15, u.I. Lu.belsik:a 9/11, 
pokój nr 18. 2838-k 

KIEROWCÓW samochodowych, operatorów 
do obsługi cięiJk.ich maseyn budowlanych z 
upraiw.nieniami, tynkarzy, kowala. ślusa.l'ZY -
.zatrudni Lódzkie PNedsiębiors.two Budow­
nictwa. Mie~kiego Ill' 1, Łódź, ul. ~otrkow­
ska 55, pokó.i 205. 2900-k 

. 
niskowej Rosanów - So­
kolniki tanio sprzedam 
Dojazd tramwajem ozor 
kowskim. Oferty .,9127' 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
Ska 96, teL 461~43 godz. 
17-20 9127 g 
DZIAŁKĘ budowlaną 750 
m kw. i ogrodniczą 4.000 
rn kw. w Zgierzu-Cheł­
ma~h sprzedam. Wiado­
mosć Zglerz-Chełmy, Ła 
gi_ewnicka 61 Matusiak 
DOMEKctreWiliany ;-3-Po 
koje, kuch!lia Łódź-Pod­
górze (Wlpzew) z ogro­
de~ owocowym do sprze 
dama. Mieszkanie na za 
mianę. Tel. 358-23 od go 
dzin~ 17 9193 g 

DOMEK murowany, 4 
izby, wolny, plac 800 m 
kw. sprze<;lam. Wiado-
mość Łódż, Bankowa 6, 
Pluta 9051 ~ 
2 ha działki ogrodniczej 
w Proboszczewicach -
sprzedam. Skupiński 
DOME-K je.dnorodŻinnyz 
ogródkiem, 4 izbowy -
sprzedam. i pokoje z ku 
chnią na zamianę - mo 
żliwie bloki. Łódź, Są-

. siedzka 17, Kur.cza ki 

KUPNO 

MASZYNĘ dziurkarkę na 
chodzie kuPiE:. - Oferty 
"9191" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 9191 g 

SPRZEDAŻ 

WOZECZXl l!lz1ec1ęce spa 
ci;rowe, składane, kom-
binowane, bliźniaki oraz 
najnowsze modele żyran 
doli, kinldetów, pi>ętów 
do firan poleca Jarewlcz 
Lódż, Obr. Stal!ngra.dv 37a 
PIANINA forteptany -
stroi, naprawia, eksper-
tyzy. Gulgowski, Zacho-
dnia 101 tel. 265-48. ln-
stytucje przelewem 
GA.łlAzsklactany z płyt 
p1lsniowych sprzedam. -
Tel. 327-52 godz. 15-18 
WOZEK inwalidzki t1nii.o 
sprzedam. Tomaszewski. 
Mianowskiego 6 blok 21 
m. 3 9067• g PRACOWNIKA z UIPl"aw.nd.eru.a.:~ d~ty na 

stanowi.si'm k>ierown1ka lub si:'1'7ied.aVll'(!y w 
drogerii. - zaibrudni .zair:iz PSS OO'Jział 'Sród­
mieście, Łódź, ul. PiotrkOIW'Ska 29. Zgłoszenia 
przyjmuje d:ztia:l spraw prac:>Wlruiczych, III 
piętro, pokój 'l. !1.865-k 

D,°M 4-izbowy, woitiY'z 
p,acem 2.300 m kw. (wła 
sność) sprzedam. Justy 
nów 74 k. Łodzi. Zdzi­
sław Grudziński. Oglą­
dać codziennie 9194 g 
DZIALKĘ°ziem--r-w-Piotr 
!<owie Tryb. sprzedam. 
Wiadomośc Piotrków Try 
buna1Ski, Buczka 12 

r···· ,._„.„ ,„_ szany tanio sprzedam. 
~{6_-.73 9135 g 
l'RKINCZYKI szczeniaki. 
sorzedam. Obywatelsk'l 
bl. 5 m. 2 :Węg.lerek 

dźwigary i inne materia . UCZENNICĘ z ukończo-
ły rozbiórkowe dostar~ przyjmuje zapisy na kur BIAŁYSTOK - pokój, ną IX kl. LO przyjmę 
c.:<a Skład Mat. Bud. L. sy: zawodowy ka~ lll i kuchnia, bloki zamienię do zakładu fryzjersk ie­
Urbański Łódź Kowal- samoohodowo-motocyk!o- na pokój, kuchnia w Ło go. Oferty „9039" Biuro 
ska 2a przy Ł~glewnic- wy. Iaformaeje I ~lsy dzi. Wiadomość Łódź Ogłoszeń Piotrkowska 96 
kiej, tel. 559_92 9011 g w Ośrodku Szkolenia, u.J. Nowotki 67 m. IO 
MA Piotrkowska 188 w gOO:z, POKÓJ ~h.tia 32,; 

SZYNĘ raszlową fir- 8-20, tel. %18-43 kw., parter, słoneczne ZGUbY 
~d' Kriobloch, oprzyrzą- lzamienię na pok ' j k h 

wkanie. 18-24 oraz spa- IOlllllWllllllllllllRllllllllUllllllU nię większe do I~I • pi'ęutcra 
war ę firmową 1000 sprze 
dam. Oferty „9035" Biu „OCTAVII~" model 1960 w śródmieściu, Trawla­
ro Ogłoszeń Piotrkow- · r., stan bardzo dobry - sta 27-l 9060 g 
ska 96 9035 g sprzedam. Tel. 419-60 PlOTRKiOW Tryb. - dwa 
MAG~EL elektryczny w SAMO~,UOD „Adler-Dy- pokoje, kuchnię zamie­
dobrym stanie sprzedam. plomat stan dobry - nię na pokój z kuchnią 
Tel. 451-37 9038 g sprzedam !ladogoszcz ul. w Łodzi. Tel. 576-81 go-

ŻMIJA Ryszard, Katowi 
ce Ligonia 28 zgubił 
lcgit. służbow4 wydaną 
przez Prez. MRN w Ka­
towicach 9019 g 

ROZ.NE 

IUCLORYFERY 56 żeloe- Trawiasta 7 9176 g dziny 17-20 9072 g 
rek, parowe, żeliwne - „JUNAKA" z koszem INZYNIER kulturalny z 

SAMOTNOSC Cię nęka 
- pomoże „,Syrenka„ -
n.ajWiększe w Po..lsce B iu 
ro Matrymonialne, War­
szawa, ElektOII'alna U 

sprzedam. Tel. 2'1'1-19 sprzedam. Cena 17.000 zł. Warszawy na delegacji 
PSZCZOł.Y z ulami - Przybyszewskiego 5s-5 poszukuje pokoju z tele 
sprzedam, Henryk wal- „P·70 Combi" .1 części fonem. Tel. 268-66 
czak, p-ta Dmosin pow. „Fiata-600" sprzedam. -
Brzeziny 9119 g Zmienna 17a m. 16 (Doły) 

PRZYJMĘdogarażutrzy 
motocykle. Wiadomość 
Nowotki 29 m. 20 

--
SAMOCHODY a 

MOTOCYKLE 

SAMOCH0D--:;5tudebac­
ker", stan dobry sprze­
dam. Roosevelta 14 
MoTocY'KL---;)UD.Bk"Z 
doczepą sprzedam lub za 
mienię na samochód. Tu 

SAMOCHOD „P-70" Com wima n (krawiec) 
bi sprzedam. Stan ideall• .......................... „„„ 
ny Oglądać Piotrkowska 
152 drugie podwórze 
MOTOCYKL „Mz-:J3K:35Q>• 
t anio sprzedam. Morwo 
wa ia m. 3 (Julianów) 
gcdz. 14-18 

SAMOCHÓD „Moskwicz 
2" sprzedam. Lódź, ul. 

warszawslrn 118 8391 g 
,OPEL Kadet" na cho-­

dzle sprzedam. Rysowni 
cza 5, tel. 535-35 
,OCTA'VIĘ-SUper" 1959 
ok sprzedam. Tel. 500-53 

4 

' 

. 
r 
Cena 76.009 zł. 

-:Sis:o»Ę-1fo2";st8ri"b&r 
zo dobry tanio sprze­

lam Gdańska 15&, war­
ztat 9033 g 

' ci 
c 
.s 

LOKALE 
GDAl'JSK; - dwupokojo­
we µiieszkanie zamienię 
na mieszkanie w Łodzi. 
Kara uda, Gdańsk, ul. 
Zielona 3/2 2988 k 
CUDZOZIEMIEC studiują 
cy poszukuje pokoju sub 
lokatorskiego z wygoda 
mi. Oferty „9834" Biuro 
Ogłoszeń' Piotrkowska 96 
TRzY Af'koje:- kt.ichnia, 
wszystkie wygody I pię 
tro - centrum - zamie 
nię na dwa pokoje, ku 
chnia lub pokój z kuch 
nią, wszystkie wygody. 
Oferty „9194" Biuro Ogło 
szeń Piot~kowska 96 

MŁODE małźeństwo po­
szukuje pokoju subloka 
torskiego na rok. Oferty KRAWIEC przYimuje po 
„9140" Biuro Ogłoszeń I prawki, reperacje Piotr­
Piotrkowska 96 914Ó kowska 19, poprzeczna o-
3. POKOJE, kuchnia (blo ficyna, parter :Wojcie­
ki - Nowe Rokicie) za c:howski 9020 g 
mienię na takie samo SzLIFOWANlE--cylin­
w innej dzielnicy naj- drów, g<ilzowanie, dora­
chętniej Koziny. Telefon bianie tłoków wykonuje 
2~6:~~y~godz. 16 9758 g warsztat, Pabianicka 177 
POKOJ, kuchniaz-do~ BLACHARKĘ-samochodo 
zorstwem zamienię na wą, spawalnictwo wyko 
podobne bez dozorstwa nuje szybko warsztat, Pa 
Kilińskiego 148-9 • bianicka 177 tel. 446-04 

LEKAłł"'KIE 
BUSKO·Zdrój - 2 lub 3 
pokoje z kuchnią zamie 
nię na podobne w Lodzi. 
Oferty „9048" Biuro 0 _ Dr SIENKO specjalista 
głoszeń Piotrkowska 96 chorób fokórnych, wene-

ryCZl!lych l&-11, Killń-
l'OKÓJ' z kuchni11 52 m slciego J3'2 8912 g 
kw. (ładne) zamie!lię na n:oROlil'SKA HeJll'yka le-
2 pokoje z kuchnią w k 
l>lol<ach. Łódź, ul. Na- arz glnekolog przyjmu-

je pon!edzlalkl. czwartki 
wrot 32 m. 25 od godz. 17 17-J8. Zielona 16 8092 g 
~ POKOJE, kuchnia, blo DrZIOMKOWSKI - spe 
ki - Kurak zamienię na cJal!sta chorób wenerycz 
mniejsze mieszkanie. Tel. nych. skórnycll, 16-19. 
236-59, Bednarek 9122 g ' p;otr!l'owska 59 830ll g 
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Hiszpania - ZSRR 2:1 Znów wykorzyslane szanse Kto awansuje, kto spadnie -
Zagadki li ligi 

nadal nie wyjaśnione 
Rozegrane w Madrycie finało­

we spotkanie II Pucharu Naro­
dów między Hiszpanią i ZSRR 
2:-kończylo się zasłużonym zwy­
cięstwem Hiszpanów 2:1 (1:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Pereda i Marcelino a dla ZSRR 
Chusainow. 

Start· - Stal (Mielec) 0:0 
Mecz był niesłychanie zacięty 

i ~mc:icjonujący. Wydawało się 
juz, ze . rozstrzygnięcie nie pad­
nie w ciągu 90 min. i że konie­
czne będą dogrywlti. świetnie 
wyszkoleni technicznie Hiszpanie 
zdołali jednak zapewnić sobie 
sukces. Tak więc zespól ZSRR 
triumfator I Pucharu Narodów, 
tym razem stracił go na rzecz 
Hiszpanii. 

* * * 
. Piłkarze Węgier zajęli ostatecz 
nie trzecie miejsce w drugim 
Pucharze Narodów. Pokonali oni 
w Barcelonie dopiero po dogryw 
kach Danię 3:1. w normalnym 
czasie wynik meczu był 1 :1, a 
do przerwy prowadzili Węgrzy 
1:0. 

Olimpijczycy ZSRR 
zremisowali z ŁKS 0:0 

Pllka.rz.e LKS rorz.egrali w 
Mińsku spotkanie z repreizen­
łacją olimpijską ZSRR. l\'leC'L 
za.kończył się wyni:kiem remi­
sowym 0:0. 

Start: Rosiński, Sobolewski, 
Kuchnicki, Szewiałło, Soporek, 
Bończak, Buliński, Lazarek, Ma­
tysik, Pawłowski, Markiewicz. 

W przerwie nastąpiły '\:mia­
ny. Wycofano Kuchnickiego i 
na stoperze grał Pawłowski. 
Matysika wycofano do pomocy, 
kierownictwo ataku objął Mi­
chalski, Soporek przeszedł na 
lewego łącznika. 

Stal: Mysiak, Król, Opiełka, 
Lupa, Rejdych, Rachwał, Gaz­
da, Sudoł, Baralik, Kleszcz, 
Kapuściński. 

Sędziował Różyński z War­
szawy. Widzów 15 tys. 

Znów mecz nie wykorzy'sta­
nych okazji i zawiedzionych 
nadziei. Start zagrał mało sku­
tecznie, szczególnie w pierw­
szej połowie. Raz jeszcze ło­
dzianie· przekonali się na wła­
snej skórze, jak niepopłatna 
jest tzw. „mała gra". Stosując 
podobny styl gry, nie byli 011i 
w stanie zagrozić przeciwnika~ 
wi szybszemu i zdecydowanie 
wkraczającemu w akcję. 

Do przerwy jedyny raz bram 
ka gości była w poważnym 
niebezpieczeństwie, kiedy Ma­
tysik strzelił silnie w s min., 
trafiając w poprzeczkę. 

Okazji do wygrania meczu 
było sporo. Można jeszcze w 
jakiś sposób wytłumaczyć nie 
wykorzystanie dogodnych pozy 

FINALY 
bokserskiej spartakiady 

1 w Tomaszowie 
grosów 2:1 z KolOOziejskim (To 
maszów), 

cji pod bramką Stali przeź 
Markiewicza i Soporka, którzy 
chybiali dosłownie z paru me­
trów. Zdarza 'Się i tak w fer­
worze gry, ale rzut karny! .. , 
Nawet tak doskonalą okazję 
zmarnowano. w tym wypadku 

Mislrzoslwa 
lekkoa lłely czne 
szkól 

Dziś, o godz. 17.30 w Parku 
3 Maja rozpoczną się mistrzo­
stwa lekkoatletyczne młodzieży 
szkolnej. 

Mgr. Jerzego Koca i naczel­
nika WF w Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego p. Józef~ Miko­
łajczyka zapytujemy dlaczego 
zawody te przeniesione zosta­
ły ze stadionu AZS do Parku 
Szkolnego. 

Pierwotnie rzeczywiście 
projektowaliśmy mistrzostwa 
szkolne rozegrać na znacznie 
lepszej bieżni, jaką dysponuje 
A7.'5, ale spotkaliśmy się z od­
mową wynajęcia boiska. 

odpowiedzialność spada na 
Bończaka, któremu przypadła 
rola egzekutora. Strzał był nie 
dość silny, a to ułatwiło Mysia 
kowi wybicie piłki · na róg. 
Jeśli goście mogli mieć słusz­
ną pretensję do swojego bram­
karza, · on to ·bowiem zawinił 
rzut karny, mogą mu również 
dziękować, . że nie · dopuscił do 
utraty obu punktów. 

Stal miała w swoich założe­
niach, uzyskanie jednego punk­
tu. Gdy pierwsza polowa spot­
kania zakończyła się bezbram­
kowo, goście ograniczyli .się już 
tylko do obrony, z powodze­
niem likwidując niebezpieczeń­
stwo pod własną bramką. Nie 
zastanawiali się. i wybijali pił 
kę byle dalej od bramki. Stąd 

. tak znaczna ilość rzutów z ro­
gu uzysk.anych przez Start. Sto 
su nek 17 :3 na jego korzyść. 

Daremne były wysiłki łodzian 
sforsowania bloku defensywne­
go Stali. Były w tym okresie 
!(ry i tak;ie momenty, że cały 
zespół gości bronił swej bram­
ki, toteż gospodarze nie byli w 
stanie nic zdziałać, tym bar­
dziej, że strzelcy wyraźnie byli 
nie w formie. 

K. Rm. 

Przedostatnia kolejka mi-
S'brws•Łw Il ligi piłkan<;kiej, by­
ła - podobnie jak sz.ereig po­
przednich - bar<lz.o interesują­
ca i co najciekawsze nie przy 
niosła odpowiedz.i na pytanie, 
która z drużyn Zawisza czy 
Start będiz;ie w tym ser.z.on.ie w 
I lidze. Odpowiedź padnie chy­
ba dopiero w ostatnim meczu 

Komar - 19,50 
w kuli 
BUDAPESZT. - Doskonale spi 

sal się na międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych pol­
ski miotacz Władysław Komar. 
Ustanowił on w pchnięciu kulą 
nowy rekord Polski, uzyskując 
światowy wynik 19,50. Polak po­
konał Węgra Wariu, który osiag­
nął 18,69, radzieckiego zawodni­
ka Karasziowa - 18,58, drugie­
go Węgra Nagy - 18,03 i Cze­
chosłowaka Skoblę - 17,95. 

- Kto ma prawo startować 
w mistrzostwach szkolnych? 

- Młodzież urodzona w 1948 
roku i młodsza. 

- Jak długo trwać będą 
mistrzostwa? 

- Dziś i jutro. Pragnę dodać, 
że w naszej imprezie obowią­
zują minima na ogół dosyć 

Gwardia Wrocław mistrzem­
AZS Łódź ostatni w finałach siatkówki 

wysokie i tak np. na 100 m Tytuł mistrza spartakiady w 
dla dziewczynek - 13,8 sek., siatkówce zdobył zespół Gwardii 
a dla chłopców 12 sek.; w sko- z Wrocławia. Nieoczekiwana po 
ku w dal 6 m dla chłopców rażka Pogoni z W::twelem spra­
i 4,60 m dla dziewczynek. W wiła, że gdy Gwardia stanęła do 
kuli 13,50 i 9,60. · rozgrywki z Pogonią, wystarczy 

- Uu zawodników wyjedzie ło jej wygranie jednego choćby 
z Łodzi do Krakowa? seta, by zostać mistrzem sparta-

- Ekipa nasza łącznie liczyć kiady. I Gwardia seta tego wy­
będzie 25 osób. Mistrzostwa grała 1.5 :13. Był to pierwszy set 
Polski SZS w Krakowie roze- w rozgrywce z Pogonią. Mając 
grane zostaną 29 i 30 bm. tytuł mistrzowsiti w kieszeni, 

gwardziści już nie przykładali 
się do gry i przegrali do Po­
goni 1:3. 

AZS Łódź przegrał z Wybrze­
żem 1:3, a Huragan z GKS Ka­
towice 2:3. Do niespodzianek 
turniej u zalicza się porażka AZS 
AWF w meczu z Wawelem 2:3 
(15:10, 15:7, 12:15, 14:16, 8:15). 

Kolejność drużyn w finale 

- 28 bm. Obydwa te zespoły 
grając na własnych boisk.ach 
zremisowały w identycznym 
stoswnku.„ 0:0. 

Nie wyjaśniona jest również 
sprawa czwartego spadkOIWicza. 
Temetyczne szanse uratowania. 
się mają jeSIZICz.e Karpaty, któ 
re ootatni mecz: grają wpra.w­
d'ZJie na wyjeździe, ale z naj­
slabS'Zym zespołem Il ligi 
Wawelem Krak.ów. Lublinian­
ka gości u siebie Piasta Gli­
wice. Te diwa mecze zadecydu­
ją, która z druźY111 Lublinian­
ka czy Karpaty opuszczą dru­
gą ligę. 

A oto wyniki 
s;patkań: E:~a.ty 
Cracovia 1:3, Piast 
Górnik Wałbrzych 
sza Bydgos= 

niedzielnych 
Krosno 
Gliwice -
2:1, Za<Wi­
I.;ubli.nian-

ka 0:0. 
TĄBELA 

1. śląs'k Wrocław 45:13 
2. Zawisza Bdg. 38 :20 
3. Start Lódź 38:20 
4. GKS Katowice 33:25 
5. Cracovia 33:25 
6. Garbarnia 29:29 
7. Polonia 29:29 
8. Górnik 29:29 
9. Lechia Gdańsk 28:30 

10. Raków 27:31 
Il. Stal Mielec 27:31 
12. Lublinianka 27:31 
13. Karpaty 25:33 
14. Piast 24:34 
15. Lech 20:38 
16. Wawel 10:48 

Muzur ·­
Wlókniarz 5:1 

40:13 
40:27 
41:31 
58:41 
47:37 
35:31 
45:42 
41:4Z 
36:38 
40:4.? 
25:32 
37:39 
26:36 
39:51 
30:47 
24:55 

W Tomasrwwie odbyła się 
wojewódzka spartakiada w 
boID;ie. Ogółem rozegrano 27 
walk. Spotkania finalowe sta­
ły na stosunkowo niezłym po­
ziomie. W wadze lekkośredniej 
111~e wyłoniono mistrza, g>dyż 
sędzi.a ringowy royskwali.J'i•ko­
wał obu pięściarzy. 

waga lekkopółśrednia. Kóuchar 
ski (Kwtno) WYP'UJnktowal, po 
z.a.żartej wa.lee, · Misiaka (To­
masz.ów), 

waga. półśrednia . Chmielecki 
(~ubno) pokonał Pasi:k<J>Wskiego 
(Piotrków). Była to jedm.a L 

najciekawszych walk d!nia, 

Lotnik zwyciężył w Biegu 
„A", to znaczy od 1 do 4 miej­
sca jest następująca: 1) Gwar­
dia, 2) Pogoń, 3) Wawel, 4) AZS 
A WF, a w finale grupy „B" od 
5 do 8 miejsca: 1) GKS Katowi­
ce, 2) Wybrzeże, 3) Huragan, 4) 
AZS Łódź. 

Wyniki walk w poszcizegól­
:nych .lronJm1rencjach były na­
stępujące: 

waga lekkośrednia Jarosz (To 
maszów) i Królikiewicz (Piotr 
ków) zostali :z;dysikwalifilwiw.ani, 

Szlakiem Barykad -
lnl·ertolo waga mU&Zia Hwrhardt (Pa­

bianice) pokonał w drugim 
staJrciu (pękmJęde lulw brwio­
we-go) Pietrus·zewsikiego (Orz.or­
ków), 

~us- 'Wii.ga kogucia. Zawiślak (Ozor 
-KóV\7) pokoi~al w III · °t'l.1Jn.<l2,ie 
Kitmkiela (Tomasz.ów), 

wa.ga. piórkowa. Grzegorzew­
sllm (Tomasz.ów) już w pierw-
52ym starciu zxlobył wyraźną 
przewagę puinktową i sędzia 
iringowy Zl!ll'UiS'ZC>ny był odeslac 
Sypniewskiego (Ozorków) do 
nairożnika, · 

wag.a. średnia. Guz.iński (Pa­
bianice) błyskawicznie rozpra­
·wił się z Aleksal\drowic-L.em 
(Piotrków). Wal:ka U>sotała 
przerwana w pierwsze<) minucie 
pi-e!"W\Szej . rundy ze względu 
na prz.ygniaitającą . przewagę 

najlepszego boksera tomaszow­
skiego turniej<u, 

wa.ga pólcdężka. Karolak 
(Zgierz) wygrał w pierwszym 
stareiu ze Stańczykiem (Toma­
srLÓW), 

waiga lekka. Ma;rażeiwSlki. (To 
m=ów) wygral stCJoSl\l/Ilkiem 
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waga. ciężka Mallrowskd. (T0-
maszów) &tosu111kiiem głosów 3:2 
pokonał SopocińlSlkiego (Karsz­
nice). 

W rin.g.u walki prowadzili. 
mjr Kaśko-w i p. Koza!k. Pu­
bliczności około 3 tysic;cy. 

Najlepszych 20 bokserów z. 
terenu województwa łódz;k.ieg<' 
z.girupowanych ZOS'talo od wew 
raj w ośrodku sportowym w 
Tomaszowie. Trenera.mi są Ko­
narzewski i Popielaty, a kie­
rownikiem zgruipciwam.ia Mu­
szyński. 

Ulewa przerwała mecz 
Łódź - Bialyslok 4:2 

SZTOKHOLM. - Piłkarze by­
tomskiej Polonii spotkali się ze 
szwedzką drużyną Degerfors. 
Mecz zakończył się remisem 1 :1 
(0:1). Bramkę dla gospodarzy 
zdobył Kumelstadt z rzutu kar­
nego, wyrównał skrzydłowy Po­

•m llllBll!ll!llRllllBlf 

Bardzo dobrze spisała si<: na-Ikarze wygrali 4:2 (2:1). Bramki 
sza mlodzieżowa reprezentacja padły ze strzałów : Adamskiego 
piłkarska w Białymstoku. Odnio - 2 oraz Szulca i Sikory - po 
s!a tam kolejne zwycięstwo, jednej. Na skutek ulewy sędzia 
dzięki czemu zapewniła już so- zmuszony był przerwać zawody, 
bie miejsce w finale spartakia- gdy do końca gry brakowało 
dy. jeszcze 10 minut. 

Mecz z Białymstokiem nasi pił- · 

lonii, Jóżwia!t. 

* * * Piłkarze Szombierek (podgru­
pa III, grupy II), przegrali swój 
pierwszy mecz w Berlinie z tam­
tejszym Vorwaertsem 0:2 (0:1). 
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STRESZCZENIE POWIE$CI 

w domu Dana, do którego udają się na proś· 
bę wlaśoiciela, R<>ger i John, ten OSJtaitnii. czeka 
na strylChu, aż st.ry.1 PI'Z)"niooie dlh.utJco do odbi­
cia zamka w.aJi;zy, w której miajduje się tajem­
nlcz.a szikatul'ka. W pewnej chiwhli ktoś wytrą­

ca ml:oc17Jleńcow.l świecę z ręki. za.raz potem 
John pada pod sllmym uderzeniem. Ja.kiś męż­
ozyma ucieka tylnymi schodami do lmlclmi. 

* * * - Mial na palC'U pierści<mek w bairdzo 7ll:ym 
guście - powiedział. 

- Uderzyl cię? - spytal zamepokojony Ro­
ger. 

- Popatrz! wykrzykną? nagle Roger, 
wskarując palcem stojącą w roku wa:lizkę. -
Zamek jest wy.rwany! 

Pod$"Cędł bliżej, żeby sprawdzlić. 
- I ani śladu szk.atul'ki - dooał. - Biedny~ 

etacy Dan! 
John Quincy w dalszym ciągu doprowadza! 

do porządku ubranie. Nioe przejmowa:ł się 
zbytni·o trosik.ami Dana - na !Ta.zie bardziei 
bolał go· własny policzek. Co też m. po:'. 
mysł mial ten „stary, biedny" Dan, żeby na-

l!'aŻać C<JJłkiern . obcego człowieka na otrzymy­
wande niesipodzi.ewanych ciosów otl drugie­
go, także ()lłJ.cego mężczyzny, na za.kurzonym 
strychu, po dwuna;stej w nocy! I oo to 
wszystko, u licha, ma znaczyć! 

Roger tymczasem w dalszym ciągu pro­
wadził poszukiwania. 

- Nie ma rady! - powiedział. - S~atułka 
zniiknęła jak kamfora. To jasne jak słońce! 
Zejdźmy na dół i roz.ejrz.yjmy się jeszicze 
tam, może znajdziemy jakieś ślady. O, tu 
jest twoja świeca ... 

John Quincy podniósł świecę i zapalił ją 
od świecy Rogera. W mtlcz.eniu zesZlli na 
dół. DrZWi kuchni, wi-odące do ogrodn.I - by­
ły sz.e:rolro otwarte. 

- Tędy zwiał! - wykrzyknął Roger. - O! 
Spojrzyj tutaj! - wskazał na wybi•tą szybę 
okLenmą. - A tędy dosotal się do domu. 

- Jak sądzisz, czy nie należałoby zawiado­
mić policji? - spytał John. 

Roger sp<>j['zal na niego zask<>CW1J1y, 
- Policja? Za nic w świecie! A gdzież 

flw'oja dysk1recja, chłopcze? To nie jest spra­
wa dla policji! Jutro każę wprawić n-ową 
szybę. No, ale trudno! Nie pozos·taje nam nic 
innego, ja:k wracać do demu po tej :nieuda­
nej wyprawie. 

Jego mentorski ton trochę podrażnił Jollna 
Ql.lJ.i.ncy. Ale nic się nie odezwa.J:. Zostawili 
~gaszone świece na S'to<le w hallu li. wysiz.li na 
ulicę. . 

- No, cóż! Będę musiał wys•lać depeszę do 
Dana - pvwiedz.ial: Roger, idąc obok Johna 
Quincy w stronę rogu alei. gdzie stał ich 
wóz. - Mam wrażenie, że będz1e piekielnie 
zmartwiiony takim obrotem 5')1irawy. No i na 
pewno nie uspooobi go to korzystnie do two­
jej osoby. 

~ Obejdę się bez jego miłości! - powie­
dział swrstko John Quincy. 

- Gdybyś chociaż zatrzymał tego faceta do 
mojego powxobu - wes.tchll_ął Roger. 

- Ależ on napadł na mnie zupełnie niespo­
dziewanie! - tłumaczył się John QuiJncy. -
Jak mogło mti w ogóle przyjść do głowy, że 
na sitrychu dornu Dana zaatakuje mnie mistrz. 
ciężkiej wagi! Pojawił się jak· duch w ciem­
ności, a ja nde byłen1 zupełnie przygotowa­
ny, i do tego jeszcze ta~ kondycja! 

- Nie przejmuj się, chłopcze! - pocies'Zal 
go Roger. 

- Widzę teraz., że popełniłem błąd 
ciągnął John Qutncy. - Przed prz.yja7Xi€Jltl tu­
taj powinienem był porządnie potrenować 
boks. Ta:k; skrócony ku:rs. Ale pocies•z.am się, 
że gdy napadnłe mnie następny opryszek, bę­
dę już w lepszej formie. Od dzisiaj aż do 
mego wyjazdu z . Wysp jestem przyg·otowany 
ną wszystko! 

Roger roz.eśmial się. 
- Ale cię fatalnie un.~.d'Zil! - powlieą.ział, 

patrząc na policzek Johna Quin,cy. - Wstąp­
my lepiej do aptek.i i poprośmy o na.łożenie 
opatrunku. 

Tak te!Ż ZlI'Obi·li. Usilużny ma.gister za:apli­
kowal Johnowi Qu~ncy porządną porcję jo­
dyny, watę i leukoplast, li młody C7Jl<1Wiek 
wsiadł do limuzyny dumny ,. z odniesionej 
rallly. 

Przed domem Rogera wpadl•a na nich mło­
da dlzi.ewczyna. w kolorowej S'Ukience. • 

- Bairba;ra! - wyk=y-knął Roger. - A ty 
skąd się tutaj wzięłaś o tej pm-ze? 

- Jaik: się masz, starus.zik~ - powiedzi'<lła 
dz.iewcz.yna, obsypując jego twairz pocałunka­
mi. - Przyjechałam samochodem z Burlion­
gam, żeby u ciebie prz.enOC()IWać. Jutro rano 

oopływam „Prezydentem Tylerem". Cz.y to 
przypadkiem nie John Quincy z Bostonu? 

.,... On sam, we wlasnej osobie! - uśmiech­
nął się Roger. - I jemu też należi' się calus. 
Mia:l prz.ykcy wypadek. 

Dziewczyna zwróciła się żywo do zakłopo­
tanego Johna Quincy. I znów okazało się, że 
jest niepr,zygdtowany, ale tym raz.em ucier­
piał jego drugi policzek już w znacznie 
przyjemniejszej jednak formie. 

- To na prz.ywita:nie! - roz.eśmiala się. 
Barbaira była wysmukłą blondynką i John 

pomyślał, że ni.gdy jesz;cz.e ni-e z.darzyło mu 
się spotkać tyle energii i anim.u.szu w tak 
drobnym ciele. 

- Słyszę, że wybier.aisz się na Wyspy? -
spytała. - Kiedy? 

- Jutro - odpowiedział. Tym samym 
statkiem, co ty. 

- To wspwniałoe! - wy<krzyk!l1.ęla. - A kie­
dy PTZYi·echaleś? 

- John Qudncy przyjech<llł dzisiaj raino -
odpowiedzia.ł za Johna Roger. 

- I mow1sz, że miail nieprzyjemny wie­
czór? Co za szczęŚ>C'ie, że się zjaiwiHam w po­
rę! Dolkąd masz z.am.i.aa- nais :ziabrać, wujku 
Rogerze? 

John QuilllC'Y spoj.nal na nią z nieukrywa­
nym l'ldiumieniem. Zabrać ich? O tej po.rze? 

- Tu ja ~ już pójdę na góa:ę - 00-wiadczy[. · 

- Co _ty pJ·eciesz.?! P~1eż jes<t zai1edw!i.e 
paTę mmut po dwunastej - obruszyła się 
BSII'baira. Mnósbwo lokali jest jeszcze 
oowartyoh. Chyba tańczysz? Poz;wól, żebym 
ci. poka:z.a.loa nocne życie San Franci:soo. Wuj 
Roger jest poc:wiJWym staruszikiiem i zaplaci 
za Il.alS mc:htllnek. 

(9) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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